Ne 5%, 


PRENUMERATA wynośl w Krakowi« 
poiesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 Kor, 
ga odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 i. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

pnienkiem kwartalnie ]0 kor, w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 


Cena Nęmeru pajędynczego 
10-Ual. 


QAŁOBZENIA 


Koszule 
MĘSKIE 
biało I kolorowe z 


marką ochronną 


w wielkim wyborze 
poleca 


Wierzejski 
Kraków, Rynek; == 
róg Floryańskiej. 


z Bałkanu. 

(Oryginalna korespondencya „Głosu Narodu“). 

V. 
O prasle serbskiej. — Głosy o Polakach. 
Nisz, dnia 3 marca. 

Na dworcu w Niszu, przed odjaziam w 
dalszą drogę wpadł mi w ręce artykuł ga- 
zety belgradzkiej, sajmujący się Polakami. 

Pociąg jest dwie godziny. spóźniony, z 
esego korzystam, by czytelników „Głosu Na- 
rodu“ zaznajomić z jego treścią Lecz wpierw 
dam parę swięsłych informacyj o prasie 
serbskiej. 

Koncentruje się cała w Belgradzie i jest 
bardzo licha. 

Jak wygląda? — dwie kartki średniego 
tormatu, wypełnione marnotrawnym drukiem 
i tłustymi tytułami przy bardzo skąpych a 
nonsach. 

Oryginalny jest tylko artykuł wstępny i 
kronika miejscowa. Pozatem wszystko, lite- 
ralnie wsaystko jest tłómaczeniem z dzien 
ników zagranicznych, głównie wiedeńskich *). 

A więc: nie ma feljetonu nni teatralnego, 
ani muzycznego, ani artystycznego, ani nau 
kowego, ani literackiego — żadaęgo! Nie 
ma własnych kKkorespondencyj z głównych 
centr Europy, ani politycznych ani litera- 
ckich. W odcinku, zamiast powieści czy no 
weli swojskiej, bezwartościowe tłómaczanie 


przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od 


Gydri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Gie, da Rakowski, 


rączka dziennikarska mogła piórem nadą- 
żyć, 

: Czem się to wszystko tłómaczy? Prze- 
dewszystkiem małą liczbą ludności i ni- 
skim stopniem jej kultury. — „Gros“ na- 
rodu serbskiego to włościaństwo. A wło- 
śsiaństwo nie czyta. I wogóle masy nie czy- 
tają. Zoyt jest ograniczony do niewielkiej 
ilośsi czytelników po miastach. 

Dziennik „Bałkan* tryuu fojącym głosem 
w każdym numerze obwieszcza, że nakład 
jego wynosi 18.000 egzemplarzy, „do czego 
nigdy żaden dziennik serbski nie doszedł“. 
To ostatnie jest prawdą, lecz to pierwsze 
podobno nie bardzo. Przynajmniej koledzy 
po fachu uważają tę cyfrę zgoła za funta- 
styczną. 

Przeciętny nakład gazet bsigradzkich przad 
wojoą wynosił od 3—5 tysiący egsemplarzy. 
Z wybuchem wojny wzmógł się znacznie i 
terag waha sią około cyfry 10.000. 

Z takim nakładem możnaby — w naszych 
warunkach naprzykład — już wcale nieźle, 
«daje mi się, pismo prowadzić. 

Atcl! w Serhil vie. Bo tuts) trzeba u- 
względnić dwie rgoczy: „primo“, że numer 
kosztuje załedwia 5 „para“, czyl: nieco mniej 
jak 5 hałlerzy — przyczem jeszcze 30 pro- 
cent sumy uzyskanej ze sprzedaży (k'óra 
się odbywa niemal wyłącznie na ulicy, gdyż 
pronumerowanie pism Bie jest w zwyczaju) 
przypada kolporterowi — powtóra, że anon- 
sów nie ma prawie żadnych, a te nieliczue, 
bardzo nieliczne, które są, płacą się śmie- 
sznie tanio. 


W takiej sytuacyi fnsnsowej oczywiście 
o korespondentach, telegrumach, fachowych 
piórach, oryginalnych powieściach, feljeto- 
nach nie można i marzyć nawet. Dobrze, 
jeśli starczy na pagiar, drykaraię i lokal. 

Jakżeż teraz w podobnych warunkach 
wygląda skład redakcyi ? Marnie! w małych. 
ubogich izdebkach na poddaszu lub w cf- 
cynach od podwórka j.dun redaktor i dwóch 
studentów. Redaktor wycina, a studenci tło- 
maczą. — Zaczem redaktor poprawia, pisze 
wstępny artykuł, reporter przynosi nowiny 
miejscowe (bo tych nia możaa wyciąć z pism 
zagranicznych) a potem wszyscy rzzem pił- 


obcych romansów kryminalnych. TelegrAmy,|nuią roboty drukarskipj i skznedycyjsej, nie 


wadają się 1 odbierają w redakcyi. Aparatem 
telegraficznym są nożyczki, telefonicznym — 
druga para nożyczek. r i 
Nawet o wewnętrznych sprawach serb- 
skich informują Serbów nie ich własne dzien: 
niki, lecz prasa zagraniczna, której wiado- 
mości gazety belgradzkie powtarzają. Ude- 
rzający był zwłaszcza ten anormalny stan 
rzeczy w służbie wywiadowczej z pola woj- 
ny, kiedy to dzienniki tutejsze albo druko- 
wały wieści korespondentów zagranicznych, 
albo puszczając wodze własnej fantszy! i 
własnym dobrym chęciom, zdobywały pozy- 
cye wcale nie atakowane | zajmowały mia- 
sta wcale nie oblęgane. Jeśli przytem Klika 
wieści wnat potera cudownie sią sprawdziło, 
to nie zasługa przewidujących dziennikarzy, 
lecz serbskiego żołnierza, który czasem prę- 
dzej bagnetami okopy zdobywał, aniżeli go- 


*) „N. Fr. Presgo* jest we wstępnym artykule 
piale krytykowana | wyklinana, @ w reszcie numefu 
„in eztenso* przedrukowywaną. 


Z sali koncertowej. 


Dnia 2-go marca odbył się wieczór jubi- 
lenszowy ku uczczeniu dwudziestepięciole- 
tniej rocznicy założenia konserwatoryum przy 
krakowskiem Towarzystwie muzyczanem, które 
poprzednio — od roku 1867-go do 1888-g0 — 
utrzymywało szkołę muzyczną. Instytucya ta, 
licząca niegdyś kilku nauczycieli i garstkę 
uczniów, rozrosła się znacznie: dzisiaj — profe- 
gorów Bzereg, uczniów — setki. 

Placówka, szerząca kulturę muzyczną, zi- 
sługująca na coraz wydatniejszą pomoc ze 
strony miasta i kraju, placówka, mająca na 
csele czcigodnego nestora muzyków polskich; 
pracownik to niestrudzony, który, tutaj, Jak 
i na innych polach pracy, dzierżył krepko 
w szlachetnych dłoniach sztandar sztuki; 
prsykład ukochania ideałów, wiernego, UPOT" 
czywego służenia ojczyźnie wedle najlepszeg0 
rozumienia, do wieku sędziwego i w wieku 
sędziwym. On daje, tem samem sercem, ja- 
kiem dawał przed laty, ale czem jesteśmy 
my, którzy — bez zarumienienia — brać się 
ośmielamy? Podczas gdy pierwszy lepszy 
karyorowicz, byle się tylko, przez mgalenie 
oka, dotknął ministeryalnej teki, już pobiera 
ośm tysięcy koron emerytury, artysta - pra- 
cownik, za całożyciową, kryształowo czystą 
służbę, otrzymuje wspaniałomyślnie od ojczy- 
zny — po rozpoczęciu ósmego krzyżyka — 
pozwolenie. zarabiania na chleb powszedni. 

I my się nie rumienimy, ani za siebie, ani 
za naszych prowodyrów, pochłoniętych całko- 
wicie obowiązkiem pilnowania... interesów 
własnych] 

Społeczeństwo kulturalne, czy... ? 

Kraków twierdzi, że jest śmietanką Pol- 


| Dlaczego PP 


W czasadh drożyzny 


rzadko gam! ręki dokładając. 

W parę godzin wrzaskliwa gromada chło- 
paków ochrypłym głosem obkrzykuje place, 
ulice i zaułki, wywołując tytuł dziennika i 
najciekawszych wiadomości i zabiera */, ca- 
łego, ogólnego dochodu (I) — co się jej zre- 
sztą słusznie należy, gdyż w donośności jej 
głosu, zwinności jej ruchów i umiejętności 
branik przechodałów na wędkę zgrabnie 
komponowanych sensacyj leży cała tejemni- 
ca sprzedaży i powodzenia dziennika. Wyda : 
wcy otwarcie przyznają, że główaym, na- 
czelnym atutem gazety jest — dobry kol- 
porter. 

Naturalną konsekwencyą takiego stanu 
rzeczy jest fakt, że belgradaki Świat dzien- 
nikarski żyje w marnych warunkach mato- 
ryalnych. W jedaem z pism więcej rozpo- 
wazechnionych, którego nazwy nie chcę wy- 
mieniać, redsktor pobiera 20 dinarów tygo 
dniowe, czyli Q guldenów i IQ centów! I to 
tygedniowo ! jak wyrobnik! aby go można 


za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy 


szybszym | krótszym procesem wyrzucić. — 
Płace po innych dziennikach nie odbiegają 
dałeko od tej granicy. 

A tej konsekwsneyi znowu naturalną kon- 
sokwencyą lest drugi fakt, że do zawodu 
dziennikarskiego garną się ludzie bynajmniej 
nie pierwszej miary — albo osobniki wy- 
trącona z normalnsza toru, nie znajdujący 
nigdzie indziej oparcia, albo tsż studenci gle 
mnazyum i uniwersytetu, u których redazo- 
wanie pism przyjętym tutaj cbyczzjem ns- 
leży do takich zajęć ubocznych, jak u nas 
guwernerka albo masdowanie, 

To też „nowinar* w Serbii, to istotnie 
zawsze bardzo biedna, a często bardzo marna 
fignra. 

Byleby to nie był „nowinar*.. z sagrani- 
cy! Bo tych uważają tutaj za półmilionerów! 
Widzieli angielskich i amerykańskich kore- 
spondentów wojennych! I teraz każdemu 
dziennikarzowi z zagranicy nisko się kłania- 
ją i słono rachują. 

I tak ten ścisły, wyżej naszkicowany splot 
przyczyn | ekutków daje w rezultacia nie 
odpowiednich ludzi, a nieodgewłedni ludzie 
bszwartsściowy produkt. 

Lecz przyczyn przyczyna leży tylko w 
niskim stopniu kultury. Niema czytelników, 
a więc niema i prasy. 

Dz'ś prasa serbske ma się tak chyba do 
polskiej, jak polska d> angielskiej. A kładąc 
tę proporcyę, mam zresztą na myśli tylko 
stronę wywiadowcrą, fiformacyjną i warun- 
ki matergalne, bo co do strony literackiej 
wogóle nawet porównań między naszem dzien- 
nikarstwem a serbskiem robić nia można. 

Nie! nie! wogólę żadnych porównań ro- 
bić nie mażna! co do żadnej strony I 

aden z naszych dziennikarzy nie byłby 
na tyle nieuczciwym albo do tego stopnia 
ograniczonym, aby n. p. o Słowianach pod 
pznowaniem tureckiem pisać takie niegodne 
nonsensy, jakie w dzisiejszym dłuższym arty- 
kule wstępnym jednej z balgradzkich gazeż 
zamieszcza dziennikarz serbski o Polakach 
pod panowaniem roByiskiem. 

Irytuje go krytyka. wewnętrznych sto- 
sunków rosyjskieh, jaką przeprowadza obecnie 
prasą austryacka i węgierska i dln odparcia 
zersutów powiada: „jam. daleca przewrotn: 
rą kłamstwa o ucisku Polaków w Rosyi naj- 
lepiej widać z tego, że Polacy w Poznań- 
skiem (aż ) tęsknią du takioh swobód, jakie 
mają ich ziomkowie w Rosyl. Polacy w Ro- 
syi (dosłownie 1) mają szeroką autonomię, gu- 
pełny samorząd, mają swoja narodowe szkoły, 
mają prasę i literaturę, mają narodowe pra- 
wa i wszystko zresztą, co na polu kultural- 
nem i narodowem potrzebne jest dla rozwoju 
narodu.” 

To jest cudowniet Ale nie zsjmujmy się 
bliżej tą erudycyą i przejdźmy do. artykułu 
wspomnianego na wstępie niniejszej kores- 
pondencyl. 

Z pomiędzy prasy serbskiej, takiej, jaką 
ją wyżej naszkicowałam, Korzystnie się wy- 
różniają — poniekąd „Sztamąpa* — i prze- 
dewszystkiem „Trgowiński Glasnik“, który 
wzgardził nawet — on jedyny! — kolpor- 
tażem i rozchodzi się li tylko drogą stałej 
preaumeraty — i to w dwójnasób od innych 
pism droższej. Jestto przytem bedaj jedyne 


ski; w Krakowie kwitaie, tryumfuje.. mis- 
dniactwo, boć trzęsie Krakowem szynkara 
Miednfak; a zatem — bez oburzeń I bez fra- 
zesów ; co mówię, mówię zawsze na podsta- 


wą było-by, może, wydać parą set tysiący na 
budowę domu ludowego. W tej sprawie po- 
winien iść znowu radca Daszyński ręka w rę- 
kę z księdzem Caputą; a z nimi ludzie przy- 


wie faktów; przytaczam fakty, cyfry, nazwi- |zwoici, jeżeli tacy wogóle istnieją, bez róż- 
ska. Trzeba nareszcie przestać siebie i dru-|nicy przekonań politycznych ; są chwiłe, gdzie 


ich okłamywać. 

x Jest — a każdym kroku — bardzo Źle ; 
stwierdzać ten stan należy jak najczęściej i 
jak najgłośniej, nie dla przyjemności wymy- 
lania, lecz w nadziej, że ludzie przyzwołci 
i rozsądni podadzą sobie wreszcie ręce I roz 
poczną Śmiało walkę z tą wzbierającą wciąż 
falą łajdactwa i kołtuństwa. 

Zwalczać należy miedniactwo, ale nietylko 
uosobienie namacalne miedniactwa wszela- 
kiego rodzaju, lecz to wszystko, co umożli 
wia powstawanie i rozkwit miedniactwa. 
Gdyby wyborcy byli ludźmi cŚwieconymi, 
przyzwoitymi, czyżby takie miedniactwo roz- 
siadało się na ratuszu? Jak sobie kto po- 
ścisle — tak się wyśpi. Kraków ma taką 
Radę miejską, na Jaką zasłużył. 

Gdyby Kraków postanowił nie pić, szyn- 
ków by nie było, gdyż nikt-by do nich nie 
chodził. Zmniejszać ich liczbę należy, zaka. 
zywać wyszynku w pewnych dniach, o pe- 
wnych godzinach, ale to £3 półśrodki. Należy 
działać u podstaw, budować domy ludowe, 
z czytelniami, kerbaciarniani, gdzieby wię od- 
bywały odczyty, koncerty; boć Bzynk, to nie 
tyle miejsce, gdzie się można upić, ile klub, 
resursa, dla Sfer ubogich, które szukają i 
mają prawo do rozrywki. 

Więc tępić robactwo, czyli miedałactwo, 
ale tępić moralne niechlujstwo, które 
rodzi I pozwala żyć i tuczyć sią miedniactwu, 
czyli robactwu. 

Miasto, rozssachrow:ne i rozszynkowane, 
wydaje miliony na tramwaje. Pilniejszą spra- 


bardzo niewielki procent. 


í 


powinny istnieć tylko dwa obozy: z jednej 
strony — ludzie, s drugiej — miedniactwo. 
Do miedniaków zaliczam abatyneatów głoso- 
wania z dnia 17 lutego. 

Odbiegłam od przedmiotu... „mea maxima 
culpa*; odbiegać nadal nie będę, chociaż-by 
dlatego, że wkrótce na tych łamach wogóle 
głosu zabierać nie będę. Jeszcze odrobina 
cierpiiwości.., 

t Czyny znaczą więcej, aniżeli słowa. O poży- 

teczności pracy grona nauczycieli konserwato- 
ryum świadczyły wymownie występy uczniów. 
Z przyjemnością słuchało się gry na forte 
pianie panien Kazimiery Drozdowskiej, Eu- 
genii Lóglerównej i Tadeusza Raczyńskiego, 
pana Jerzego Schoenguta na wiolonczeli, pana 
Adolfa Pinkusfelda na skrzypcach, podziwiało 
błyskotliwość i wyperełkowanie szczegółów 
w interpretacył koncertu Liszta przez panią 
Zcfią Zopothową; w wykonaniu Suity Bacha 
przez orkiestrę smyczkową uczniów (śród 
nich grono prawie — niamowłąt, obojej płci) 
były rzeczy zupełnie dobre. 

Nad jedną tylko klasą ciąży przekleństwo. 
Winien Kraków, nie winien profesor, nie 
winni uczniowie, Czy Aaglia produkuje rza- 
źbiarzy, muzyków ? Nie. Kto winien? Anglia. 
Otóż tak należy brać tę sprawę, o którą po- 
trącam bardzo dyskretnie, ałe o której nie 
pisać zupełnie — nie mogę. Bo jakąż by 
wartość miały pochwały ? Winien Kraków; 
brak materyału — absolutny 4, próca tego, 
brak zewnętrznych warunków, które grają 


przecie niemałą rolę, gdy chodzi o scenę.|by, zrobieniem świetnej karyery, zadali kłam | 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt; 


raz 20 kalerzy, za 


każdy następny raz 15 


pismo, które ma przynajmniej jednego sta- 
r korespondenta — mianowicie w Wio- 
nlu. 

I ten to właśnie korespondent (G) w arty- 
kule zatytułowanym: „Jeden stracony mo- 
ment“ *), — ubolewając nad niezaradnością 
i niedbalstwem Serbów, którzy nie umieli 
informować Europy o sobia, a siebie o Euro- 
pie (dzięki czemu Bułgarzy w opinii świata 
wybili się na czoło sojuszu bałkańskiego, 
a Serbowie objęli zaledwie rolę pomocniczą) 
i podkreślając znaczenie i wpływ dobrej 
służby informacyjnej — wyraża zdanie, że 
między grzechami serbskimi na tem polu, 
jest jeszcze jedna przewinienie, którego nikt 
nie podniósł, a które on uważa sa bardzo 
zgubne. 


„Wszystkim to u nas, pisze dalej, wpadło 
w Oczy, że Polacy, jedyni z pomiędzy wszyst- 
kich Słowian nie pospieszyli naszym rannym 
i chorym z taką pomocą, z jaką cały Świat 
kulturalny do nas rękę ofiarną wyciągnął”. 

Od siebie dodaję, że słaby udział Polaków 
w tym kierunku wywołzł w Serbii istotnie 
bardzo złe wrażenie, szeroko był komento- 
wany i w opinii dużo nam zaszkodził. 

Lecz korespondent winę tej naszej bier- 
ności przypisuje Serbom: „nie wclno nam 
było narodu dwudziestomilionowego, kultu- 
ralnego, bogatego **), z tak silnym przemy- 
słem **), z taką żywotnośrią w walca pozo- 
stawiać w zupełnej nieświadomości naszych 
nadziei I dążeń". Stykając się z Polakami, 
odkrył brak oryentacyi co do celów, do fa: 
kich Sarbowie dążą, co do dalekich horyzun- 
tów przyssłości, ale, nie spotkał sią nigdy 
ani „a nienawiścią (l), ani z fanatyzmem* (1). 

To zastrzeżenie ostatnie I użycie tych 
dwóch jaskrawych rzeczowników jest bardzo 
charakterystyczne: pośrednio doskonale oświe- 
tla sądy Serbów o naszych dla nich uczuciach. 

Główne źródło ich informacyj Oo Świecie 
bije w Wiedniu. Tam słyszą, że Polacy pój- 
dą z Austryą — zawsze i wszędzie. Austrya 
gotvje się IŚĆ na Serbię. Polacy pójdą z 
Austryą, zatem — wniosek prosty — Polacy 
są tax, jak Ąustrya, wrogami Serbów. 

Korespondent, pudkreślając następnie zna- 
czenie i siły narodu polskiego i przytaczając 
za przykład ostatnie smobilizowanie paria- 
mentu niemieckiego przeciw kanclerzowi 
Rzeszy, przechodzi z kolei do oceny wpły- 
wów, jakie Polacy mają w monsrchii habs- 
burgsklej i podaje fakty „godne uwagi i ros- 
myślań”, a o których sam powiada, że będą 
miały dla Serbów charakter sensacji. 

„Proszę — piszę dosłownie — byście 
przyjęli do wiadomości, że w czasie najsil- 
niejszego napięcia stosunków  austryacko- 
serbskich, Polacy swoją stanowczą decyzyą 
gó szalę na rzecz pokoju prsechy- 
ili“. 

Opowiadą następnie o zbrojentach w Ga- 
licyi, przypisując je inicyatywie Austryi, 
o rozbieżnóści poglądów w narodzie na kie- 
runek polityki zagranicznej | przechodząc 
wreszcie do momentu najkrytyczniejszego 
w stosunkach między Austryą, Serbią i Rə- 
Byą, stwierdza z ogromną stanowczością, że 


*) Nr. 35 z 18 lutego st. st. 
**) W porównaniu z Serbią — tak! 


Zaprawdę, ' radzę sumiennie i, śmłem twier- 


dzić — kompetentnie — zaniechania pracy 
na tem polu pewnym pracownikom, którzy 
— poza dobremi chęciami — nie posiadają 
żadnych warunków; a cóż dopiero dziać się 
musi za kulisami, skoro tak wygląda to, co, 
Jako śmietankę. prezentują nam przed kuli- 
gami f... 

Jeszcze raz powtarzam: wina wyłącznie 
Krakowa; ale tak wygląda prawda, której 
zawsze prosto w oczy patrzeć należy, jubi- 
leusz, czy nie jubileusz. 

Już po napisaniu tego ustępu przeczyta- 
łem ocenę Dra Relssa. 

Stawia on na pierwszem miejscu to, cze- 
mu edmawiam wprost racyi bytu, obsypuję 
nauczyciela i uczniów pochwałami. Dotych- 
czas Oceny nasze były prawie identyczne. 

Nauczyciel I uczniowie między młotem i 
kowadłem, Wyjście łatwe : odmówić mi wszel- 
kiej kompetencyi. Dr Reiss jest doktorem 
muzyki, ja zaś żadnego tytułu nie posiadam ; 
sam zresztą stwierdsam, iż, pod wielu wzglę- 
dami, nie posiadam kompetencyl Dra Relasa, 
albowiem studyowałem muzykę tylko pod 
kierunkiem Kazimierza Hofmana, i to trzy- 
dzieści lat temu. Ale posiadam dwie rzeczy, 
które Dr Reiss dopiero za lat trzydzieści, 
może, posiędzie: doświadczenie, wiadomości, 
zdohyte dzięki śledzeniu życia muzycznego 
w Europie od lat trzydziestu i szereg trafnie 
postawionych dyagnoz, poczynając Od Pade 
rewskiego, a kończąc na pannie Zofii Pilar- 
skiej, jeżeli chodzi o dwa bieguny, zupełaie 
do siebie niepodobne, O uznaniu mojej kom- 
petencyi przez szeregi artystów wspomnę 
tylko mimochzdem, 

Kto miał racyą — czaa niedaleki pokaże. 
Krytykowanym życzę z nbjlepszego Serca, 


Dlaczego tylko Związek katolickich krawców jest w stanie nie drogo sprzedawać ?? 
Ponieważ wszystkie materyały sprowadza wprost z fabryk Ua iie lia LG 


- - 


Listy pieniężne, przekazy na prenumę= 
ratę | Inseraty nadsyłać należy franca 
de Administracyi „Głosu Narodu”, — 
Prenumeratę oprócz upoważnieaych 
ageneyi przyjmuje każdy urząd po- 
Qutowy w okrębie monarchii I w pai- 
itwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
epieczętowane nie podlegają opłacie 
pecztowej. — Rękopisów redakeya nię 
KWTREB. 
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dia saaiejscowych, a lk od 100 opz. dla miej- 
erpii Jenas & Cie, Annoacen-Ezpeditien „Propagunia?, 


Jebwabie, Ba- 
We ł n y wełny, Kordon- 


ki do robót szydekowych i dru- 

towych Kanwy, Juty, Płót- 

na do haftu i wyszywania. 
poleca 


C. SZCZURKOWSKI 


Rraków, Grodzka ž. 


w owej przełomowej chwili jawili się przed- 
stawiciele narodu polskiego — wymien'a na- 
wet jedno z nazwisk: hr. Tarnowskiego — 
na najwyższem miejscu (?) i wyjaśniając mo- 
tywy oświadczyli, że Austrya nie może na 
cały naród polski bezwzględalie rachować 
w walce z Rosyą, a tem mniej z Serbią. 

Tak brzmi w streszczeniu artykuł, który 
autor sam opatruje etykietą sensacyjnych 
rewelacyj. 

lie jest w tam wszystkiem sensu — w 
Niszu(!) — sprawdzić nie mogłem. M, J. 


Walka o polskość 
naszych miast. 


Szatański pomysł Pobledonoscewa i Sto- 
łypina — wymyślona przez nich ostatnia 
może plaga dla naszego narodu, jaką był 
zalew żydostwa, budzić zaczyna żywiołowy 
odpór. Przygnieceni prześladowaniami bier- 
nie zachowali się bracia nasi w Królestwie 
wobec wniesionego fermentu i rozkładu, ja- 
ki popierane przez rsąd carski żydostwo do 
kraju wniosło. Z uległością znoszono ciosy i 
wrogie zachowanie się mas żydostwa, które 
uchodząc przed pogromami rosyjskimi dało 
się użyć swym mordercom jako narzędzie 
przeciwko Polakom. Wynik wyborów do Du- 
my stał się pierwszym wymownym dowo- 
dem jego przewtg:, wyświetlił w całej pełni 
grozę niebezpieczeństwa i smuBił patryoty- 
czne jednostki do podjęcia wałki z najeśdcą. 

Hasła walki, oparte na podstawach powa- 
żnie zagrożonego narodowego bytu, spotka- 
ły się początkowo z ciężką walką, którą 
zmuszeni byli stoczyć inicyatorowie bojkotu 
ze zwartą falangą żydostwa i oddaną mu na 
usług! prasą. Zdrowa narodowa myśl zwy- 
ciętyć musiała, głęboko zakorzeniona gale- 
żność mas od panoszącego się żydostwa, 
wywołała czyn, który rósł i potężniał. Swia- 
domość i Bolidarność mas, wiedzionych do 
niedawna na postronku żydowskim, świadczy 
o naszej żywotności. 

Naród powstał i stacza zwycięską walką 
ekonomiczną z żydostwem. Naród zrozumiał 
doniosłość bezkrwawej walki i hasła pracy 
organicznej, czem złożył zadatek lepszej przy- 
szłości Wiekowy nasz błąd budzić zaczyna 
poprawę, niknie lekkomyślność nasza, do- 
gwalająca obcym tuczyć się naszym dorob- 
kiem, a wysiłki samodzielności stają się fun- 


moim  przepowiedniom, ale ;przestrzegam 
przed stratą czasu, pieniędzy i gorzkiem ros- 
czarowaniem. 


Wagner — to scena i orkiestra. I to do 
takiego stopnia, że wszystko, co nie jest 
sceną i orkiestrą, gdy chodsi o Wagners, za- 
sługuje ma miano kaleczenia, profanacyl, 
zniekształcania, 

Cóż jednak robić | Bywają wypadki, gdy 
g najsmutniejszą koniecznością zgodzić się 
treeba. W Krakowie niema opery i o dobrą 
orkiestrę Rie łatwo. Wielkis to zatem Bzczę- 
ście, gdy, w tych smutnych warunkach, uda 
się zrobić coś, co jednak jest sztuką i, Jeżelł 
zniekształcaniem Wagnera, to minimalnem, 
dzięki doskonałości interpretacyl. 

Na bardzo wysokim poziomie stał wieczór, 
urządzony 3go marca w Starym Teatrze, 
Przy fortepianie, jako akompaniator, Dr Z. 
Jachimecki, autor interesującej książki o Wa- 
gnerze. Jako soliści — pani Matylda Lewicka, 
śpiewaczka opery w Hamburgu, władająca 
umiejętnie ślicznym, lirycznym sopranem, pan 
Józef Mann, tenor opery wiedeńskiej, posia* 
dacz głosu mocnego i świeżego, wreszcie 
Artur Rubinstein. Młody mistrz, wybornie 
usposobiony, postanowił wmówić w słucha- 
czy, iż orkiestra na estradzie jest, Udało mu 
się to w zupełności. Przepysznie, wspaniale 
i poetycznie odegrane zostały transkrypcye 
z wstępu do „majstrów śpiewaków* i „Śmierć 
Izoldy“. Niedoścignionem jednak arcydziełem 
potęgi, pełności brzmienia kyło tytaniczne 
wykonanie tytanicznej „jazdy Walłkiryj”. NI- 
czego podobnego w życiu mojem nie słysza- 
łem. A już prawdziwem muzycznóm „salto 
mortale" było powtórzenie, nie sBłabeze, tego 
utworu na Życzenie porwanej Bali, Takich 


każdy oszczędzi gdy zamawia, albo kupuje gotowe ubranie | 
W ZWIĄZKU KATOL. KRAWCÓW W KRAKOWIE "-F 


bo ubrania gotowe wyrobione są tak jak na zamówienia z materyałów wyborowych i bo od 
ubrań na zamówienia chociaż są z doskonałych materyałów i artystycznie wyrobione liczy się 
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damentem pod gmach odrodzonego ekono- 
mioznie narodu. Zwycięska walka musi zbu- 
dzić i nas z letargu, musi zerwać zasłonę, 
która przysłania niemniej groźne niebez- 
pieczeństwa, mniej licznego, lecz sprawniej- 
szego ekonomicznie wroga. Tam przerażał 
on masą i nienawiścią, z jaką się do nas od- 
nosił, tu przeraża sprawnością i nasennymi 
środkami, które pomogły mu. do opanowania 
miast i calego życia gospodarczego, do bes- 
karnej rabunkowej gospodarki, do plądro- 
wania naszych lasów i ćwiartowania ziemi, 
do rozpajania mas. 

Weszli wszędzie. Im radykalniejsze jest 
stronnictwo, im więcej mas porywa, tem u: 
silniej tam wchodzą I nie Szczędząc grosza, 
zawojowują je, by objąć nad niemi dyktatu- 
rę. Zawojowali prasę, która działa na masy, 
aby módz niemi kierować. 

Budzi się jednak uświadomienie, masy 
gnane w nieznanym sobie kierunku gwra- 
cają z drogi i tak w Królestwie jak i u nas 
podejmą się samoobrony przez bojkot ży- 
dowski. Bojkotowaliśmy Prusaków, wysiłki 
jednak nasze pryskały, odbijając się o panu- 
jący handel żydowski, który stał elię w na- 
szym kraju ekspozyturą pruskiego przemy- 
slu, Prusak drwił s bojkotu, mając tu wśród 
naa sojusznika i faktora. Za jego pośredni- 
ctwsm wyniszcza on lasy I wykupuje wyłą- 
czności górnicze w naszem Zagłębiu, za jego 
pośrednictwem wykupuje toreny naftowe i 
wytwarza obcy przemysł. W ich rękach znaj- 
dują się reprezentacye karteli i obcych ban- 
ków, a oszczędnościami naszego ludu, skła- 
danemi w Kasach oszczędności, tuczą się 
eskonterzy żydowscy. 

Żywioł ten kołduje tylko sile. Hakatyzm 
w Poznańskiem wciągnął bezzwłocznie „pa: 
tryotyczne polskie żydostwo” w sws szeregi 
i wytworzył nam najcięższego, bo znającego 
dokładnie nasze stosunki ekonomiczne i po- 
litycene, wroga. Pomściła się jednak na nim 
jego taktyka, w miastach wytworzył się pol- 
ski i niemiecki stan Średni, popierany przez 
obydwa narody, a żyd pod grozą bankructw 
uchodzić musiał pad opiekuńcze skrzydła 
Rotszyldów do Frankfurtu nad Menem, Ber- 
lina i Londynu. 


Nie istnieje już w Poznańskiem kwestya 
żydowska, nie istnieja również w Czechach, 
bo tam od zaczątków odrodzenia wolano wi- 
dzieć żyda w obozie wroga niż wątpliwym 
swym przyjacielem, — Rozwój gospodarczy, 
oparty na haśle „swój do swego“, wskaza- 
ny przez ojca narodu Palacky'ego, stał się 
ściśle dorobkiem narodowym i poświadczył 
o jego potędze. 

Nie wystarcza nam wytworzenie przemy 
słu, bo wytworzyć go mogą bez naszej wie- 
dzy i woli ci, którzy opanowali nasz kraj. 
Przemysł i rozwój gospodarczy musi być 
rdzennie polski, aby zaś takim był, w two- 
rzeniu go współdziałać muszą masy, zape- 
wniające mu zbyt, popierające rodzimą pro- 
dukcyę i rodzimy handel. 

Chłop polski wypiera systematycznie ży- 
da ze wsi, niknąć zaczyna typ pachclarzy, 
sklepiksrzy i najgorszy typ handlu—szynka- 
rzy. Naśiadować go winni mieszkańcy miast 
a wówczas zniknie groźna dla nas kweBtya 
żydowska, zniknie ich nadmiar i przewaga 
a zostanie jak w innych Kulturalnych kra- 
Jach odpowiedni nam ilościowo procent, który 
szanując naszą przewagę może w nas znaleźć 
przyjaciela. 

Jedyną naszą bronią do usunięcia niebez- 
pieczeństwa jest bojkot żydowski, który jest 
zarazem bojkotem pruskim. Zapoczątkowany 
już u nas system dziesiętniczy rozwinąć się 
musi, a z niego wyłoni sią wnet siła, która 
zatrzęsie wrogim nam żywiołem, wyleczy nas 
z wiekowej nędzy, wstrzyma Krociowe piel- 
grzymki mas, wyjeżdżających na emigracyę, 
a drogę wskaże tym, którzy byli powodem 
dotychczasowego ich wyjazdu. 
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znaczną rolą gra wiele rosyjskich 


Handel wojną. 


Już od dawna obiegały w prasie europej- 
skiej pogłoski, zresztą przez interesowane 
czynniki starannie i szybko tłumione — że 
nie wszystkie źródła wojny bałkańskiej są 
zupełnie czyste. Pogłoski te znalazły wyraz 
tylko — w dowcipie, że znana, wszechówia- 
towa firma kinematograficzna „Pathe fré- 
res“ „zamówiła“ u Króla Mikołaja czarno- 
górskiego wojnę z Turcyą, z określoną ta- 
ksą za każdą bitwę czy atak. Taksa wzra 
stać miała stosownie do ilości biorących u- 
daiał w okazyi żołnierzy I do liczby zabi. 
tych i rannych. Przytaczane były nawet wzo- 
ry rachunków, wystawianych tej firmie 
przez dobrego króla, za poddanych, „pole- 
głych w obronie ojczyzny”. Jak się obechie 
okazuje, żart niezbyt dalekim był od pra- 
wdy. 

Wychodzący w Petersburgu dziennik 
„Russkaja Mołwa* i tygodnik „Dym Otie- 
czoestwa* — oba pisma o kierunku słowia- 
nofilskim, a więc w tym wypadku nie po- 
dejrsane o stronniczość — przynoszą rowe- 
lacye w tym kierunku wprost sensacyjne. 
Tyczą się one finansowej, a raczej giełdo- 
wej strony wojny i rzucają ciekawe światło 
poza kulisy machinacyj, towarzyszących wy- 
padkom, które całą Europę postawiły pod 
bronią. Ale oddajmy głos wymienionym pi- 
smom. 

W „Dymie Otleczestwa” czytamy: 

„Paryski agent glełdowy tow. „coulissler* 
O. Rvsenberg z pochodzenia żyd z Wiednia, 
już wówczas aferzysta załatwiający wielkie 
interesy, na pewien czas przed wojną bał- 
kańską przewidując jej możliwość, postano- 
wil ją wyzyskać dla spekulacyl, W tym ce- 
lu, aby mieć zupełnie pewne informacye, 
przy których byłyby możliwe bez żadne- 
go ryzyka olbrzymie zyski przy grże „a 
la balsse* (na zniżkę), zwrócił się z propo- 
zycyą wspólnego prowadzenia operacy| gieł- 
dowych do jednej z osobistości najwyżej 
postawionych w Czarnogórze. 

Propozycyę przyjęto przyczem zostały 
szczegółowo i ostrożnie opracowane wszyst- 
kie warunki tego giełdowego „przyfnierzą*. 
Kontrahent czarnogórski otrzymywał 40% 
zysków, Rosenberg zaś 60'/; nie dowierzając 
jednak Rosenbergowi, jego kontrahent wy- 
mówił sobie prawo posiadania reprezentan- 
ta w operacyach Rosenberga, z prawem kon- 
troli nad niemi, Mając najdokładniejsze in- 
formacye o możliwości I terminie początku 
wojny, to oryginalne „towarzystwo” rozpo- 
czoło bez żadnego ryzyka w olbrzymich roz- 
miarach spekulacye glełdowe na „baisso“. 
Panika wrześniowa, która nastąpiła wkrót- 
ce na wszystkich giełdach, a której powsta- 
niu sprzyjały w niemałym stopniu operacye 
wymienionego „towarzystwa“, dały mu mo- 
żność zrealizowania kolosalnych zysków na 
„różnicy“. Podobno zyski te dosięgły sumy 
60 milionów franków... 

„Towarzystwo* operowało na giełdzie pa- 
ryskiej najpokupniejszemi papierami, między 


walorów przemysłowych. „Rosenberg i Co" 
sprzedali „na termin* tak olbrzymią ilość 
rosyjskich „Bskińskich* (kopalń naftowych 
w Baku na Kaukazie P. R.) akcyj, które 
podległy tak wielkiej zniżce, że kiedy przy- 
szły terminy „pokrycia* zobowiązań, potrze- 
bnej ilości tych akcyj nie było można ze- 
brać na całej paryskiej giełdzie. 

„Trzeba się było zwrócić po „towar“ do 
Petersburga. „Sindic des agent de change“ 
Verneull wystarał się dla „Rosenberga i 
Co“ o ustąpienie jej przez „petersburski 
bank międzynarodowy“ ogromnej partyi „ba- 
kińskich akcyj ż dużą nadwyżką ponad kurs 
bieżący — o 62 i pół fr. na akcyi — którą 
Rosenberg, mając na widoku kolosalne zy- 
ski, z przyjemnością zapłacił. 

„Następnie do tych nieczystych operacyj 
swoistego „przymierza" przystąpił z pomocą 
jeszcze jeden bardzo ważny i,poważny pan — 
były minister francuski, Dubief. Korzysta- 
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iac ze swej pozycyi i stosunków, Dublef, 
grając na swoistym patryotyzmie giełdowym, 
potrafił dobić się zakazu transakcyj „a torme“ 
(terminowych) z akcyami Bakińskiemi na 
giełdzie paryskiej. Nie można bowiem dopu- 
ścić — argumentował minister - patryota — 
aby działacze paryskiej (D giełdy zależni byli 
w swych operacyach od widzimisią jakiegoś 
tam petersburskiego banku. 


„A tymczasem, dzięki właśnie temu zaka- ; 


zowi kotowania „na termin* bakińskich ak- 
cyj, co w swoim czasie wywołało niemałą 
sensacyę w sferach giełdowych Petersburga, 
„Rosenbergowi i Co“ udało „pokryć się“ te- 
mi akcyami bardzo tanio, z niesłychanym 
zyskiem”. 

Po apostrofach jeszcze na temat „niemoa- 
ralności* tych spekulacyj koronowanego afe- 
rzysty, które nawet w otrzaskanych ze wszel- 
kiemi szalbierstwami sferach giełdowych bu- 
dzą '„oburzenie* (czytaj: zawiść. P. R.) — 
„Dym Otieczestwa* oświadcza, że „i w sfo- 
rach dyplomatycznych zwrócono szczególną 
uwagę na tę skandaliczną hiatoryę*. Prze- 
dewszystkiem rzekomo dlatego, że „ona 
może i powinna mesno zachwiać w Osarno- 
górze i w innych państwach i bez tego z wielu 
przyczyn mocno nadwerążoną popularnością 
tej wysoko postawionej osobistości, mającej 
i przedtem bardzo zeszarganą („tiomnuju*) 
reputacyę w sprawach pieniężnych“. 

My sze swej strony wątpimy o tem za- 
chwianiu popularności Mikołaja OCzarnogór- 
skiego „i w innych państwach“ przez tę a- 
ferę. W Petersburgu zwłaszcza chyba zawsze 
znano dobrze swoistą moralność „w spra- 
wach pieniężnych* swego sojusznika, co ni- 
komu nie przeszkadzało wchodzić z nim w 
konszachty a nawet w pokrewieństwo. 

Za zupełną dokładność i prawdziwość 
wszystkich podanych szczegółów tej nieały- 
chanie charakterystycznej zakulisowo - gleł- 
dowo-wojennej afery wspomniane pisma rę- 
czą. Otrzymały je z dobrze poinformowanych 
kół Paryża i Petersburga, gdzie dawno już 
krążyły w kształcie pikantnie sensacyjnych 
pogłosek i gdzie mają możność dostępu do 
Źródeł. Niema zresztą powodu im nie wie- 
rzyć. Afera ta wyjaśnia znakomicie np. dzi- 
wne I nieoczekiwane przez nikogo wczesne 
rozpoczęcie działań wojennych na własna 
rękę przez najsłabszego i najmniej mającego 
do wojny powodów członka Związku Bałkań- 
skiego — Czarnogórę. Jak się okazuje, prze- 
zorny 1 sprytny Królik góralski, oprócz 
czwórprzymierza z Bułgaryą, QGrecyą i Ser- 
bią, zawarł jeszcze bardzo korzystne „dwu- 
przymierze“ ze spekulantem giełdowym, aby, 
nawet w razie przegranej w wojnie, za486- 
kurować przynajmniej swoje osobisto - dyna- 
styczne w niej zyski. I udało mu slę to. — 
Trzeba przyznać, że nadającą się dobrą po 
temu okazyę w lot pochwycił. 

Dziwnemi drogami czasem chadzają wojny 
Miri a „wolność* i „prawa naro- 

w“, 


Martwe dusze. 


Nie wszyscy może pamiętają treść głośnej 
powieści Gogola p. t. „Martwe dusze”. Jeat 
to historya dziwnej spekulacyi Osnutej na 
tle barbarzyńskich «stosunków rosyjskich w 
połowie XIX, wieku. Chłopi byli wówczas 
poddanymi a właściwie niewolnikami wiel- 
kich właścicieli, którzy ich mogli nawet sprze- 
dawać i od których płacili skarbowi państwa 
pogłówne. Spis tych głów podatkowych od- 
bywał się co lat 6, a przez ten czas podatek 
musiał być płacony nawet od umarłych, czyji 
od tak zwanych martwych dusz. Oto jakiś 
przebiegły spekulant, wykupił od rozmaitych 
właścicieli zmarłych chłopów, którzy jednak 
w spisach figurowali jako żywi — i te 
„martwe dusze“ zastawił w banku. Bo wów- 
czas I ten rodzaj kredytu był praktykowany. 

Taka jest treść gogolowskiej powieści. 

My w Krakowie możemy się poszczycić. 
nowem wydaniem słynnych martwych dusz... 


Jest ich przedewszystkiem 18, osadzonych 
w szynkach. — s liczba ta musi się zwią. 
kazać z każdym roklem o ile będzie tego 
żądać inieres „bazesowego stadka*. 

Za kaźdym z 18 szynkwasów zasiada co- 
dziennie 18 widm właścicieli koncesyj, które 
codziennie ściąga na ziemię przemożnńa wola 
p. prezydenta masta I nekromantyczne za 
klęcia kliki żydowskich czarodziejów. Znamy 
z legendy i poczyi okręt-widmo — znamy 
cienie rycerskie, przesuwające się o północy 
przez sale starożytnych zamków, — ale do- 
piero Krakowowi danem było wy wołać widma 
Bzycrkarzy i to odrazu aż 18! Taki truposz 
rezlewający wódkę w kieliszki I szklanki 
i zgartujący halerze i korony szkieletową 
ręką — co za oryginalne i przerażające wi- 
daiadło! Już diatego, aby oglądać to nieby- 
wałe widowisko powinni cudzoziemsy zjeżdżać 
się tłumnie do Krakowa... 


e . 


Ale szynkojące widma nie są jedynemi 
martwemi duszami, któremi Kraków po- 
szczycić się może. Spotykamy się z niemi 
codziennie także poza obrębem „koncesyo- 
nowanych przemysłów“. 

Ktokolwiek był obecny na posiedzeniach 
Rady miejskiej — mustat tam  ostrzedz cała 
szeregi martwych dusz, w które odrobinę ży- 


Miehał Teodorowicz, syn Teodora Nikitiesa, 
którego car Borys @odunow zmusił zostać mni- 
chem. Ten Teodor Nikiticz, później metropolita 
i pztryarcha, wywier:ł wielki wpływ na rządy 
srrego syna, wybranego earem przez sobór ziem- 
ski w 1618 roku. Wybór swój zawdzięczał on 
przedewszystkiem temu, że między bojsrami, 
potomkami Ruryka, istniała wzajemna konku- 
rencya I ke wybracy z pośród nich carem Wa- 
syl Szujsukij marnie zakończył swe rządy w 
polskiej niewoli. Michrł panował do 1645 r., a 
za jego rządów Rosys, po groźnych przejściach 
na przełomie XVI i XVII w, zaczęła się kon- 
solidować. 

Jego ayna Aleksie] Miohajłowiez panował 
od 1645 do 1676 r. Sobór ziemski, który za 
rządów jego ojca posiadał Jeszcze znaczne wply- 
wy, został stopniowo zniesiony do czego przy- 
czynił się przedewszystkiem reformator cerkwi 
patryarcha Nikon. Po nim wstąpił na tron 
oar Fiodor Aleksiejewicz (1676—32), brat 
późniejszych carów Iwana V i Piotra I, 
zwanego wivlkim. Iwan, słaby na umyśle, był 
najstarszym bratem, Piotr zsś młodszym bratem 
przyrodnim. 

Fiotr I jest właściwym twórcą absolatysty- 
cznych rządów rosyjskicb, opartych na wzorach 
enropejskich. Oddał on bsasprzacznie wielkie 
przysłagi swej ojczyźale, enzopeisując ją, po- 
większająć jej pasładłaści, tworząc silną nowo- 


cia tchnąć może jedyaie Ożywczy gest pre-|żytną armię, a przedawszystkiem uprawiając 


zydenta lub jednego z żydowskich znanych 
filarów.. Na ten ożywczy gest martwe dusze 
wstają, głosują, wychodzą z sall — czasem 
nawet klaszczą — ale własnego życia nigdy 
nie mają... 


łut'owską politykę, która doprowadziła do u- 
padxu Polski, tego najgroźniejszego sąsiada 
Rosyi. 

Po jego śmierci zasiadała na tronie K a ta- 
rayna I (1725—27) jego żona, czy nałożnioa, 


Ale prawdziwe orgie nekromancyl święcą jlej zaś następcą był Piotr II (1727—1730) syn 


sią w Krakowie podczas wyborów. Wtedy 
martwe dusze tryumfują. Całe ich tłumy 
Śpieszą do urny wyborczój, aby tam stłumić 
i zagłuszyć głosy żywych. Lskale wyborcze 
zamieniają się w prawdziwe cmentarzysko, 
z którego mogił na zaklęcia urzędowych ku- 


nierzczęsnego Aleksieja, zamordowanego S% roz- 
kazu własnego ojca Piotra I, Carowa Anna 
(1730 40), która objęła następnie berło carów, 
była córką Iwana Aleksiejewicza, a zatem sio- 
strzenicą Piotra I Dwa lat liczący Iwan VI 
(1740—41), jej następca i siostrzeniec został 


glarzy i wróżbitów, powstają wiotkie cienie |strątony Z% trenu przeź carową KHlżbietę 
z kartkami wyborczemi w dłoni, które na|(1741—1762) najmłodazą córkę Piotra I, która 


znak dany wkładają do uray. 

Martwe dusze zwyciężają prawie zawsze, 
tylko raz jeden poniosły klęskę; nawet one 
nie potrafiły p. Doboszyńskiego wprowadzić 
do parlamentu ., 

Za to na innych połach powodzenie ich 
jest stało i świetne. Widzimy je na czsle rog- 
maitych stowarzyszeń, w radach nadzorczych 
banków, na katedrach uniwersyteckich, w rə- 
dakcyach dzienników, wogóle wazędzie, gdzie 
trzeba tworzyć coś żywego... 

Bo martwe dusza nienawidzą żŻycis; 
gdziekolwiek ciś się tworzy, gdziekolwiek 
zaznaczają się usiłowanis, aby zdziałać coś 
pozytywnego, aby pchnąć naprzód jakąś ro- 
botę, nowe horyzonty otworzyć, ze złem wal- 
czyć, występek plenić, światło wpuścić do 
satęchłych komór, powietrza oczyścić, — 
martwe dusze natychmiast rzucają się na te 
roboty, ujmują je w swoje ręce, zostają ich 
kierownikami, i głuszą, i zabijają wszystko 
swoim trupim zapachem... 

Rządy martwych dusz! Czy może być 
straszniejsza tragodya dla żywego miasta? 
A jednak Kraków od całych lat ulega mar- 
twym duszom i nie znalazł się jeszcze ża- 
den genialny hypnotyser, któryby sżynkar- 
akie widma przepędz:ł, à resztę martwych 
dusz, albo ożywił, albo żamkcą? w mauzo- 
leach, gdzie jast ich właściwe naisjacc.. 


Z powodu jubileuszu 


Romanowych. 


Z okszałością, swykłą w napoły azyatyckiem 
państwie carów, święcony jest obecnie 800 letni 
jobileuss dynaatyi panojącej, która nosi sło 
wiańskie nazwisko Romanowów, lecz która 
w rzeczywistości jest dynastyą niemiecką Hol 
stein Gottorp, po carze Piotrze III. o'm, 
mąża Katarzyny II -giej, a protoplaście, przez 
syna swego cara Pawła, obe:nage rosyjskisgo 
dowu ceszrskiego. 

Pierwszyra carem z domu Romanowych był 


jednak- eksperymentów powtarsać nie na- 
leży; raz dlatego, że siły szanować trzeba, 
powtóre, że nie należy tłumowi pozwalać ob- 
jadać się dobremi rzeczami do tego stopnia, 
by mu uszami wychodziły. Mniej się ceni to, 
czego sią ma na Żądanie za wiele. Taki już 
paskudny rys ludzkiej psychy. I nie jedyny. 
Przed bis — na sali awantura; po bis — 
cisza, gdy awantura powinna była przybrać 
rozmiary również tytaniczne. „Quod erat de- 
monstrandum*,.. 


Po napisaniu tego ustępu przeczytałem 
ocenę Dra Relsaa. Przekonałem się, iż ta 
jest do tamtej bliźniaczo podobna. I rozra- 
dowało się serce moje. 


Wróciwszy pewnego wieczora do domu, 
znalazłem na stole bilet wizytowy: Leon 
Corbilli. A właśnie dowiedziałem s'ę był 
z afisza, że Śpiewać w Krakowie zamierza 
pan Leon Hoff, Cortili pod italskiem niebem 
zwan, a to dlatego, że tak się sam przezwał. 
Niby rzewne jagnię, skaczące w paszczę sro- 
giego wilka, a nie wiedzące, co czyni, Do- 
wiedział się był, oczywiście, pan Hoff, że 
pełnię obowiązki krytyka muzycznego. Od 
czego joet krytyk? Od tego, Oczywiście, by 
obełgiwał czytelników. Wystarczy pójść do 
takiego pana z wizytą i rzec: „chociażbym 
ryczał jak portugalski wół, kąsany przez 
marokańskiego skorpiona, bądź pan łaskaw 
napisać, iż śpiewam... jak chóry archanielskie, 
A teraz zafunduję panu bombę u Hawełki*. 
i szlus. W takich to celach składają wizyty 
krytykom, portugalskie woły — przepraszam: 
krakowsko-włoskie tenory. Gdym był młodszy, 
oburzsła mię myśl, iż tskiemu portugalskie 
mu, przepraszam: włoskiemu tenorowi, może 
przyjść do głowy myśl, iż ja się dam „obro- 
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bić*, ekaptować za pomocą bomby lub innej 
łapówki. Zestarzałem się widocznie bardzo, 
skoro mnie to już ani dziwi, ani nawet ros- 
śmiesza. Zły zaak! Ongi, po wizycie pana 
Kneisla z córeczką, darłem z nich pasy na 
tem miejscu i przestano mi składać wizyty. 
Ale pan Hoff jest, widocznie, jako rzewne, 
nieuświadomione jagnię; i nawet żałuję, że 
się nie dowiem, w jaki to sposób chciał mię 
ten artysta „obrobić“ i jaką łapówkę do gar- 
ści wetknąć, Byłbym to wszystko „swojemi 
słowami* opowiedział i przy tej sposobności, 
znowu parę halerzy zarobił, 
Jakkolwiek łapówki nie dostałem 
a może w nadziei otrzymania łapówki — 
oświadczę, iż pan Hoff posiada głos ładny 
i umie śpiewać. Byłby się zaś przedstawił 
jeszcze korzystniej, gdyby nie zasiębienie. 
Program: cztery aryo operowe (Moniuszko, 
Zeleński, Mozart, Puccini), pięć pieśni (Tosti, 
Wolf, Brahma, Strauss, Maasenet)., Towarzy- 
szył prof. Walewski. Drugim solistą wieczoru 
był. p. Podolski, znany fortepianiata, należą- 
cy do tej plejady uczniów dawniejszych prof. 
Lalewicza, ród których jaśniały przede- 
wszystkiem na poważnej pracy oparte taleaty 
panny Libanówny i p. Rosenbluma. Pan Po- 
dolski zrobił wybór, godny zaznaczenia: trzy 
utwory, grane tutaj zapewne poraz pierwszy: 
Bach- Liszt, Weinen und Klager, Rameau-Go- 
dewski: elegia i menuet oraz dwa utwory 
najwybitniejszych młodych naszych twórców : 
pełne poezyi, śliczne preludyum c moll Szy- 
manowskiego i świetnie brzmiącą Balladynę 
Różyckiego. Brawo! Przykład, godny naśla- 
dowania. Publiczność wypełniła salę po brzegi, 
Przywiodło ją zaś, jedynie poczucie solidar- 
ności Także przykład, godny naśladowania, 
Powiadam — jedynie — albowiem była to 
prawie wyłącznie taka publiczność, która 
wogóle na koncerty nie chadza, nawet naj- 
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lepsze. Uczmy Się t wprowadzajmy naukę 
W 6ZYyR. 
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W dyrekcyi Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych — kakofonia, dysonanse; od szeregu 
tygodni trwają rieporoziimienia; obecnie mu- 
zykanci Kkopnęli pulpity i rozeszli się na 
cztery wiatry. Wejdą nowi ludzie, z nowym 
hrabią na czele — szanująca się instytucya 
polska musi mieć na czele  hrahiego — ale 
wszystko zostanie po dawnemu. Niej zmieni 
się nic, bo nic się zmienić nie może. Tego 
rodzaju instytucya uprawiać muszą — do 
pewnego stopnia — filantropią I tępić sztu- 
kę, wystawiając przeważnie śmiecie i to 
z zakresu, przedewszystkiem — olejnego 
malarstwa, 

Polska niema sztuki stosowanej i nie ro- 
szumie znaczenia sztuki stosowanej. A to 
rzecz przecie ważniejsza od sztuki czystej. 
bo jest tej drugiej podwaliną i rzeczą ściśle 
złączoną z przemysłem krajowym. 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
postępują tak, jak gdyby były towarzystwa- 
mi przyjaciół malarstwa olejnego. 

Komisye rozpoznawcze składają się stale 
z, ludzi, jeżell nie pozbawionych zupełnie 
znawstwa, to w każdym razie, odwagl cywil- 
nej. Dla świętego spokoju wystawia się 
wszystko, co proletaryat malarski nadesłać 
raczy. 

Nie świątynia sztuk plastycznych, lecz 
najpodiejszy bandelek, jaki sobie wyobrazić 
można. Czy Polska produkuje 200 obrazów — 
dobrych — miesięcznie? Polska produ- 
kuje 20 dobrych obrazów rocznie, Skoro 
„Towarzystwa“ upierają się przy zasadzie 
wystawiania dwustu nowych obrazów co 
miesiąc, skutek musi być opłakany. Gdyby 
urządzano wystawy dwa razy do roku: na 


t 
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jesień i na wiosnę, poziom byłby i tak sa- 
ledwie możliwy. 

Czego się można spodziewać po „Towa- 
rzystwach*, jeżeli — wedle mego zdania — 
nawet „Sztuka *powionaby się już rozwią- 
zać? A wszak tu rządzi niby Śmietanke, 
grono szczupłe wybranych, a tam — tłum 
prolstaryatu | 

Oo należałoby robić? Ograniczyć liczbę 
wystaw obrazów; odrzucać banalności i Ji 
choty — bez litości ; urządzać wystawy ze 
wszystkich działów sztuki stosowanej, obcój, 
czerpiąc ze zbiorów kościelnych, klasztornych, 
prywatnych i — w miarę rozwijania się ta- 
kowej — sztuki stosowanej polskiej; nawią- 
zać Stosunki z pierwszorzędnemi firmami 
paryskiemi i wystawiać dobre obrazy fren- 
cuskie, starsze i nowsze. Pamiętać o gra: 
fice. Jednem słowem — reformy. Reformy 
mógłby zaprowadzić człowiek fachowy, ener- 
giczny, Śmiały. Miałby w tej chwili przeciwko 
sobie wszystkich i musiałby wret ustąpić. 

Gmach na Szozepańskim placu musi być 
bagristym handelkiem. Królować tam będzie 
nadal pan Ówikliński st consortes. (Jak dy- 
rakcya śmie wystawiać tego rodzaju pā- 
skudztwa ?) Czyli — wstyd i demoralizowa- 
nie publiczności, obniżan'e kultury. 

A zatem zamknąć tę budę, przerobić ją 
i otworzyć, aibo: 

I-o Kinematograf narodowy, pod dyrekcyą 
satrapy Juliusza i pana Bazesa. Pokazywano- 
by w tym lokalu oryentacye polityczne, kió- 
rych jest — jak wiadomo — cztery (austrya- 
cka, rosyjska, pruska, polska), rządy naro- 
dowe, których jest — jak wiadomo — legion 
(namiestnictwo, rada narodowa, komisya tym- 
czasowa i t. d.), reformy wyborcze, sztuki 
transformistyczne (satrapa Juliusz, pan Sta- 
piński i t. d) i wiele innych wesołych ka- 
wałów. 


następcą zamianowała swego Siostrzeńca księ- 
cia Karola Piotra Holstein-Gottorp. Ten 
panowsł tylko pół roku, jako Piotr III i zo- 
stał x windomośsią swe] żony Katarzyny II 
(1762—96) zamordowany. 

Jedynym synem z tego małżeństwa był car 
Paweł I (1796—1801) zamordowany x wiodzą 
ewego najstarszego syna csra Aleksandra I 
(1801—25). Ód tego cara Pawła pochodzi ży- 
jąca dziś i panająca redzina Romanowych, — 
Matxą jego była Niemka ks. Anhalst - Zerbst 
z domu, żoną Niemka, podobnie, jak żony 
wszystkich imnych następnych carów, z wyją- 
tkiem Żony Aleksandra III, księżniczki 
Dagmary duńskiej. 

Po Aleksandrze I, objął rządy jego trzeci g 
kolei brat Mikołaj I (1825—1855), którego 
syn Aleksander II (1857—81) został roser- 
wany bombą. 

Togo syn, car Aleksander HI (1881—94), po- 
zostawil następcą w osobie cara Mikołaja II, 
który dotąd Jeszaze na tronie carów zasiada I 
tytułuje się „samodsierżcą całej Rosyi, królem 
polskim i w. Ks. finlandskim*. 

Począwszy od Pawła I, żaden «u carów, z 
wyjątkiem Aleksandra IL, nie umarł śmiercią 
nataraleą. I tak, Paweł I został udnszony, Ale- 
ksander I otenty, Mikołaj I sam się otrał, a 
Alexsander IL. został rozerwany bombą, zaś 
'Alerzandgp IY, umarł wprawdzie śmiercią na- 
|ruralną, leeg przyspieszyło ją potłuczenie, ja- 
kiego dosnał podczas katastrofy kolejowej pod 
Borkami, wywołanej przez ursądzony nań sa- 
mach, 

Jako rysy charakterystyczne tej rodziny i te 
sarówno wśród prawdziwych Romanowych, jak 
i psaudo- R.manowych nważzó trzeba: okru- 
nieństwo, rozwiąsłość i pijaństwo. 
Piotr, swany wielkim, był notorycznym alko- 
holikiem i okratnikiem, który swą „dubing“, 
czyli laską dębową, sabijsł ludzi, jak mnohy. 
Piotr II, prawie w dziecięcym wieku umarł z 
wyczerpania, spowodowanego rozwiąsłością, Piotr 
III, był psychopatą, w którego charakterze wy- 
stępują snamiennia wyżej wymienione rysy. — 
Jego syn Pawsł był okrntnikiem, miewającym 


Albo: 

l-o Szynk miejski. Dyrektor — pan 
Miedniak, (Satrapa .ullusz mógłby wyrobić 
dla tego dygnitarza tytuł hrabiowski). Szynk, 
połączony z wystawą „awojskich* obrazów 
à la Owikliński, Bulag i t. d. Zarząd: radco- 
wie miejscy, zwolennicy idei rozpajania lu- 
dności: pp. Wilczyński, Beringer, Czunko, 
Krzetuski i Porębski, czyli same rdzenne Po- 
laki, dzieci Krakowa. Jako woźci — ludzie 
z „talentem“: np. radca Peroś i... (ohacz cudne, 
nowe budynki magistrackie, zwłaszcza od 
ulicy Poselskiej). 

Frviva T Arte! i... gorzałka! 

Feliks Jasieński. 


Post scriptum 1. Chciałem rzucié słów 
kilka o tsatrze, Przypomniałem sobie jednak, 
iż piszć mam tylko o muzyce; a zresstę 
zdradzenie sią s sympatyą dla tego lub o- 
wego kandydata na dyrektora byłoby odda- 
niem mu niedźwiedziej przysługi: kandydat, 
popierany przez japońskiego waryata! 

Post scriptum II. Społeczeństwo, uprawia- 
jące malarstwo, a nie posiadające sztuki sto- 
sowanej, podobne jest do człowieka, stroją- 
cego się w krawat, a pozbawionego ko- 
szuli. 

Post scriptum 1II. Naród, którego miasta 
są w rąkach żywiołów obcych, a wrogich, 
biadający nad przymusowem wywłaszczeniem, 
a dobrowolnie siemię i skarby w niej ukry- 
te — żelazo, węglel, naftę, a także przemysł 
i handel w ręce wrogów oddający, w chwi- 
lach najpoważniejszych na jednolity pro- 
gram i jednolitą komendę się nie godzący, 
naród taki, zanim pocznie mówić o zdobyciu 
wolności, powinien dowieść innem postępo- 
waniem, iż ma do zdobycia tej wolności 
prawa. Przeznaczenie bigosu może być 
tylko jedno: być zjedzony m. 
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czasem porywy szlachetne, lesg najczęściej czło- 
wiexiem gwałtownym i niepoczytalnym. Aleksan- 
der I, który w młodości zdradzał pewne aspi- 
recye liberalne, w wieku dojrzałym stał się fa 
natykiem prawosławia, które prowadzi wprost 
do nietolerancyi i okrucieństwa. Rozpustnikiem 
był takim samym, jak jegó przodkowie i na- 
stępcy. Mikołaj I słynął ze swego okrucieństwa, 
którego tradycya żyje dotąd w granicach im- 
peryam roryjskiego. Aleksander II był nało- 
gowym pijakiem. Był en może muiej okrutnym, 
niż inni carowie, zato nie ustępował im w roz- 
wiązłości. Syn Jego Aieksander III ponury fa- 
natyk prawosławia i óziwne pomieszanie nie- 
mieckiaj ciasnoty umysłowej z rosyjskim 8Zo- 
winizmem, prowadził się przyzwoicie, lecz pił 
ponad miarę i to przeważnie wódkę, podczas, 
gdy jego ojciec był amatorem szampana, 

O „miłościwie* panującym Mikołaja II, da- 
łeby się dużo napisać, lecz niestety, wskazaną 
Jest na tym punkcie dyskrecya, bo jest to mo- 
narcha „zaprzyjaźnionego“ na razie mocar- 
stwa, a pan o. k. prokurator cznwa nad s4- 
dami o jego osobie. 

Jakimi byli mężczyźni z domu Romanowych, 
takiemi były także kobiety. Czytając antenty- 
Gzne opisy panowania takiej carowej Anny 
lub Fiżbiety, wPproet wlerzyć się nie chce, aby 

akio potwory moralne mogły zasiadać na tro- 
nie i w dodatku zbierać hołdy od potomnych 
Rosyan. Ich „moral insanity“ priama sobie ró- 
wanej, nawet w XVIII wieku, słynnym Z roz- 
wiązłości obyczajów. Dorównywać im może cby- 
ba Kstarsyna Il, ale ona weszła do rodziny 
Romanowych. Natomiąst skandaliczna kronika 
europejska pełna jest „pikactnych* historyjek, 
odnoszących się do wielkich kbiężniczek rosyj- 
skich. 

Nie można i tego jeszcze przypomnieć Ro- 
manowym, że byli wszyscy bez wyjątko, 
osobistymi, nieprzejednanymi wrogsmi Polaków. 
Tłómzozyć to można chyba tylko w ten Spo- 
sób, że byli i ząTtakimik wrogami katolicyzmu, 
którego Polacy wiernie się trzymsją. Tępienie 
katolicyzmu i unii znajdowało zawsze najgor 
liwszych popleczników wśród carów tak dobrze 

za Mikołaja I, jak Al'ksandra III i „miłości. 
wie” panującego Mikołsje II, który doczekał 
się 300- letniego jubilenszu domu Romano- 
wów, 
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Celem uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwe najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty, 

Administracya „Głosu Narodu". 


l UlMMđűÜ 
B. Gabryciaśe, Brzysztofory, Rraków. 


Wynajmuje | aprzedaje pierwerorzgdnycz fa- 

bryk fortepiany, pianina, karmonte i phonnie 

Ba gotówką iub na ep/zig niest dwiudzrozia 
miewigcyna bie zańłneki, 


Precz z tewarem pruskim: 
Kupujcie tyle » ozryeńctjaw 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznia się jutro o godzinie 6 minut 08; 
zachód przypada o godzinie 5 minut 23; długość dnia 
godzin 11 minut 25. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w niedzielę 
ów. Franciszki, pojntrze w poniedziałek 40 Męczen. 
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O sytuacyl obecnej. Prof. Stanięław Stroń- 
ski mówił wczoraj przed liczną publiczno- 
ścią w „Straży Polskiej* o położeniu naro- 
du polskiego w Austryl. Referent omówił 
czne w kraju. Wskazał zwłaszcza na wzra- 
stające w kraju niebezpieczeństwo niemie. 
ckie, Galicya zachodnia upodabnia 
się coraz bardziej do Sląska, 92 
procent miar górniczych i 75 procent wy- 
łączności górniczych znajduje się już w rę 
a Ba głównie Niemców. Niemcy i 

yazi- anizatorz | gacho- 
dniej charakter alemieckopoleki, 

Działalność władz Krajowych w dziedzi- 
nie gospodarczej jest niedostateczna i skrzy- 
wiona. Bank przemysłowy znajduje się pod 


ła Unia demo ai, 
zostać ministrem, a Dr 
Koła. Potem zawiązano. 


wski, by podzielić się godnoś, | 
powaga Koła polskiego. Dowóć:; upra pada 
nałowa, która nie posuwa się naprzóń, 'Koło 


mniej zaaczy niż Rusini, 
targ z Heinoldem. a 

Referent nie znalazł odwagi, by Jasno i 
bez obałonek przedstawić spra wę ŻY dow- 
ską. Przyznał, że istnieje niebezpieczeństwo 
żydowskie, Izrael wykupił dotąd 30 procent 
alelkiej właaności, od roku 1874 przeszło W 
jego ręce 43.000 w włościańskich 
150 procent realności miejskich. Zydzi 8% 
żywiołem narodowo niepewnym, co referent 
szeroko Vdowadniał, Mimo to jednak pan 
Stroński przestrzegał. przed zdecydowaną 
walką obronną i zaryzykował (wimo kontr 
dowodów przez siebie przedstawionych), że 
połowa żydów w Galicyi — to dobrzy Po- 
lacy. 

Omówiwazy dalej ustępliwą i pojednaw- 
czą politykę Polaków wobec Rnasinów— pre- 
legent podniósł, że nasza zasadnicza oryen- 
tacya narodowa musi być antypruską i an- 
tyrosyjską. Możemy spodziewać się, że Au- 
satrya, odcięta przez zdobycze Zwiąrku bnł- 
kańskiego, zwióci swą ekspanzyę na pół- 
noc. Zdobycie Ukrainy rosyjskiej byłoby je- 


dnak dla niej zbyt trudnem, ponieważ mie-|w sali gimn, V. posiedzenie Komitetu Pań a- 


szka tam ludność prawosławna i rosyjska. 
Rosya prowadziłaby o tę ludńość stałe woj- 
ny odwetowe. Choćby zaś Austrya raz po- 
konała Rosyę, to jednak ostatecznie uległaby 
w wojnach ze 150-milionowym Kolosem i 
straciłaby Ukrainę. Tymczasem o Królestwo 
Polskie Rosya wojny prowadzić nie będzie, 
bo mieszkn tam ludność nierosujska. Utrzy- 
manie więc Królestwa byłoby dla Austryi 
łatwam. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
że Niemcy użyją wszystkich swych sił, by 
uniemożliwić odłączenie Króles- 
tws od Rosyi. Tylko więn wtedy możli- 
wem będzie przyłączenie Królestwa do Au- 
stryi, gdy Niemcy, zająte Jakąś wojną, nie 


będą w stanie udaremnić tego przyłącze- 


nia. 


Po odczycie, żywo oklaskiwanym, wywią- 
zała się dyskusya. Przemawiali pp. Moszyń- 
skj, Studmcki, Stanisław Gabryel Żeleński i 


inni. 


«raków 8 marza. 


Chluba naszego miasta — piękny pierścień 
Piant — teren wszelkich górnych i chmarnych, 


sielskich i anielskich przeżyć szanrjącego się 
Krakowianina, zacząwszy od interesującej zaba- 
aż do posilnej drzemki 


wy „w jarę za labą* 
emerytów na słonecznych ławkach — obrazuje 
w ostatnich czasnch opłakany stan zaniedbania. 
Tempora mutantur, a z nimi i gusta pobliczno- 
ści, obecnie cieszy Się powodzeniem nasz lasek 
bułoński, sibo i dreptak na Błoniach. 

Trudno się dziwić obywatelom i obywatel- 
kom Wielkiego Krakowa, za ciasno na Piantach, 
opatrzyły się im — tak do nich blisko, posu- 
wają też swe zagony przechadzkowe dalej, na- 
tomiast jest się czemu dziwić pod innym wzglę- 
dem, Oto, jak za zmianą upodobań publiczności 
poszło znniedbanie starań nad ochroną Piant i 
ich upiększeniem, í 

Byłs epoka, że Każdy wolniejszy plasyk 
na Plantach chciano ozdobić pomnikiem bez 
tada i smaka. Obecnie czasy się zmieniły. 4a- 
rząd gminy, inspektorat ogradów miejskich i 
wszystkie organa, do Których piecza nad plan- 
tami należy, odnoszą się do nich po macoszemu, 
Niedawno donosiliśmy o wyrąbaniu kilku čo. 
żych i zdrowych zupełnie drzew, zaniedbania 
trawników i alej. * 

Wobec zbliżające] sią wiosny mimowvli u- 
waga ogółu zwraca sią do ogrodów i stwierdza 
na naszych Piantasch ślady jakby stoczenia na 
nich niedoszłej wojny. Pręty i buryery pogięte 
i połamane, trawniki podeptane, drzewa poka* 
leczone, aleje pełne dołów i kałuż, 

Apelujemy też do świetnego magistratu, by 
zwrócił życzliwszą, niż dotąd, uwagę na zzuie- 
dbanie naszej „chluby“, jeżeli już nie dla nas, 
to choćby dla obcych, oceniających należycie 
wartość i piękność Plant. 

Mistrz Ignacy Paderewski, którego wizyta 
i koncerty w naszem mieście są niepowszedniem 
zdarzeniem artystycznem, przybył już wczoraj 
do Krakowa i zatrzymał się w Głrand-hotelu. 


Paderewski koncertował ostatnio w lipskim 
każdy występ przyjmo- 
wany był entuzyastyczn e przez tamtejszą pu- 


Gewandhausie, gdzie 
bliczność. 

Uroczystość św. Jana Bożego w szpitalu 
00. Bonifratrów. Dziś, jako w uroczystość ów. 
Jana Bożego, założyciela zakonu Bonifratrów, 
X biskup sufragan Nowak, odprawił w ka- 
plicy szpitalnej Mszę sw., podczas której oprócz 
zakonaików, także wielu chorych przystąpiło do 
Komunii św. Następnie X. Biskup przeszedł na 
oddział chirurgiczny, gdzie przemówił podnio- 
słemi słowy do chorych i obchodząs salę im. 
br. Andrzeja Potoskiego, wielu z nicb, przyka- 
tych ciężką niemocą do łożn boleści, serdeczn'e 
pocieszał. 

Z Teatru miejskiego. We środę 12 b. m. 
zsmiast zapowiedzianego przedstawienia ama- 
torskiego, wystawioną będzie komedya L. Bi- 
rińskiego „Taniec czynowaików', 

Wieczór Wagnera. Zapowiedziany na 14 bm. 
koneert Towarzystwa Mazycznego, poświęcony 
pamlęci Wagnera, budsi zainteresowanie dobo- 
rem programu, słożenego z' utworów symfoni- 
Sznych. Na pierwszy plan wysuwają mię fra- 


gmenty z „Paraifala*, obejmające „Wstęp i zn-- 


kończenie*, „Głosy dzwonów i scena Grala“ ; 
ustępy te wykonane zostaną przez orkiestrę 
amatorską wraz z orkiestrą wojekową 56 i 100 
pp. Resztę programu wypełni uwertara do ope- 
ry „Rienzi“, „Tannbśower*, „Lohengrin“, a 
nadto symfoniczne ustępy z dramatu „Maiater- 
singer von Nilrnberg". Solistą wieczoru prof 
Szwarcensteln, odegra „pieśń Waltera” i „Kart. 
kę z albumu“ z tow. orkiestry. 

Próby odbywają się pod kierunkiem dyr. 
Nowowiejskiego i zapowiadają wieczorowi jak 
najlepszy sukces, Bilety po K 5, 4, 8, 2 1 150 
(z dodatkiem 10 pro. podatku) do nabycia w 
kaięgarni Krsyżanowskiego. 

Towarzystwo opieki nad zabytkami. — Na 
wczorajszom dorocznem walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa opieki nad zabytkami sztaki i 
kultury w Krakowie, odbytem pod przewodni- 
ctwem prezesa prof. Dra Jerzego hr. Myciel« 
skiego, dokonano wyboru nowego zarządu. — 
Wybrani zostali pp.: Dr Adam Bognsz, Stani. 
sław Cercha, Adam Chmiel, Dr Frano'szek 
Klein, Dr Stefan Komornicki, dyrektor Dr Fe- 
liks Kopera, X, Gerard Kowalski, Franciszek 
Mączyński, prof. Dr Jerzy hr. Mycielski, Józef 
Omyaskiewiez, Dr Julian kw Uniw., 

aw Peazko, Dr Stępowski, Dr Tadeusz 
az cdowski, Dr Stanisław Swierz, dyrektor Sta- 
modi an Stanisław Tarczyński, X. Dr 
lającej wesali zy: Do komisyi komisy! kontro- 
żowski. PP-: Wacław Anczyc, Józef Strzy- 

Loterya na Zakład św. ją 
w Wislki Czwartek w 70 O od baazi" aig 
Krakowskim, 

Hr. Andrzejowa Potocka, która gorliwie zaj- 
muje się gnkładem, tylko raz do rokn nwrąca 
się do ofiaraości publicznej — niezawodnie toż 
publiczność poprze gorąco jej usiłowania. Pani 
wiceprezesowa Kazimierzowa Morawska, rekto- 
rowa- Browiczowa i hr. Zofia Zamoyska osobi- 
ście zapraszają panie do udzinła w loteryi. Nie 
wątpimy, że tak panie nasze zajmujące się do- 
broczynną działalnością, jak i publiczność, nie 
odmówią swego udzinłu w tem tak pożytecznem 
dziele, 

Loteryn epożywcza. Daia 4 bm. odbyło się 


rządzająsych loteryę spożywczą na dochód To- 


3 popoł w letnim  Teatrza w Parku Krakow- 
skim, a tylko w rasie nadswyczajnej niepogody 
w Bali Resursy urzędniczej w hotelu Saskim, 

Role gospedyń przy 
panie: 


ska Józefowa, Brnnakowa Alojza, 4) ciemno 
zielony, Krzyżanowska Ludwikowa, Pappós Ju- 


Karasiowa, 9) seledynowy, Rzewuska, Groelowa 
Adamowa, 10) Podgórski, M»nryewska. 
Mamy nadzieję, że dobór cennych fantów 


udziału. 


zyum. 


odezwę: 


i wczesnej starości Zzarysowała zmarszczki — 


tak na młodzieńczy organizm joż i tax pod- 
szarpuny dziedzicznością z pokolenia na poko- 
lenie palaczy, działa strasznie, wzrost wstrzy- 
muje i często do wycieńczenia lub zupełnago 
zdenerwowania doprowadza, Nicch więc nanczy- 
ciele duchowni i świeccy, rodzice, opiekunowie, 
majstrowie i pracodawcy, personal fabryczny 
i dozorujący, wszyscy wspólnie, energicznie w 
jednym kierunku działają, mianowicie, by mło- 
dzież ich pieszy powierzoną odciągnąć ipo- 
wstrzymać wszelkimi 


mlodym pewną podstawą dalszej w życin egzy- 
stencyi, zapewnią im silne i zdrowe ciało, 
W tym celu Liga przeciw paleniu tytoniu 


kodzielniczych w Krakowie zwołuje na niadzie- 
łę 9 marca III. wiec antypalaczy Polskiej Mto- 


|rządkiem dziennym : 


ak naya. 


Hypnotyzm | medyumizm. W sali „Resazsy 
urzędniczej* odbędzie się 10 i 11 b. m. o godz. 
7 wieczorem, dwa odczyty prof. A. Czerbaka, 
na temat: „Medyumiem w obliczu dzisiejszej 
nauki“. Program I wieczoru jest naztępujący: 


1) Rys historyczny na medyamizm w Sstarożły- 


w Śnie, telepatya, Jasnowidzenie, somnawbnlizm, 
bysterya, sobowtóry i t. d. 4) „Strachy*, Sny, 
przeczucia 8 halucynscya, przepowiednie, hiro- 
mancys, kabała żydoweka, frenologia, Yoga 
indyjska i t. d. oknityzm i teozofia. 

Komlsya dla przemysłu gospodnie szynkar- 
skiego odbyła posiedzenie w dniu wczorajszym. 
W wykonariu uchwały Rady m. z dnia 17 lu- 
tego br. Komisya poruszyła Magistratowi prsy- 
gotowanie materyałów do nadania wakujątych 
koncesyj. Dalej zawszwała Magistrat, by odniósł 
się do Dyrekcyi Policygi z prośbą o jaknajwię- 
ksze ograniczenie pozwoleń na trzymanie otwo- 
rem lokali kawiarnianych i szynkowych przez 
godziny nocne i zdanie sobie sprawozdania o 
rezultacie tego krokn. Następnie Komieya po- 
ieciła Magistratowi, by przedłożył wyjaśnienie 
odnośnych rozporsądzeń i ewentuxlne wnioski, 
zdążające do wykonania uchwały tak Komieyi, 
jak Rady miasta, w sprawie czasowego ograni 
czenia sprzedaży i wyszynku napojów spirytu- 
sowych. Wreszcie Komisya odmówiła prośbie 
10 petentów o nadanie, lub rouazerzenia kon 
osgyj na kawiarnie i garkuchnie, załatwienie 
dwóch takich podań odroczyła, dozwoliła zaś 
na podawanie Kawy i herbaty w hotelu i na- 
dała jedną koncesyę cukierniczą wskatek zmia- 
ny właściciela. W 10 wypadkach Komisya 
zezwoliła na przeniesienie Koncssyi na inne 
miejsco, 

Izba Inżynierska. W sprawie bliższego omó- 
wienia przyszłego statutu Izby, oraz zakrasu 
działania odbędzie się staraniem członków Kra- 
kowskiego Towarzystwa Technicznego w nie- 
dzielę dnia 9 marca b. r. o godzinie 10 rano 
w sali obrad Towarzystwa (Straszewskisgo 28, 
II p.) zebranie autoryzowanych techników cy- 
wilnych i inżynierów górnictwa Galicyi zacho- 
dniej, na która rozesłano zaproszenia. Ktoby 


jednak z winy poczty lub braku adresu zapro- 


szenia tego nie otrzymał, zechce łaskawie przy- 
być mimo to, gdyż liczny udział w tej tak 
ważnej dla naszego stanu sprawie jest nader 
pożądanym. 

Krajowy Związek Portyerów | personalu 
hotelowego dla Galicyi we Lwowie zawiadamia 
członków Grupy krakowskiej, Że doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie członków odbędzie się dnia 15 
marca o godz. 9 wieczór w Sali Tow. Straży 
ozhotniczej „Sokół“ w Ratnsza. 


Przyganiał kocioł? garnkowi.. Kupoa Mar- 
kussohna, zamieszkałego przy ul. Dietla l. 57, 
sprowadzono dsieiaj „pod telegraf“ pod zarzu- 
tem paserstwa. P, Markussohn wogóle nie jeet 
nio winien. Skraedzionych rzeczy ani nie widział 
ani „nawet“ nie kupowal.. Stawiają p. Mar- 
kuseobnowi do oczu p. Baumg, pomocnika han- 
dlowego, który sprzedawał mu skradzione ze 
aklepa Swego pryncypała palniki. P, Markus- 
sohn odpowiada zgodnie z poprzednim zezna- 
niem, 

F Że Bauma ani nie widniał nigdy, ani na- 
wet nie kupowal.. 
Beum twierdzi jednak napewno, iż Markua- 


warzystwa Opieki nad młodzieżą szkół śre- 
dnich, Loterya ta, Jak każdego roku, odbędzie 
się w niedzielę Palmową dnia 16 marsa o g. 


stolikach przyjęły 


1) Stolik różowy Zaczkowa Seweryna, Sa- 
wińska Wincentowa, 2) żółty, Karkowa Ladmi- 
ła, Proniowa Mikołajowa, 3) niebieski, Winkow- 


lia, 5) pąsowy, Wędkiewiczowa, 6) liliowy, Mo- 
rozewiczowa Walentyna, Malarska Emilia, 7) 
pomarańczowy, Lenodorska Marya, Trybowaka 
Władysława, 8) czerwony Jasińska Stanisława, 


spożywczych, przeznaczonych na święcone, oraz 
szlachetny cel, na Który Towarzystwo loteryę 
nrządza, zachęci PT. Pabliczność do licznego 


Następne posiedzenie odbędzie się 11 marca 
we wtorek o godzinie 5 pop. w sali V gimna- 


Wiec antypalaczy. Otrzymujemy następująsą 


Każdy prawdziwie miłający Ojczyznę Polską, 
z boleścią głęboko odcautą spotyka te małe, 
zaledwie poczynające żyć, wynędzniałe, wyni- 
Szczone, blade postacie, które szczególnie w 
niedzielę i święta z papierosem lub cygarem w 
ustach się snują, To nie tyle nędza, nie tyle 
niedola pozbawiła lica cery zdrowia, rumleńca 


to skutki zawczesnego nżycia tytoniu, który 


środkami od przedwcze= 
enego palenia tytonin, a tem samem zapewnią 


przy Polskim Związku Katolickich uczniów rę- 


dzieży Katolickiej, który odbędzie Się w Bali 
im, Ces. Fr. Józefa I. (róg Dietla róg Zielonej), 
o godzinie 4 popoładniu z następującym po- 


1) Żagajenie. Tadeusz Dalewski, zastępca 
przewodniczącego Ligi. 2) Przyjęcia nowych 
ozłonzów do Ligi. 3) Referat o złych skutkach 
palenia tytoniu. Dr Kazimierz Lubecki. 4. Dy- 


tności. 2) Magia, astrologia, czarnoksięstwo. 3) 
Hypaotyzm, magnetyzm, suggestys na jawie i 


sobn a nie kto inny knpował od niego palniki. 
Sprawa się przewleka. P. Markussohn traci fan- 
tazyę, lecz broni się dalej... 

— Ja do niego nie kapował, bo to widział, 
6o jest nieczysty interes... 

Baum śmieje się do rozpnku. 

— Z czego Się śmiejesz? — strofoaje komi- 
SATZ. 

— Ja sze szmieje co un tak po polskiemn 
gada... 

Komisarz odroczył sprawę na później. 

Fałszywy alarm. Wczoraj o godz. 4:45 po 
południa zawezwano straż pożarną aparatem, 
umieszczonym na budynka szpitala Św. Łazarza 
przy ul. Kopernika. Natychmiast wyruszył z ko- 
szar 1 platon straży; na miejsca okazało się, 
że alarm był fałszywy. Dwóch pijanych, niejaki 
Wiktor Morawski i Stanisław Ożóg pod wpły- 
wem dobrego humoru uderzyli w dzwonek alar- 
mowy, rozbiwszy poprzednio szkło w aparacie 
telografa pożarnego. Za wybryk ten odpowiadać 
będą przed sądem, któremu policya doniosła o 
wypadku. 

Wykrycie sprawców kradzieży. Jak to jaż 
donieśliśmy — nieznani sprawcy skradli z po- 
wozu artysty malarza p. Uziembły, pled, derkę 
na Konia, oraz kosztowne damskie fatro. 

Wczoraj wyśledziła pelitya sprawców tej 
kradzieży w osobach: 
Strączka, 19-letniego Kazimierza Bosaka i 20: 
ietniego Stanisława Michalika. Ten ostatni 
zbiegł. Jak się okazało, złodzieje ukryl! skra- 
dzione przedmioty w kominie doma przy ul. 
Fioryańskiej l 44, skutkiem czego fatro się 
spaliło i derka na konie. Złodsisi zamkrięto 
„pod telegrafem*. 

Napad. Wczoraj wieczór o godz. 6'30 napadł 
niejaki Aernard Bernstein, jak się zdaje, umy- 
słowo chory, na przechodzącego przez ul, Św. 
Józefa na Kazimierzu, subjekta fryzyerskiego, 
Jana Lndwikowskiego i zranił go nożem w czo 
ło. Głęboką, ale nie niehezpieczną ranę opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe. Bernsteina are- 
sztowano. 


Z Klnateatru Tewarzystwa Szkoły Ludowej. Od pig- 
tku wchodzi na ekren naszego Kinoteatrn wspaniały 
dramat dańskiego pisarza Urbena Gada „Poświęcenie 
Matki“. Dramat zaopatrzony w polskie napisy jak 
również i inne obrazy tego programa a to: „Zamok 
Balmoral: w Anglii (prześliczna zdjęcie z natury), 
„Polowanie na lisy“, sceny z życia myśliwskiego, „O- 
biad Polidora“, wyborna humoreska, Tygodnik no- 
wości Eclair I „Wyścigi w taozkach“, arcyzabawne 
Brony z życia sportowego. Dobór programa pod ka- 
żdym względem nader interesujący. 

Na dem im, X. Piotra Skargi dla młodzieży ręko: 
Pasa — w dalszym ciągu wpłynęły następujące 
ofiary: 

Wydział Rady powiatowej. Dąbrowa 50 K, X. 
Zyta z Bobrka 5 K, Stow. przemysłowe instalatorów 
w Krakowie 25 K, X. Edward Gajewski 20 K, Wy- 
dział Rady powiatowej, Lisko 20 K, Wydział Rady 
powiatowej, Brzozów 5 K, Wydział Rady powiatowej, 
Myślenice 100 K, Wydział Rady powiatowej, Sokal 
10 K, Urząd paraf. Podstolice 10 K, Rada mieiska 
Chrzanów 10 K, X. Studencki z Lubienia 5 K, X. J. 
Bienias z Jawornika 10 K, Komitet obchodu Skargi 
w Labli %70 K, p. Gralewski 10 K, X. wikary z Ba- 
bic 15 K, X. Polony z Kościelca 6 K, X. Pajgerkow- 
ski 50 K, X. Kndłąnik Aleksander 10 K, X Tobolak 
10 K, X. Bala 10 K, pp. Piotrowscy 10 K, X. Szydel- 
ski 260 K, X. Płoza 351 K, X, Lagon 2 K, Zofia 
Schutz, Poznań 3-51 K, Krzeazawiec 200 K, p. Ziem: 
bówna 7 K, Władysław Świda 5 K, Tow. numizma- 
tyczne, Kraków 10 K, Rada miasta Bochni 100 K. 

Słewarzyszenie kandydatów adweksekleh w Krako- 
wie zwołuje swe Walne Zebranie na dzień 9 marca 
br. o godz. wpół do 11 przedpoł. w sali Izby adwo- 
kackiej ul. Gołębia 6 Wydział Stowarzyszenia upra- 
sza wszystkich kandydatów adwokackich o liczne 
przybycie. 

2 Tewarzystwa Ogrodsiezego, Posiedzenie zwyczaj- 
ne Tow. Ogrodniczego w Krakowie odbyło aię w dniu 
5 bm. Po załatwieniu spraw administraoyjnych i spra- 
wozdaniu p. skarbnika, przewodniczący w zastępstwie 
prol Zlobrowski komunikuje o zamianowaniu prege- 
sa Tow. Ogrod. prof. Jancsewskiego członkiem hono- 
rowym Tow. Ogrodniczego warszawskiego. 

Sekretarz sekcyi pszczeln. zdaje sprawę z dzia- 
łalności tejże sekcyi, poczem następuje odczyt p. insp. 
Pola „O byłinach w ogrodnictwie zdobnem*. Barwny 
ten wykład si gy oklaskami. 

P, Piróg, delegat Tow. Ogrodniczego w Łańcucie 
składa podziękowanie Tow. Ogrodniczemn w Krako- 
wie za wydatne ndzielanie poparcia Tow. łańcuckie- 
mu i zdaje sprawę z pracy Tow. Ogrod, w Łańcucie 
i ze zawiązania się Spółki sprzedaży owoców i prze- 
róbki tychże. Po ożywionej dyskusyi i rorlosowanin 
kwiatów między członków, przewodniczący zamknął 
posiedzenie. 

Z życia młedzieży rękedzielniezój ! rohetalozej. — 
W niedzielę 9 bm. odbędzie się o gods. 8 rano wspól- 
na Komnnia św. członków Koła Encharystycznego w 
kościele św. Barbary. 4 

O godz. 7 wieczór odczyt apologotyczny p. Dzie- 
wickiej w czytelni Polskiego Związku kat. ręk. i rob. 
przy ml. Szczepańskiej I 1i. 

Z Tow. urzędników prywstnysh otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Podpisani członkowia krakowskiego oddziału To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń nrzędników pry- 
watnych urządzają w niedzielę dnia 9 marca br. o go- 
dzinie 10 rano zgromadzenie przedwyborcze w sali 
Klubu rękodzielniczo-mieszozańskiego przy ulicy Św. 


Krzyża |. 7, parter. 
Jan Steóć Józef Wyskoczyński 


inżynier kalkulator 
Juliusz Bol. Morawski Maryan Stark 
nżynier inżynier. 


Pogoda. Dnia 7 marca termometr do“ 
szed? ud — 1'3do -+ 142 ©, — barometr po- 
woli opadał, 

Dnia 8 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 742'6 mm, — termometru -|- 6'8 C, 
wiatr: północno-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Z terenu walki polsko-czeskiej. Z Rych- 
wałdu piszą do nas: Gmina Rychwałd w 
Zagłębiu karwińsko-ostrawskim jest terenem 
najzaciątszego sporu polsko-czeskiego. W r. 
1900 sporządzony spis ludności wykazał tu 
zaledwie 11 Czechów. Później jednak, kiedy 
pobudowano tu szyby zaczęła się gwałtowna 
agitacya czeska zmierzająca do zczechizowa- 
nia gminy. Czeska „Macierz szkolna* wybu- 
dowała tu prywatną szkołę ozsską w Której 
od kilku lat masowo przerabia się dzieci 
polskie Ba „rdzennych* Czechów. Robota 
czeska przyniosła spodziewane owoce. Liczba 
Czechów „fabrykowanych* w ciągu ostatnie- 
go dziesięciolecia podniosła się w gminię tak, 
że przywódcy czescy zapragnęli obecnie opa- 
nować Radę gminną, ugminnić prywatne 
szkoły czeskie i Ostatecznie całą miejscowość 
zczechizować. 

Wybory do Rady gm. z III. koła odbyły 
sie we Środę bieżącego tygodnia. Poprzedziła 
je ogromna agitacya prowadzona przez Cze- 
chów wszelkimi dozwolonymi f niedozwolo- 
nymi Środkami. Skutkiem tej agitacył udział 
wyborców w głosowaniu wynosił przeszło 


motna Jedynie od firmy 


z 


18 letniego Kazimierza. 


80 procent. Czesi ponieśli klęskę. Na listę 
polskich kandydatów padło 4066 na czeską 
3440 głosów. Przeszli wszyscy kandydaci 
polscy, którzy przeciętnie otrzymali po 339 
zaś po 286 głosów. W piątek i sobotę bie- 
żącego tygodnia odbyły się wybory z IL i I 
koła. I tu Polacy mają szanse zupełnego 
zwycięstwa. 

Jubileusz Romanowych we Lwowie obchodzi- 
ły, Jak pisze „Gazeta Nar.“ tylko „Prik. Ruś“ i kon: 
salst rosyjtki. Od wczesnego ranka powiewała 
nad konsulatem  biało-czerwono-nieblesks cho- 
rągiew, strzeżona przez wzmoznioną atraż pie- 
szej i konnej pslicyi, oraz cały Szwadron uła- 
nów. Czy w Petersburga, czy w War:zawie, czy 
nawet we Lwowie, wszędzie to samo zjawisko : 
dni radosnych świąt carata opromienione bla. 
skami bagnetów, pod osłoną policyi i wojska, 
Wczorajsza parada okazała się przynajmniej we 
Lwowie zupełnie zbyteczną, jeżeli chodziło o za- 
pewnienie bezpieczeństwa konsulowi i jego u- 
rzędnikom. Czy wystarezyła jako objaw hołdu 
dla Romanowów ze strony na nowo zaprzyja= 
źnionego mocarstwa, o tem będzie wiedział 
chyba ambasador rosyjski w Wiedniu. Prześli- 
czna wiosenna pogoda, która kąpała w słońcu 
oale miasto, wywabiła przed konsulat wszystkie 
niańki z dziećmi, przechodzie stawali z zacie- 
kawieniem przed flagą Romanowów i z ust po- 
licgi dowiadywali się o wielkiem święsie. Poza- 
tam nie zaszło przed Konsulatem nic ciekawe- 
go. Szwadron się wynudził, a znany wazystkim 
mieszkańcom ul. Potockiego piękuy  polleyant 
na białym konia, kokietował jak codzień, po- 
wracające z targu kacharzi. 


Rezygnacya burmistrza wadowickiego. Pi- 
Bzą do nas z Wadowic: Opozycya w naszej 
Radzie m. zaczyna uzyskiwać przewagę. Poka- 
zało się to na przedostatnim posiedzeniu Ra- 
dy m. odbytam w dniu 3 b. m, przy eprawi 
wyboru kontrolora kasy miejskiej. O posadę tę? 
z pansyą zasadniczą 2200 kor, i dodatkami u- 
biegało się aż 16 kandydatów. Saxretarz ma- 
gistratu p. Topolski usiłowzł kaudydaturę 
swego pupila przeforsować. Pswny Swego zwy- 
cięstwa, już na kilka dni przed posiedzeniem 
Rady m. swsgo pupila z czynnościami kontro- 
lora znznajamieł, Większość Rady jJedraz ža- 
dnego r terna nie wybrała, ale 19 głoszmi na 
32 obeonrch radnych wybrała urzędnika tut, 
powiat. Kesy Orzczędności p, Drozdowskiego 
konżroloram Kasy m. Dr Opydo widząc, że nie 
ma większości za Sobą. z burmistrzostwa i ra: 
duiectwa Erezygaował. Na pcsiedzeniu odbytem 
5 b. m. uchwalono nie przyjąć rezygnacyi i 
wysłać do burmistrza Dra Opbyfy deputacyę z 
prośbą by nadal godność tę plastewał. 


Sekretarz namiestnictwa łapownikiem. W 
sprawie aresztowania sekretarza namiestnictwa 
Dra Łopuszyńskiego przynoszą dzienniki lwow- 
skie nąstępujące Szczegóły : 

Sekretarz namiestnictwz, Jan Łopuszyński, 
urzędający w biurze gminnem, popełniał od 
dłnższago czasu brzydkie nadużycia. Za pośre- 
dnictwem pewnego agenta zwracał się do Stron, 
mających interesy w namisstnictwie i of:aro- 
wywal im poparcie w tych sprawach, oczywi: 
ście za odpowiedniem „honoraryam*, Przez po- 
wien czas uchodziło mu to bszkarnie. Obecnie 
jednak, wskutek doniesisnia jednej ze stron, 
wyszły na jaw liczna tego rodzaju sprawki i 
eędzia śledczy Huth, Któremu poruczono prze- 
prowadzenie dochodzeń, zarządził aresztowanie 
sakr. Łopuszyńssiego. Jast to mężczyzna w eile 
wieka, liczący około 40 lat życia; mieszkał 
przy ul. Gliniańskiej I, 10. Co porchnęło tego 
człowiska, na tsk ładnem stanowisku, do nadu- 
życia władzy urzędowej, na razie nie wiadomo. 
Nie wiadomo toż, jak wysoka jeat suma w ten 
sposób „zapracowanych“ przez Łopuszyńskiego 
pieniędzy. Krążą pogłoski, że w sprawę tę 
wrmieszsne jest szerokie kolo osób, między tymi 
kilku kupców i urzędników. 


Daktyloskopia w sądzie przemyskim. Czy- 
tamy w „Przeglądzie przemysxim*: Częste afe- 
ry szpiegowskie, a w dodatku schwyttnie w 
ostatnich czasach w Przemyślu paro „wyb:tniej- 
szych* złoczyńców, spowodowały władze con- 
tralne do udoskonalenia tutejszych matod śled- 
czych, W tym celu zaopatrzono sąd tutejszy w 
aparat do pomisrów daktyloskopicznych wraz z 
odpowiednimi formniarzami, 

Skarga na biskupa Likowskiego. „Dziennik 
berl.* donosi, żs kanonik Sander z Gniezna 
oskarżył X. biskupa Likowskiego, administra- 
tora dyesezyi poznańskiej, przed nuncyuszam 
papieskim w Montchinm mons. Frllhbwirtem, 
zarzacając mu macosze obchodzenie się z ka- 
tolikami niemisckimi, X. Sander uczył się w 
Krakowie języka polskiego, by zostać kanóni- 
kiem, a może nawet i arcybiskupem... 

Z kraju bandytyzmu. Dotknięta najbardziej 
plagą bandytysmu Łódź i jej okolice były znów 
terenem wstrząsające] zbrodni rozbastwionych 
rzezimieszków. Ze wsi Jagodnica Złotna pod Ło- 
dzią bandyci wtargnęli wnocy do domu Koloni- 
sty Fryderyka Brajera, Psa, który zaszął na nich 
ezczekać, zabili wystrzałea z rewolweru, poczem 
rzacili się na śpiących domowników. Fryderyka 
Brajera, lat 50, żonę jego, 55-letnią Jaliannę 
i ałnżącą 18-letnią KRiżbietę Hildenbrandtównę 
bandyci zamordowali nożami i kolbami od re- 
wolwerów. Pe splądrowaniu mieszkania, w któ- 
rem porozbijałi wszystkie szafy i kufry, zwłoki 
zamordowanych bandyci poebwijali w słomę i 
szmaty, oblali wszystko naftą i olejem, podpa- 
liwszy to wsxystwo. Zwłoki zostały zwęglone, 
ale pożar nie wyniknął, a zbrodnia wykryta 
została dopiero, gdy siostrzenica Brajera, za- 
mieszkała w tej samej wsi, przyszła do nich 
za jakimś interesom. Rabanek bandytom nie 
obłacił się, gdyż Brajerowie, jakkolwiek lu- 
dzie zamożni, pieniędzy w domu nie trzymali, 


Ze świata. 


Qdźnaczenie dziennikarza, Reda miasta Wie- 
dnia nzdała obywatelstwo miejskie z uwolnie- 
niem od taksy współredaktorowi „Weltblattu* 
p. Juliuszowi Woseczkowi przy spcaobności 25-le= 
cia jego pracy dziennikarskiej. Burmistrz Weias- 
kirohner piękną mową uczcił sastugi dsienni- 
karza, od szeregu lat referenta Spraw milej- 


'skich. 


Carska amnestya. Jak jaż wspomnieliśmy, 
amnestya dotyczy głównie zwyżłych przestępców, 
co stwierdzają artykuły kodeksu rosyjakiego w 
niej przytoczone. Oto oprócz trzenh $$ o prze- 
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stępstwach politycznych inne artykuły odnoszą 
się : 

Art. 93 i 94 nowego kod. karn. przewidują 
kary dla duchownych wyznań chrześcijańskich, 
ale nie prawosławnych, którsy dokonali obrzą- 
dków swego wysnania nad osobami wyznania 
prawosławnego. 

Art. 103 nowego k. k. przewiduje kary za 
zbrodnię słownej obrazy Majestatu; art. 104 
dotyczy tej samej zbrodni, dokonanej na pi- 
śmie. Art. 106 i 107 przewidują obrazę słowną 
i pisemną osłonków domu carskiego. 

Art. 132 przewiduje kary dla autorów odezw 
rewolccyjnych i dla winnych przechowywania 
tych ;odeaw. Art. 84 dotyczy tych, którżty w 
sposób gwałtowny lub Za pomocą podstępu skło- 
nili osobę wyznania prawosławnego do zmiany 
religii. Art, 85 I 96 dotyczą sekty t. zw. „sko- 
psów” i wogóle sekt, propagujących zadawanie 
sobie kałectw. 

Art. 922—930 kod. kar. gł. | popr. przewi= 
duje kary za tworzenie band występnych; art. 
931 dotyczy Koniokradów. Art. 1449, 1451 i 
1453 dotyczą winnych dokonania morderstwa 
z rozmyslem; art. 1477 przewidoje kary dla 
winnych rozmyślnego zadania ran. Art. 1632 
do 1634 i 1643 dotyczą winnych rozboju i ra- 
bunków. 

Z całej pełni ulg skorzystają tylko sło- 
dzieje i bandyci, innym winy aztucznie wyol- 
brzymione będą tylko zmniejszone. 

Wezoraj w Warszawie z głównego więzie- 
sia karnego przy ul. Długiej uwoiniono 173 o- 
sób, z więsienia karnego przy ul. Dzielnej 15, 
z więzienia dla kobiet 74, z więzienia w Moko- 
towie 59, a aresztu policyjnego przy ratuszu 
80 osób. 

W ciągu nocy wezorajszej areszty przy cyr- 
kulach opróżniły się niemal całkowicie, Uwal- 
nianie z aresztów odbywać się tak będzie pod- 
csas dni następnych. 

Brak pracy przyczyną samobójstw. Z Łodzi 
donoszą: „ilość bezrobotnych dosięgła 45.000 ; 
na gruncie braku pracy wzmogła się ilość sa- 
mubójstw*, Soisły zwiąsek pomiędzy brakiem 
pracy a samobójstwami jest sjawiskiem stwier- 
dzonem przez przykłady z życia uprzemysło- 
wionych krajów zachodnio-europejskieh. W miarą 
wzmagania się krysysu w przemyślć, w misrę 
ograniczenia prodakoyi, robotnik traci zarobek 
i patrząc z rozpaczą na umierającą z głodu ro- 
dzinę — skraca i własne życie, 

Tak jest zagranicą, tak jest i w Rosyi; 
dane statystyczne, dotyczące samobójstw w naj- 
bardziej uprzemysłowionych miastach rosyjskich, 
dowodzą, że w latach zastoju w przemyśle (1907 
i 1908) ilość samobójstw była w trójnasób wyż- 
Sza niż w r. 1905. To samo stwierdza w sa- 
stosowaniu do nas badacz tej sprawy p. Józef 
Konczyński. Według oyfr, zebranych przez p. 
Korczyńskiego, w latach 1907—1911 było w 
Warszawie o 50 procent samobójstw więcej niż 
w latach 1902—1906. 


Egzaminy dla leśników. Kandydaci zawodu 
leśno-gospodarczego zamierzający 
w roku 1913 przystąpić do egzaminu państwo- 
wego przepisanego dla pomocników techni- 
cznych w służbie leśnej i ochronnej, jakoteż do 
egzaminu przepisanego dla służby ochronnej 
łowieckiej, winni najpóźniej do dnia 31 b. m. 
wnieść do Namiestnictwa podania zaopatrzone 
dokumentami i załącznikami wymaganymi we 
dług przepisów $ 29 rozporządzenia Minister- 
stwa rolnictwa, a to kandydaci będący w sła- 
żbie publicznej we właściwej, drodze służbowej, 
inni raś za pośrednictwem właściwego staro- 
stwa względnie dyrekcyi policyi. 

Kandydaci starający się o uwoluienie od 
opłaty taksy egzeminacyjnej mają wnieść ró- 
wnocześnie w tej samej drodze osobne podanie 
zaopatrzone świadectwem ubóstwa wystawionem 
przez Zwierzchność gminną i potwierdzeniem 
przez Urząd parafialny ostatniego miejsca za- 
mieszkania. 


Zmarli. 4 Podgóresyków Karolina Łojko* 
wa, żona kupca, przeżywszy lat 40, opatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 7 bra. w Kra- 
kowie. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W auli L askoły realnej ul. Studenckiej, gndx. 
| Aerm Wstęp 10 b. 

Poniedziałek dnia 10, wtorek dnia 11, środa 12 
marca; Dyr. Muz Nar. Prof. Dr Feliks Kopera: Sztu- 
ka w Polsce w jej najwybitniejszych objawach. (Ro- 
manizm, gotyk, renesans, bzrok, rokoko. 4 wykłady 
z obrazami świetlnymi). 

Czwartek 13 marca: Doc. Uniw. Dr Antoni Kor- 
ozyński: Zdohycze chemii organicznej i ich znaczenie 
dia biologii. (1 wykład). 

Piątek 14, poniedziałek 12 marca: Doc. Uniw. Dr 
Antoni Korczyński: Badania naukowe i wynalazki 
w zakresie ehemii. (2 WODA 

Wtorek 18 marca: Prof. centy Sikora: Zada- 
nia Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład). 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie 


Sobota. „Taniec Czynowników* komedya w 4-ch 
aktach Leona Birińskiego. 

Niedziela popo} „Leci liście z drzewa..*. Ceny 
zniżone do połowy, 

Niedziela wieczór. „Taniec Czynowników*. 

Poniedziałek. Przedstawienie operowe. („Wolay 
Strzelec“, opera w D aktach) wykonanó przez szkołę 
prof. Marso, 


Teatr świetlny „Ucieoha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 8 marca do piątku włącznie 14 
marca br.: Wesoło komedye: Wieczór weselny leka- 
rza (Nordisk) i Honaar na sposób francuski (występ 
Zuzaony Grandais). Zamek Blois nad Loarą. Grzech 
(dramat). Humoreski: Zigotto jako toreador i Maks 
Lindner leczy się czerwonem winem. Nadto najnowszy 
Przegląd Tygodniowy, obrazy: Węże jadowite. Szyb- 
kostrzelne górskie działa. W kuźni życia (dramacik). 

*v niedzielę od wpół do 3 do 11. Obeemie w dni 
powszednie początek wpół do 5. Ostatni program o 
godz. 9. 
| + EB, -oo OREW] 


Smierć szczurom | myszom! Niejęda okro- 
tnie słyszymy narzekania, jakoby ©traszne 
spustoszenia robiły nam szczury | myszy, ale 
nietylko psują to, co sobie każda gosposia skla- 
da do piwnic i spiżarni, ale i garderoba także 
nie jest pewną, prócz tego wystrzegać się po- 
winniśmy tych małych lecz tak grośnych 
zwierzątek ponieważ one są głównemi roz- 
nosicielami najprzeróżniejszych chorób. I tak 
wynaleziono nową trucignę, jaka absolutnie 
tępi doszczętnie tą plagę, która nie daje nam 


spokoju. Szczególnie godne polecenia jest 
to dla pp. rzeźników, masarzy, piekarzy i 
wszystkich tych panów, którzy obsługują 
naszą publikę prowiantami, po których kto 
wie ile setek szozurów i myszy wyprawiało 
sobie harce, a panowie ci nie zważają na to, 
że jestto nietylko niehygienicznie lecz tak- 
że nie zdrowo. 

Do dzisiejszego N-ru dołączony jest załą- 
cznik, na którym są uwidocznione iisty dzięk- 
czynne, 60 jest oznaką, że za niewiele pie- 
niędzy można się pozbyć tej zarazy. Warto 
spróbować, lub bliższych intormacyi zasięgnąć 
od sekretarza Instytutu p. Józefa Sadzikow- 
skiego, Kraków, Zielona 19. II, p. 


Teatr świetlny „Uciecha* 
Starowiślna 16. 


Program najbliższego tygodnia, dzisiaj w 8o- 
botą dnia 8 b. m. rozpoczęty, a mający trwać 
do piątka włącznie dnia 14 b. m, ma nastrój 
lekki, wesoły i wytworny. Zaznaczyć należy 
dwie zabawne komedye: „Wieczór weselny le- 
karsa“ (Nordisto) i „Homar na sposób francu- 
ski“, W ostatniej komedyi występnje słynna 
artystka francuska Zuzanna Grandais, snana z 
„Ostatniej pleśni“ i „Łapki na myszy“. 

Oprócz komedyj, program obejmuje występy 
dwóch najlepssych hamorystów kinematografi- 
cznych : Maksa Lindnera i Zigotta; mają oni 
już w Krakowie wyrobione aznanie i sympatyę. 
Zigotto występuje jako toreador, Lindner leczy 
sią czerwonem winem. Dalej w program woho- 
dzą: „Grzech*, wspaniały dramat, mniefesy drz» 
macik „W koźni życia*, najnowszy „Przegląd 
Tygodniowy” z paryskiemi modami i światowymi 
wypadkami z Paryża, Weimarn, San Francisko, 
Fitzburga, Genui, N. Jorku. Zdjęcia s natary 
i stndyam usapełniają program. 

Początek w niedzielę o g. 2'30 popoł. Obe- 
enie w dnie powszednie przedstawienia rozpo- 
czynają się o godz. 5-tej. Ostatni program o 
godz. 9. 334 


Norwowość, tę chorobą naszego wiekn, po- 
garsza się Jeszcze bardziej przez nieregalarnośó 
kołądka; wywołane bowiem przez nią dolegii- 
wości dają sią ucznć dotkliwie w całem ciele 
I wywołują niepokój. Naturalną wodą gorzką 
Franciszka Józefa osiąga sią przy wielu choro- 
bach trawienia znakomite wyniki. Tą znaną 
wodą mineralną pije bardzo chętnie wieln pa- 
cyentów, a nawet przy dłuższem gtosowania 
dobrze się ją znosi. „Jak od wiela lat“, pisze 
profesor Obersteiner, prezydent zwiąska wis- 
deńskich lekarzy chorób nerwowych, „przeko- 
nałem się o znakomitem działania wody gors- 
kiej Franciszka Józefa”. — Do nabycia w apte- 
kach, drogueryach i w składach wód mineral: 
nyeh. Dyrekcya wysyłkowa źródeł leczniczych 
Franciszka Józefa w Budapeszcie, 18 


IV. wystawą rzeźby, 


Ci z naszych artystów, którzy twórczość 
swą poświęcili sztuce rzeźbiarskiej, nie pracnją 
w zbyt łatwych warunkach. Wśród osób prywa- 
tnych rzeżba s wyjątkiem portretowej i minia- 
turowej raadko kiedy znajdovje nabyweów, a te 
czynniki, a wiąc rząd, instytucye publiczne itd., 
które zagranicą stwarzają warunki materyalne 
umożliwiające artystom do wypowiedzenia się 
w dziełach odpowiadających ich talentowi, u nas 
sztuką albo wcale się nie interesują, albo nie 
posiadsją dostatesznych środków pieniężnych. 
Rseźbiarz musi walczyć u nas z tylu przesiwno- 
ściami, ło nie dziwnego jeżeli polska sztuka 
plastyczna ezczególniej kompozycyjna nie ro- 
zwinęła się na równi z malarstwem np., znaj- 
dującem się bądź co bądź w korzystniejszych 
warunkach, 

Jeżeli jednak pomimo wszystkiego wystawa 
rześby mogła wypaść tak dobrze jak tegoro- 
czna, to ze szczerym podziwem odnieść się ma- 
simy do tych, którzy w tak przekonywujący 
sposób dowiedli żywotności polskiego rzeźbiar: 
stwa. s 

Wáród dziel wystawionych w pałacu sztuki 
są rzeczy o zupełnie pierwszorzędnej wartości 
artystycznej. Mam ta na myśli przedowszyst- 
kiem rzeźby Xawerego Danikowakiego, Wło- 
daimierza Koniecznego, Ludwika Puszeta i Jana 
Szczepkowskiego. i 

Danikowski dał nam przepyszny w rozma- 
cha i głęboki w wyrazie „Biast p. Jodki- Nar- 
kiewicza* I „Studyam portretowe“, posiadające 
podobne zalsty. 

„Dzieci* Włodzimierza Koniecznego, rzecz 
nagrodzona na konkursie kompozycyjnym, to 
dzieło pełne wdziąkn i Bzczerej poezyi, Świad- 
czące jak najpochlebniej o rozwoju talenta mło- 
dego artysty. Z innych dzieł Koniecznego wy 
mienić nałeży przedewszystkiem bardzo szlache- 
tnie pojątą „Kobiecą głowę*. 

W twórczości Ludwika Paszeta stanowi 
„Szkic lwów“, nowy etap i nowy postęp. Dzieło 
przedstawia scenę z życia królewakich drapieśk- 
ców. Do spokojnie kroczącej lwicy  zblika się 
samiec i łasząc się, wyraża Swoja wobec niej 
uaczacia. Pewien nie przesadny jednak natora 
lism w traktowania przedmiotu jest jedną wię: 
cej zaletą tego przepysznego dzieła. Doskonaiy 
w ruchu jest „Szkice lamparta“, a „Niebieski 
garnuszek“ wykonany w terrakocle lnb porce 
lanie będzie oryginalnym i nie fcasobliwym bi- 
belotem. 

Jan Szczepkowski wystawia „Portrat poety 
E. Lsagczyńskiego*, jedno z lepszych dziel ar- 
tysty, bardzo piękny biust, kobiesy „Portret" 
wreszcie „Projekt pomnika Andrzeja Potoskis- 
go do katedry Wawelskiej”, który ma może 
powne wady architektoniczne (zbyt Szczupła ni- 
sza), ale Sama postać zmarłego namiestnika ma 
wiele godności w wyrazie i postawie. 

Ż innych artystów wystawiających togo ro- 
ku, wyróżnić należy p. Ireną Chmielińską : ła- 
dny „Akt kobiecy”, „Portret brata“ i dwie gru- 
py bardso ciekawe Stanisława Gettera: „Ewa 
L“, „Kwa IL* — Henryka Hochmana: intars 
sujący „Portret“, Jana Raszką: efektowna, na- 
tchniona Grottgerem rzeźba kompozycyjna „Rok 
1863“, Stanisława Jackowskiego, który wysta- 
wił kilka ładnych rzeczy, świadczących 0 po- 
ważnym talencie: „Portret p. Ż. U.*, „Ekstaza, 
Stanisława Popławskiego: „Studyam*, Witolda 
Rzegocińskiego: „Zamyślona*. w, 


GŁOS NARODU è dnia 9 Marca 1918. 


Nauka, Liferatora, Sztuka, 


Z Powszechnego Związku artystów. Doro- 
czne walne zebranie Związka artystów, odbę- 
dzie się we wtorek dnia 11 b. m. o godz, 5 
popoł. w sali Towarzystwa demokratycznego pl. 
Ssczepański 1. 3, I p. 

Na porsądku dziennym : sprawozdanie z czyn- 
ności za rok 1914, mianowicie członków hono- 
rowych, wystawa Związku artystów w9 Lwowie, 
sprawa budowy Domu, zmiana statutu ete. 

Wydawnictwo reklamowe o Gallcyi. W pierw- 
szych dniach lutego nkazał się Specy'luy nu 
mer ilastrowanego czasopisma wiedeńskiego 
„Relse nad Sport“, poświęcony opisowi Stanu 
fizycznego, kulturalnego I gospodarczzgo Gali- 
cyi. Jest to pierwsza publikacya tych rosmia- 
rów w języku niemie:kim, gdyk zeszyt galicyj- 
ski obejmuje przeszło 200 stron druku, kilka- 
naście reprodukcyj barwnych i bardz? wielką 
ilość zdjęć fotograficznych. 

Krajowy Związek turystyczny, który brał 
czynny udział w zebrania materyałów db pię- 
knej publikacyi, zdobył sobie prawdziwą zasługą 
około zareklamowania kraja wśród szerokich 
afer publicznośsi zag. en!oznej. 

Numer galicyjski zawiera dlłagi szereg zna- 
komicie opracowanych artykułów opisowych, 
p'óra tak powołanych osobistości, jak Exme. 
Biliński, Zaleski, Dtagosz, prof. Zuber, Bajak, 
Ponikło, Niewiadomski, Piasecki, posłowie Bat- 
taglia, Barwińeki, dyr. Kopsra, Dr Tomkowicz, 
radca seko. Dr Twardowski, Jerzy Żaławsk:, 
Dr Czołowski, Dr Kozicki, dyr. Pilat i in. 

Wśród usiłowań, mających na cela sprosto- 
wanie mylnych wiadomości o Galicyi zagranicą, 
zajmie publikacya czasopisma „Reise und Sport“ 
s pewnością wybitne miejsce. 


Dział ekonomiczny. 


Rada nadzorcza kolel północnej na posie- 
dzenia wczorajezem przyjęła zamknięcia rachan- 
ków za rok 1912, wedłng których wraz z zy- 
skiom pozostałym s poprzedniego roku w wys. 
1,737.820 K, czysty dochód wynosi 18,756,494 K 
wobec 18,374 705 K w roku poprzednim, Po 
odciągniącin dywidendy per 105 K od akeyi i 
resztującej dywidendy 75 K od całej akcyi po- 
zostaje 6,670.494 K do rozdziału Rady gene- 
ralnej. Rada nadzorcza przedłoży wniosek Ra- 
dsie generalnej o wypłatę sapardywidendy 52.50 
od całej akcyi i o przepisanie 1,758.613 K na 
nowy rachanek. Cała dywidenda wyniesie więc 
na rok 1913 232 K 50 h wchec 227 K 50 h 
w roku poprzednim. 

Podniesienie stopy procentowej. Z Berlina 
donoszą, ke Bank Rzeszy niemieckiej zamierza 
dalsze podniesienie stopy procentowej. Jeżeli 
wiadomość ta jest prawdziwą, nie jest wykln: 
czonem, Że także i w Austryl stopa procento- 
wa wyjdzie poza dzalsiejszych 6 pro. 
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Zwołanie Sejmu galicyjskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) Sejm galicyjski zbierze 
się na klikedniową sosyo d. 18 b. m. Na po- 
rządku dziennym Bstaaie sprawa refor- 
my wyborczsj, która będzie ughwa- 

ona. 

Co się tyczy stanowiska posiów konser- 
watywnych wschodalo-galicyjskich to ze sfer 
dobrze połnformowanych zapewniają, że kor- 
serwatyści nle wystąpią przeciw kompromi- 
sowi zawartemu w Wiedniu i już dalej ża- 
dnych trudności reformie wyborczej czyn ć 
nie będą. 


|) o o e 

Z komisyi finansowej. 

Wiedeń. (T. B) Przed przejściem do gło- 
sowania, p. Abrahamowicz oświadczył, iż 
wniosek p. Diamanda w sprawie zniesienia 
opodatkowania handlu alkoholowego i wy- 
szynku, jest mu sympatyczny, jednakże nie 
móże wa formie proponowanej za tym wnio- 
skiem głosować. Natomiast gotów jest zgo- 
dzić się na wniosek wzywający rząd do 
przedłożenia takiego projektu ustawy, Co się 
tyczy drugiego wniosku p. Diamanda 
w sprawie przekazywań z podatku wódcza- 
nego powołuje sią na wozorajsze oŚwiądcze- 
nie. Koło polskie głosować będzie za wnio- 
skami referenta, w sprawie przekazania po- 
datku wódczanego, pod warunkiem, że rów- 
nocześnie, jako „iunctim”* z msłym planem 
fnansowym załatwione będzie przedłożenie 
rządowe i o sprawie opustów w najniźszych 
klasach podatku domowo-Klasowego. Mowca 
żąda dosłownego przyjęcia tego jego oświad- 
czenia do protokołn dzisiejszego posiedzenia. 
Przystąpiono do głosowania | przyjęto wnio- 
ski referenta w sprawie przekazań z pô- 
datku wódczanego baz zmiany, sa odrzucono 
wnioski odmienne, poczem nastąpiła przerwa. 

Wledeń (T. B.) Przed wyczerpaniem dy 
skusyi zabrał głos minister skarbu Zale- 
ski, który odpowiedział na szereg uwag i 
wnioski poczynioae w ciągu dyekusyj, Mi- 
nister ponownie zapowiedział wniesien'e u- 
stawy w Sprawie uregulowania poda- 
tku domowo-czynszowe£0. Co sięty- 
czy wniosku pos. Bedzynowskiegy za- 
wiera On z pewnością ciekawe i uadsjące się 
do dyskusyi momenty, albowiem propnnuje 
nowy system opustów podażkowych grunto 
wych s rodzalem progresyi, minister prosi 
jednak, aby wniosku tego nie uchwalano w 
zwiącku z obecnemi ustawami; Uważa ra- 
czej za odpowiednie, aby je załatwiono 4 o» 
kazyi uregulowania człego systemu podatku 
gruntowego. y 

Następnie minister omawiał wnioski, pru- 
ponujące zmiany do propuzycyi refereata w 
sprawie klucza 
rzecz krajów. Powołuje się na swe o- 
świadczenia, złożone w dyskusyi generalnej, 
że rząd uważa klucz proponowany przez re- 
ferenta co do rozdziału dochodów z podatku 
wódczanego Í podwyższenia podatku osobi- 
sto-dochodowego jako kompromis, w którym 


dzie rozwiązana kwestya systematycznego 
rozgraniczenia źródeł dochodów podatkowych 
między państwo i Kraje znałnzły z wieln 
stron zgodę. Wskazuje na to, iż rok 1917 
jest właściwie termimen dla nowego ure- 
gulowania, ponieważ w tym roku nastąpi 
rewizya całej ustawy o podatku wódczanym. 


ły komisyi finansowej, w której wezwano rząd, 
aby zastanowił się nad myślą monopolu, także w 
tej kwestyi zapadnie w roku 1917 decyzya 
przez co zostałaby daną całkowicie nowa u- 
stawodawcza podstawa a tem samem i prze- 
kazania na rzecz krajów. Komisya stanęła 
na słusznem stanowisku przy układaniu 
klucza dotacyjnego, iż należy uwsględnić ga- 
równo dochody z podatku wódczanego jak i 
z podatku csobisto-dochodowego i 
dział obu tych gatunków podatków powi- 
winien się wzajemnie uzupełniać, Dlatego też 
także jest najodpowiedniejszym rok 1917, 
jako termin ważności ustawy o przekaza- 
niach I ponownie prosi o odrzucenie wnio- 
sku pos. Raschlna a przyjęcie wniosków 
referenta, przyczsm zaznacza, iż posłowie po- 
winni w równym stopniu uwzględnić iotere-| W. 
By krejów jak 1 państwa. Co się zaś tyczy 
interesów krajów to przy rozdziale docho- 
»|dów z podatku wódczanego każdy przyzna 
iż minister poszedł jaknajdalej. 
minister zapewnił iż zarząd finansowy za- 
stanawia się nad gruntowną reformą finan- 
sową 


socyalistów i Rus!nów. 


datkiem Kawalerskim i natem pracs swoje 
zakończy. 


został dzisiaj w południe o godz. 12 przyjęty 
przez cesarza na audyenoyl, która trwała go- 
dziną. Namiestaik złożył obszerne sprawozda- 
a, o wyniku rokowań polsko-ruskich w spra- 
wie 
ucieszył się pomyślnym wynikiem tych ro- 
kowań I wyraził życzenie, aby Sejm pracował 
obecnie wydatnie i aby reforma wyborcza 
przyssła do akutku jako życzonie oałego kraju. 


audyencya ta wzmocniła stanowisko 
Bobrzyńskiego 
dniami cosit się 


wczoraj, że audyencya ta miała mieć miejsce 
już wczoraj popołudniu. P. R.) 


południu rozpoczyna Bslą postedzenie Koła 


stya reformy wyborczej, o czem prezes Dr 
Leo słoży obszerne sprawozdanie. 


myślnych wiadomości z pieniężnego targu 


poczem posiedzenie zamknięto. 


dotacyjnego na 


Nr! 57. 


wszystkie momenty zostały odpowiednio u- 
względnione. Z tego powodu sądzi, iż ko- 
misya powinna przyjąć wnioski referenta 
bez zmiany. 

W polemice z pos. Raschinem, który po- 
stawił wnioski o rozszerzenie terminu waż- 
ności ustawy aż po rok 1917 przypomina 
minister, że już oświadczył w dyskusyi geo- 
neralnej, że mające obecnie nastąpić uregu- 
lowanie, uważa jako prowizoryczne i może 
się na to powołać, że w krótkim czasie bę- 


akcyę gabinetu w sprawie porozumienia się 
z mocarstwami. Pojawiły się pogłoski, że o- 
becny gabinet niebawem ustąpi. Przeczą te- 
mu z oficyalnej strony, twierdząc, ĝe przed 
zawarciem pokoju gabinet nie poda elą do 
dymisyi. b 


Zatarg rumauńsko-bułgarski. 


Bukareszt. (Tel. pryw.) Tutejsze koła po- 
lityczne otrzymały wiadomość, że mocarstwa 
zgodziły się na załatwienie zatargu ru- 
muńsko-bułgarskiego przez konferen- 
cyę ambasadorów w Petersburgu. 


Pomooc serbska dla Czarnogóry. 

Cetynia. (Tel. wł.) Rząd czsrnogórski zo- 
stał zawiadomiony, że serbskia wojska w elle 
40 tysięcy ludzi są w drodze na pomoc oblę- 
gającym Skadar. Po ich przybyciu podjęty 
będzie ogólny szturm na twierdzę, której 
upadek spodziewany jest w kiiku dniach. 


Ciągłe odraczanie. 
Londyn. (Tel. wł) „Diiy Mall“ donosi z Ki- 


jowa, że demobilizacya rosyjska nastąpi do- 
piero w przyszły poniedziałek. (1?) 


Nie jest wykluczonem, iż w duchu uchwa- 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCOSKI. Hr. Tomasz Potocki t War. 
azawy, Janowie Dryszkiowiczo xie z Izdehnika, Janina 
Jeleniewska z Lublina, ks. Antoni Okolo.Kułak s Pe- 
tershurga, Maciej Kuhnke z Warszawy, Dr Antoni 
Biesiadecki z Krynicy, Stanisław Kularski ze Lwowa, 
Emil Ebal z Bytomia, Aleksander Pstrokoński z Pe- 
terskurga, Leon Bergieman s Warszawy, Guido San- 
zin z Wrooławia, Tadeusz Hiż z Warszawy, Tadeusz 
Gustowicz ze Lwowa, Drowa Helena Mutermiich z 


że roz 


AISZŁwYy, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakoya nie 
przyjmuje żadnej odpowiadaialności. 


Schndnięcie i tycie, 


Schudnięcie po chorobie spowodowane brakiem 
apetytu lub t, p. powinno być w każdym wypadka 
zwalczane, Kto w takim czasie używa Emnlsyl Scotta 
przychodzi, jak to już tylokrotne doświadczenie stwier- 
dziło pod dwojakim względem szybko do celu, — 
Najpierw wzbudza 


EMULSYA 
SCOTTA 


apetyt — powoduje zatem stopniowe 
zwiększania przyjmowania pokarmów, 
które już samo przez elę wzmacnia siły. 
l l Kmulsya Scotta jest nadzwy- 
czajnie pożywna przez co powoduje w 
0 Ajay otasie znaczny przybytek 
sił i wagi. 

Ponieważ Emulsya Scotta wyrabiana 
bywa przeważnie z najczystszych i najlepszych ma- 
teryałów surowych, działanie jej jest zupełnie pewne, 
Dlatego też jej rozgłos Światowy, jako najlepszej 
trauowej Emulsyi jest już od dawna ustalony. f 
Cena butelki oryginalnej 2 K 60 b. Do nabycia we 
wazystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 h w unaca- 
kach pocztowych do firmy: Scoti et Bowne, G. m. b. 
H. Wien VIL i sa powołaniem się na niniejsze pismo 
maStąpi JodnorazowA przesytKi provnw przos apuńkqg, 


W końcu 


Przekazania na rzecz krajów. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Na dzisiejszem posłe- 
dzeniu komlsyi finansowej odbyło się głoso- 
wanie nad przekazaniami na rzecz kcajów. — 
Wnioski referenta uchwalono przeciw głosom 


Następnie obradowała komisya nad po- 


Telegramy. 


(Telezrumy „Głosu Naradu* «z dnia 8 marca.) 


Nam. Bobrzyński u oosarza. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Nam. Dr Bobrzyński 


sejmowej reformy wyborczej. Cesarz 


kołach politycznych *xapówhtajq, #0 
Dra 
który jeszcze przed kilku 
z zamiarem dymisył. 

(Przez pomyłkę w depeszy podzliśmy 


t 


Za duszę ś. p. 


z Kotnowskioh 
Kazimiery Jaxa Ghronowskiej 


odprawione zostaną w poniedziałek dnia 10 
marca br. © godzinie jo, w kosciele OQ. Refor- 
matów 


Msze święte 


na które zbolały mąż wraz z Rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół | pobożną Publiczność. 


Z Koła polskiego. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Dzisiaj o godzinie 5 po- 


polskiego. Na porządku dziennym stoi kwe- 


Mały plan finansowy. | 

Wiedeń. (Tel. wł.) Mały plan finansowy po 

ukończeniu dyskusy! w komisyi finansowej 

wejdzie pod obrady Isby na pierwszem jej 
posiedzeniu 8 kwietnia b. r. 


Przyjęcie u ambasadora rosyjskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj u ambasadora 
rosyjskiego odbyło się przyjęcie z okazyl ju- 
bileuszu Romanowów. Z Polaków przybyli z 
obowiązku wspólny minister Biliński, opróss 
niego min. Zaleski, hr. Baworowski (1) ookmistrz 
dworu Chołoniewski. Inni Polacy, dostojnicy : | $% 
posłowie, mimo zaproszeń, nie wzięli udziału | 4 
w przyjęciu. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Usposobienie dzisiejsze 
giełdy było bardzo złe, wskutek niepo- 


europejskiego. 


Roformę wyborczą uohbwalono. 


Budapeszt. (T. B.) Sejm uchwalił w trze- 
ciem czytaniu ustawę o reformie wyborczej, 


rza 
Wa 


STOlLLWERCHA 
karmelki-mleczne 
Tylko prawdziwe gdy jesł 


Szozyt kłamstwa. 

Potersburg. (Tel. pryw) Stołypin wita na 
arpsitach „Now. Wr.“ ukazanie sę przekła- 
du rosyjsk'egu książki Birkbekap. t. „P rze- 
śladowauia religijne w Galicyt". 
Stułypia utrzymuje, że dopóki o prześlado- 
waniach prawosławnych w Galicyi mówił hr. 
Bohrińskij, oposycya nie dawała tamu 
wiary, nazywając to kłamstwem „goolog!ozne 
go“ nacyonalizmu, ale Birkbekowi według 
Stołypina wierzyć należy. Stetypin wyraża 
głębokie przekonanie, %0 „4 ml. ludności 
prawosławnej w Galicyi cierpi nie- 
wypowiedziane męki ucieku*. 


Po upadku Janiny. 

Ateny. (T. B) Z Janiny donoszą tele- 
graficznie 0 uroczystem wkroczeniu uastępcy 
tronu na czele wojska greckiego do miasta. 
wśród owacyj ludności. Oprócz żołalerzy tu- 
reckich wziętych do niewoli dostało się tar że 
de niewoli 3000 chorych i rannych. 


Rozterki wśród młodoturków. 


Konstantynepoł. (Tel. wł) W komitecie 
młodotureckim panuje wielka różnica zdań 
co do warunków pokoju. Uniemożliwia ona 


Program od soboty 8 do poniedziałku 10. marca 1913 r. 
1. Uroczysty wjaz wice-króla Fndyi lorda Bardangersa do Delphit (aktualne) 
2. Cani czynsz (komiczne), 3. Złamane serce (wsp. drm. kolor.), 3. Go- 


_STOlLWERCK 


na kazdym qukierku. 


SZA 


4pl_doszozątnie tQ plagę, Która nle daje nam] =. |lsto-dochodowego jako kompromis, w którym |oo do warunków pokoju Dniomożliwis onal | 
| LE 
. f | f | spodarstno wiejskie w Norwegii (zdjęcie z nat.), 4. Czyępian ulic (hum.), 
1 € 5, Polowanie na deljlny (zojmujące zdjęcie z natury), 6. (Miłość księcia 
#3 (dram, z życia arystokratów). - 


sad. 


-oÁ a 


W sprawie kolei na Świnicę 


(finansowa strona projektu) 
napisał 
Br. TOMASZ LULEK 
profesor Akademii Handlowej w Krakowie. 


2. Ruch towarowy. 


Wspomniana powyżej propozycya obniże- 
nia ceny biletów każe się domyślać, że autor 
spodziewa się znaczniejszych dochodów z prze- 
wozu towarów, jakkolwiek w pierwotnym 
projekcie sam ruch osobowy miał zapewnić 
akcyom najmniej 9/0 dywidendy. Według 
tegoż projektu przewóz towarów obejmuje 
cały szereg artykułów, które mają przynieść 
rocznie następujące dochody: 


ruda żelazna 22.600 koron 
granit, 18.000 ,„ 
drzewo i masa 

drzewna 5400 „ 
siano 4300 ,» 
nabiał 100 , 


razem 50.400 Koron. 


Gdyby nawet na te źródła dochodu mo- 
żna było napewno liczyć, to jeszcze kolej 
musiałaby w najlepszych latach wykazywać 
niedobór wynoszący przynajmniej 50.000 K 
nie mówiąc już nic o braku. jakiejkolwiek 
dywidendy. Należy jednakże zbadać widoki 
i tych dochodów. 


a) Ruda żelazna. 


Istnienie rudy autor projektu stwierdza 
na podstawie faktu, że niegdyś ją tam wy- 
dobywano, powołując się przytem na ogólni- 
kowe orzeczenia geologów lub bezimiennych 
komisyj. Przytacza np. list prof. Szajnochy, 
sawierający następujące zdanie: „Rudy że 
lazne z pod Magóry zbyt mało są jesze 
cze rozpoznane co do ich rozprzestrze- 
nienia, aby na pewno można mówić 
o ich odbudowie“; następnie xaś list 
prof. Uhliga, zawierający słowa: „Es wäre 
immerhin möglich, dass noch betrach- 
tliche Lager vorhanden sind“. Nadto powo- 
łuje się na publikacyę uczonego Karola Schin= 
dlera, który w r. 1815 „wyliczył na podsta- 
wie długich podróży i badań, że w Karpa- 
tach jest 180,000.000 centaarów żelaza su- 
rowego, czyli,że przez 1000 lat po 180.000 
centnarów wydobywać będzie możnać, W 
drugiej broszurce (na stronie 36) autor 
twierdzi znowu: „Ilość wystarczająca na 
dziesiątki lat eksplvatacyi, jest skonstatowa- 
na komisyjnie i fachowo przez c. k, władze 
rag 6 marca 1870, drugi rags 29 września 
1871“. Pominąwszy już to, że nawet pod- 
wójna mądrość „o. k. władz“, w dodatku 
bezimiennych, nie jest dogmatem nauko- 
wym, ani finansowym i że wierzyć w nią 
można Śmiało tylko wtedy, gdy to nic nie 
kosatuje — autor nie podaje nawet, czy o- 
wa skromniejsza już ilość rudy znajduje się 
w Fatrach i to na przestrzeni projekto- 
wanej Kolei, czy też może również w Kar- 
patach; a to przecież okoliczaość ze sta- 
nowiska finansowego niezmiernie ważna. 

Równą wartość posiadają historyczae wy- 
wody autora, odnoszące sią do dawnych ko- 
palń rudy. W. projekcie (str. 10) napotyka 
my twierdzenie, że w r. 1841 płace 540 gór: 
ników wynosiły 160.000 złr. zgonie, a więc 
jeden zarabiał około 300 . czyli 1 złr. 
dziennie (przyjmując w r. 300 dni roboczych). 
Tymczasem w drugiej broszurce (str. 35) au- 
tor podaje, że według sprawozdania dyre- 
koyi górniczo-hutuiczej w Zakopanem z 20 
grudnia 1846 l. 17 do c, k. urzędu górni- 
czego przy górnictwie í przewozie miało za- 
jęcie 21 — 22.000 osób, zarabiając rocznie 
85 — 90.000 zir.“ Dokładność cytatu nie po- 
zwala wątpić, że autor widział to sławne 
sprawozdania na własne Oczy. Ale pogosta- 
je.pytanie, czy c, k. Urząd górniczy uwie- 
rzył w takie straszne brednie! 22.000 ludzi 
w jednem przedziębioratwie, to przecież ni- 
czem dzieiejsze Witkowice! I taka liczba 
wzrosła w Ď latach s 540 stałych i niewie- 
lu przygodnych robotników II A każdy z nich 
zarabia rocznie 4 złr. 11/, centa dziennie za- 
miast 1 złr.!! 

Koroną wreszcie całego traktatu o rudzie 
jest twierdzenie, że „Sąsiedzi węgierscy, ko- 
rzystając także z tatrzańskich bogactw mi- 
neralnych, wytapiają żelazo w hucie Raine- 
ra w Kolbach“. Ponieważ podczas wycieczki 
na Łomnicę byłem w hotelu Kolbacha, a nie 
słyszałem nic o hucie żelaznej, ani nawet o 
miejscowości „Kolbach“, przeio począłem 
szukać po polskich i niemieckich mapach 0- 
wej „buty Rainera*. Ostatecznie znalazłem 
w pobliżu wodospadu Kolibacha obok hotelu 
stare schronisko Rainera (Rainerhiit- 
te)|.. Komentarze wclę pozostawić czytelni. 
kowi, 

Dla dokładności należy jeszcae zapytać 
uczonych baqaczy, co myślą 0 tatrzańskich 
rudach. Prof. Morozewics z Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, powiada: „O ile w fantazyi 
ludu naczegu Tatry są śrcdowiskiem nie 
przebranych Bkarbów Kruszcowych, o tyle 
w opici: górńików zasłużyły raczej na mia- 
no gór jałowych. Dawniej kopano wpra- 
wdzie w kilku miejscach dość lichę ru 
dę żelazną, ale usiłowania te nie dopro- 
wadaziły nigdy do ruzkwitu**). 

Inny ucsony, Dr Wiktor Kuźniar, geolog 
krajowego biura melioracyjnego, który ba- 
dał cały projekt ze stanowiska przyrodnicze- 
go wydał nistępujący sąd:**) „Od siebie do- 
dać mcgę tylko na podstawie autopsyi, że 
tej rudy przy eksploatacyi choćby tylko je- 
duej tonny dziennie, nie wystarczy już nie 
na dziesiątki lat, ale nawet na dziesiątki 
m eslęcy *. 


*) Dunajcem z niziny nadwiślańskiej w Tatry r. 
1941, str, 15. 
++) W sprawie kolejki na Świnicę, Kraków 1912. 


SZATNIA: 


O ZZ ZE m WODZE ZZ OZZIE RZNZZOO ZZA SZORC eE O ZM OO 


" 


Wobec powyższych opinij jakoteż przy- 
toczonych „argumentów“ autora nie pozo- 
staje niestety nic innego jak ze spodziewa- 
nych dochodów kolei wykreślić najsilniejszą 
pozycyę, bo aż 22,600 kor. 


b) Granit 


stał się w ostatnich czasach głównym argu- 
mentem przemawiającym za budową kolei. 
Autor ma chwalebny zamiar stworzenia wiel- 
kiego przemysłu kamieniarskiego w Tatrach 
aby wyprzeć z Galicyi obcy przywóz. Nale- 
żałoby przypuścić, że autor zbadał dokładnie 
warunki powodzenia takiej akcyi pod wzglę: 
dem technicznym i finansowym, a więc zdol: 
ność konkurenćyjag upatrzonego materyału 
co do jakości ceuy, w porównaniu z obcym 
obecnie do Galicyi sprowadzanym. Niestety, 
projekt autora i w tym kierunku nie speł- 
nia najelemeutarniejszych wymagań. 

Zamiast udowodnić jasno i ponad wSEG|- 
ką wątpliwość, że granit z okolie projekto- 
wanej kolei będzie przynajmniej równy ja- 
kością I ceną Obcemu, autor kwestyl ceny 
nie poruszył wcale, Kwestyę jakości 
zaś traktuje w sposób, nie budzący naj- 
mniejszego zaufania. Wycbwala ogólnikowo 
granit tatrzański, jego wytrzymałość ba ci- 
śnienie, tarcie i mróz, jego nieprzenikliwość 
przytacza nawet cyfry i robi porównania z 
obcym materyałem, powołuje się na geolo- 
gów i mineralogów. Nigdzie jednak nie 
twierdzi tego, co byłoby w tym wypadku 
najważniejsze, a mianowicie: 1) że granit 
jest w całych Tatrach równie doskonały, ani 
2) że granit w okolicy projektowanej kolei 
ma wszystkie potrzebne zalety. A przecież 
tylko pod tymi waruokami możnaby liczyć 
ży wydobywanie i na przewóz granitu ko- 
eją. 

Powstające z tego powodu wątpliwości 
zyskują tymczasem na sile, bo przytoczone 
przez autora liczby 'są ze sobą sprzeczne. 
I tak w projekcie kolei wytrzymałość gra- 
nitu tatrzańskiego na ciśnienie wynosi 600 
do 700 kg na 1 om kw. co przedstawia 
mniej więcej wytrzymałość palonej cegły! 
W hałaśliwej zaś drugiej broszurce, pisanej 
w rok później, 1691 kg! Czy wytrzymałość 
ta podniosła się w ciągu jednego roku o 
160%, czy też jedna x liczb jest fałszywa, 
czy wreszcie jest w Tatrach granit tak rog- 
maitej jakości? Który stopień wytrzymało- 
ści posiada granit z okolic Swinicy? Jaki 
Jest wreszcie stopień jego łupliwości? Czy 
można z niego łatwo otrzymywać np. ko- 
stki brukowe, czy też trzeba je rzeźbić z 
wielkim nakładem koastów ? 

Na te wszystkie pytania, mzjące ze sta- 
nowiska finansowego piewszorzędne znacze- 
nie, autor nie daje wcale odpowiedzi. 

Ale dają ją inni. 

Zmarły niedawno geolog profesor wie- 
deńskiego uniwersytetu Wiktor U hlig, pro- 
wadził w r. 1907 wycieczkę naukową wła- 
Śnie w okolice projektowanej kolei. Według 
świadectwa naocznego świadka*) uczony ten 
kładąc ręce na granit Kasprowego i Gorycz- 


kowej, tlomaczył uczniom, że te granity. 


l inne skały Krystaliczne są zupełnie 
strsaskane i pogniecione, bo zostały 
oderwane'od podłoża i przerzucone w te 
strony na skały osadowe. 

Dr Mieczysław Limanowski**) wypo- 
wiada następujące zdanie: „Jako przesunię- 
ty zdala granit Kasprowego jest 
najgorszym granitem w Tatrach, 
potrzaskany, xdruzgotany, przedstawia nie 
góry litego materyału, lecs Strzaskanego 
miału i gruzu.. Jeżsli ma być eksploatowa- 
ny granit tatrzański, to niech będzie tam, 
gdzie jest najlepszy t. jj w okolicy Koszy- 
atej.. Rejon Swinicy i Kościelca, jak poucza- 
ją analizy prof. Weybergas, jest już bar- 
dzo silnie przeobrażony chemicznie*. 

Dr Wiktor Kuźniar*), który badał ten 
granit na życzenie Sekcyi przyrodniczej To- 
warzystwa Tatrzańskiego, wydał następują- 
cą Opinię: „Geologicznie granit z Kasprowe- 
go,jest materyałem zupełnie lichym 
do celów technicznych t. j. dla otrzymywa- 
nia dużych bloków, monolitów itd. nieprzy- 
datnym, dla otrzymywania zaś kostek bru- 
kowych i gszutru materyałem conajmniej 
wątpliwej wartości, wobec tego, że badanie 
jego własności z punktu widzenia techniki 
dało wyniki jaskrawo sprzeczne ze Sobą”, 

Ażeby usunąć wszelkie wątpliwości, zwró - 
ciem się do Magistratu miasta Krakowa z 
prośbą o wyjaśnienia co do jakości materya- 
łu brukowego. Otrzymałem odpowiedź, że 
miasto Kraków nie używa na ko- 
stki brukowe granitu, którego wy- 
trzymałość byłaby niższa od 2000 
kg. Ponieważ wytrzymałość najlepszego gra- 
nitu z okałic Świnicy dochodzi zaledwie do 
1691 kg, a średnia będzie 0 wiele niższa, 
przeto jest on nawet pod tym względem 
znacznie pośledniejszym matsryałem od za: 
granicznego. O konkurency! pod względem 
jakości nie można więc nawet marzyć, 

Gdzież zatem zuajdzie się przedsiębierca, 
który podejmie wydobywanie takiego ma- 
teryała w dodatku na wysokości 2000 m 
nad powierzchnią morza? Kostki brukowe 
przedstawiają przecież najważniejszy arty- 
kul masowy dla podobnego przedsiębior- 
stwa! 3 

Wobec tego wszystkiego odpada zupełnie 
drugie źródło dochodu dla arojektowanej 
kolei, w którem autor, zdaje się największe 
pokładał nadzieje, 


(Dokończenie nastąpi), 


*) Dr W. Kuźniar, W sprawie kolejki na Świni. 


ków 10.3. 
°% 2a) Rozprawy Akademii Umiej. (Wydsiał matem. 


przyrod.) 1911. 


Przegląd pracy społecznej. 


(Organizacye katolicko:społaczne w Holandyi. — Or- 

ganizacya stanu Śuedniego, — Związki dyecezyalne, 

ich rozwój i działalność. — Ogólny Zwiąvek „Han- 

zy“. — Piękne rezultaty pracy.— Przykład dla nas.— 

Potrzeba chrześcijańskiej organizacyi polskiego sta- 
nu średniego w Galicyi, 


Wśród krajów, w których katolicka ak- 
cya społeczna Świetnie się rozwija xnajduje 
się Holasdya. Kraj ten, pomimo wielkiej 
liczebnej przewagi protestantów i rządów 
niechętnych dla katolicyzmu, poszczycić się 
może Oorganizacyami katolickiemi we wszy- 
atkich dziedzinach życia społecznego. Posia- 
da więc liczne pięknie się rozwijające kato- 
lickie stowarzyszenia robotnicze, kulturalno- 
oświatowe, związki sawodowe chrześci- 
jańskie, które liczą około 20.000 członków, 
dalej dobrze zorganizowane stowarzyszenia 
współdzielcze i zawodowe rolników, wre- 
szcie doskonale przeprowadzoną organiza- 
cyę stanu średniego. Tej ostatniej warto tro- 
chę uwagi poświęcić. 

Pracę nad podniesieniem gospodarczem 
i socyalnem stanu średniego rozpoczęli ka- 
tolicy holenderscy przed dziesięciu laty. W tym 
celu rozpoczęli zakładać zwiąski dyecezyał- 
ne, mające jako zadanie podniesienie ekono- 
m'czne, obronę materyalnychi moralnych inte- 
rasów drobnych kupców, rękodzielników i 
przemysłowców wyznania katolickiego. Pierw- 
szy taki związek powstał w dyecesyi Her- 
zogen Busch I liczy obecnie 2000 ozłonków 
w 30 praessło lokalnych stowarzyszeniach 
aswodowych. Związek ten tworzy w łonie 
swym sekcye dla poszczególnych zawodów 
rękodzielniczych i handlowych, każda sekcya 
rozwija działalność w zakresie swego za- 
wodu. 

Związek posiada wielką kooperatywę dla 
wyrobu drożdży, centralę handlową dla swych 
członków kupców, wielkie magazyny towa- 
rowe w Rotterdamie, wreszcie swój własny 
centralny bank dla finansowania różnych 
przedsięwzięć przemysłowych 1 handlowych 
swych członków. 

W następnych latach powstały awiąski 
dyecezyalne „Hanza* w .czterech innych 
dyecezyach, z których każdy zorganizowany 
jest podłag wzoru pierwszego. Ogółem w po- 
łowie ubiegłego roku wszystkie b zwiąsków 
dyecezyalnych liczyły 109 stowarzyszeń lo- 
kalnych, skupiających około 8500 członków. 
Poszczególne swiązki dyecezyalne połączone 
są w ogólny związek „Hanzy“, który utrzy- 
muje sekretaryat i różnego rodzaju biura 
informacyjne i handlowe dla dobra swych 
członków. Związek ogólny wydaje też dwa 
pisma peryodyczne zawodowe, które bronią 
interesów stowarzyszonych i propagują ideę 
organizacyi stanowej wśród członków kato- 
lickiego stanu średniego w Holandyi. 


Jeżeli się zważy, że Holandya na ogólną 
liczbę przeszło 6 milionów mieszkańców, li- 
ssy katolików zaledwie 2-1 pół miliona, — 
przyznać trzeba, że w dziedzinie organizacyj 
społecznych katolicy tamtejsi chlubić się mu- 
gą swym dorobkiem. Szczególnie zaś katoli- 
cka organisacya stanu średniego jest i dla 
nas przykładam godnym naśladowania. I u 
nas, jeżeli polski staa średni ma się rozwi- 
jać gospodarczo i podnieść moralnie i Kultu- 
ralnie, potrzeba koniecznie odpowiedniej ce- 
lowi organizacyi zawodowej, opartej na ga- 
sadach chrześcijańskich I narodowych, nie- 
zależnej zupełnie od zażydzonych stowa- 
rzyszań przemysłowych, a niestety I cechów. 
Nie można się bowiem łudzić, iż stowarzy- 
szenia przemysłowe, OpArtę na ustawie z r. 
1907 i cechy, po wejściu do nich żydów I zu: 
pełnem opanowaniu niektórych, przyniosą zna- 
czne polepszenie stosunków w naszem ręko- 
dziele i drobnym handlu. Zydzi, mając mo- 
żność w stowarzyszenisch przemysłowych i 
cechowych bezpośrednio informować się o 
każdym ruchu i projekcie polskich, chrze- 
ścijańskich rękodzielników i kupców, potra- 
fla każdą akcyę, ich interesom nieodpowia- 
dającą, sparaliżować i unicestwić. 

Przykładów, że tak jest, moglbyśmy przy- 
toczyć wiele. Dlatego polski, chrześcijański 
stan Średni w Galicyi w dobrze zrozumianym 
własnym interesie ekonomicznymi moralnym, 
powinien przystąpić wkrótce do stworzenia 
własnej polskiej organizacyi socyalnej i za: 
wodowej, — Do sprawy tej powrócimy je 
Szcze. 


Odpowiedzialność 
zwierząt. 


Wśród murzynów  roapowazechnionem 
jest przekonanie, że małpy mogłyby mówić, 
tak samo jak ludzie, lecz że nie czynią tego, 
bo się boją, iż kazanoby im pracować. Uczo- 
ny amerykański Graham Bell, jeden z oj- 
ców telefonu, zapowae nie opierał się na 
tym oryginalnym poglądzie autochtonów a- 
frykańskich, gdy zabrał się do uczenia oran- 
gutangów i szympansów mowy, bądź jak 
bądź jednak doprowadził do tego, że jego 
wychowankowie wymawisją już słowa: „pa- 
pa” i „mama“. Profesor Bell ma nadzieję, 
że wkrótce doprowadzi dalej, jak tylko nau- 
czy swych pupilów oddychać w sposób pra 
widłowy. 

Innego rodzaju doświadczeń, lecz niemniej 
interesujących, dokonano w Niemczech nad 
inteligencyą koni. Wedle sprawozdań kiiku 
uczonych, którzy np. badali słynnego przed 
kilku laty ogiera, wanego „mądrym Han- 
sem”, doszedł on do tego stopnia w rozwo- 
ju inteligencyi, ma się rozumieć za pomocą 
długiej nauki swego trenera, że rozwiązywał 
zagadnienia rachunkowe, rozróżniał barwy i 
wyrażał proste pojęcia zapomocą uderseń 
kopyta. 

Pomimo tego, jeżeli nawet zwierzęta prze- 
mawiały w czasach „złotego wieku“, w cza- 
sach, gdy jeszcze cuda działy się codziennie, 


sądowa 


ODATEK LITERACKO'SPOŁECZNY. 


gdy jeszcze teraz przemawiają w bajkach i 
legendach oraz w książkach x obraskami 
dla dzieci, nigdy jednak nie opowiadały o 
życiu codziennem. I jest to dia nas pomyśl- 
na okoliczność, bo ileż to słusznych skarg 
musielibyśmy wysłuchać za złe obchodzenie 
się x niemi... 

Nie chcę bynajmniej twierdzić, aby wy- 
mienione próby rozwijania inteligencyi zwie» 
rząt miały doprowadzić do jakichś poważ- 
nych rezultatów, w każdym razie jednak 
mają one zaletę oryginalności, a ważne są z 
tego powodu, iż zwracają uwagę ludzką wła- 
Śnie na inteligencyę zwierząt, która tak po- 
czesne miejsce zajmuje w badaniach psycho: 
logii nowoczesnej. 

Zwierzęta Są — rzec można — żywemi 
zagadkami. Od najdawniejszych czasów saj- 
mowali się niemi myśliciele, jedai, jak L ak- 
tancyusz i Arnobiusz, przyznając im 
„wszelkie zdolności umysłowe z wyjątkiem 
uczuć religijnych*; drudzy — uważając je 
sa „żyjące maszyny i 'automaty*, jak Des- 
cartes, inni wreszcie czyniąc je, Ba wzór 
ludzi, odpowiedziałlnemi za swe czyny przed 
sądem, jak to nieraz wydarzyło się w śro- 
daich wiekach, a nawet i później. 

Historyk prawa Berriat-Saint-Prix 
zadał sobie trud zebrania materyału history- 
cznego o procesach, wytoczonych zwierzętom 
we Francyi w czasie od 1120 de 1740 roku. 
Znajdujemy tam takie mnóstwo ciekawych 
szczegółów, że warto nań choć pobieżnie rzu- 
cić okiem. 3 


Procesy te bywały dwojakiego rodzaju 
Jeżeli chodziło o ukaranie zwierzęcia, które 
zabiło człowieka, tj. o konia, wołu lub naj- 
częściej świnię, która zagryzła dziecko, to 
zwierzę-morderca zostawało wzięte pod straż, 
osadzone w więzieniu, a następnie stawione 
przed uwykły trybunał. Oskarżyciel wnosił 
oskarżenie, przesłuchiwano Świadków, a ña- 
stępnie trybunał wydawał wyrok, który na- 
stępnie wyxonywano. Niekiedy przed wyko- 
naniem wyroku ubierano zwierzę w szaty 
ludzkie. 

Oto kilka z tych wyroków : 

W r. 1386 za wyrokiem sędziego w Fa- 
laise została Skazana na śmierć maciora, 
która pożarła dziecko. — Powieszono ją na 
rynku miasta ubraną w suknie kobiece. Kat 
dostał wynagrodzenie, jak za człowieka: 10 
sołdów i 10 denarów i czerwoną rękawicę-— 
W trzy lata później stracono w Montbar 
konia, który uderzeniem kopyta zabił swego 
pana; zaś w kilkanaście lat później byk, — 
który się wyrwał z rąk: rzeźnika i „sabił z 
wściekłą faryą człowieka”, został na rozkaz 
hr. Karola Valois schwytany, osądzony i 
powieszony w Noisy-le-Temple. W r. 
sas 1494 naczelnik gminy w Saint-Mar- 
tin pod Lyonem wydał wyrok śmierci przez 
powieszenie na prosiaka, który wygryzł twarz 
dziecku w kolebce. W odnośnym wyroku po- 
wiedziano, ża zostaje wydany w tym celu, 
aby „został dany odstraszający przykład“ 

Wreszcie nie możemy się powstrzymać, 
aby nie przytoczyć jeszcze jednego, w wy- 
sokim stopniu dziwacznego wyroku, o wiele 
nawet dsiwaczniejszego, niż inne. Oto czyta- 
my w „Małej kronice bałylejskiej* o proce- 
sie, jaki został wytoczony przeciw pewnemu 
kogutowi zato, że znió sł jajo. (Znany 
jest rozpowszechniony przesąd w średnich 
wiekach, że kogut może znieść jajo, z któ- 
rego wylęga się bazyliszek), Kogut „przeko- 
nany“ o swojej winie, ostał „wraz z jajem“ 
inkryminowanem spalony na stosie wobec 
p ak tłumu, który wydawał okrzyki ra- 

Ości. 
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Niekiedy- znów wytaczali mieszkańcy pe- 
wnych okolice wiejskich procesy całemu rodza- 
lowi owadów, które czyniły im szkody w polach 
i ogrodach. Tego rodzaju procesy wnoszono 
przed trybunały duchowne. Oskarżone owa- 
dy zostawały wtedy wezwane, aby się na 
sąd stawiły, prsez woźnego, który, jak na- 
kazywało ówczesne prawo — udawał się de 
miejsca zamieszkania oskarżonych. 

Trybunał wyznaczał następnie dla nieh 
kuratora, który dobierał sobie adwokata, — 
mającego bronić swych klientów: gąsienic, 
chrabąszczy, żuków itp. Czasami skarżący 
proponoweli robactwu zgodę, odstępując mu 
pewien kawałek pola, sadu lub winicy w za- 
mia za to, że nie będzie reszty pustoszyć. 

Gdy się dziś zdaje relacyę z takiego pro- 
cesu, to wydaje się on czemá niebywale dzi- 
wacznem, wprost niemądrem, a przecież wów- 
czas brano je zupełnie na seryo. I tak, np 
właściciele winnic w St Jean-de-Mau- 
rienne wytoczyli proces 1587 roku owa- 
dom, niszczącym ich posiadłości, które na- 
zwali: verpillons i amblevins. Obrońca tych 
owadów wykazywał w swem przemówieniu, 
że ponieważ mają prawo do życia, przeto 
wolno im dla własnego utrzymania niszczyć 
łozę winną. Skarżąsy uznali racyę adwokata 
owadów i pozostawili im kawałek winnicy, 
gdsieby mogły zdcbywać s.bie pożywienie. 

W innym zaś procesie, wytoczonym W 0- 
kolicach Mayence przeciw kantarydom, sę- 
dzia wyznaczył im także kuratora, zważyw- 
Szy, „iż są słabego ciała i bardzo młode, a 
zatem powinny Korzystać z «lg, przysługują- 


cych osobnikom małoletnim*. I im także wy- tri 


znaczył sąd teren, na którym mogłyby swo- 
bodnie przebywać i szukać sobie tam poży- 
wienia, 


s * 


Takie to wprost komiczne — w naszem 
pojęciu — procesy ongi toczono. 

Chcąc jednak w tej sprawie wydać sąd 
bezstronny, musimy wziąć na uwagą igao- 
rancyę | łatwowierność ludzi w Średnich 
wiekach, Wedle utartych w owych oxzasach 
pojęć, czarodziejstwo mogło posługiwać się 
rozmaitymi sposobami, Opętanymi przez złe- 
ga ducha bywali nietylko ludzie, mógł on 
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dla swych niecnych zamiarów używać także 
zwierząt. Karząc zwierzę, osądzano przes to 
szatana — takie było pojęcie prawne onych 
czasów.i 

Zresztą w tych czasach O bardzo niezło” 
żonych pojęciach moralaych każde zabójstwo 
wymagało odwetu w postaci kary, przyczem 
nie łamano sobie wcale głowy nad kwestyą 
odpowiedzialności. 

Dla prawodawcy w owych czasach uro- 
czyste wykonywanie wyroków na zwierzę- 
tach winnych mężobójstwa, oraz prawo o- 
brony, przyznane robactwu, miało służyć i 
ludziom za pouczający przykład z jednej 
strony poszanowania prawa, a z drugiej po- 
szanowania dla cudzej egzystencyi. 


Gracze według systemu 


w Monte-Carlo. 


Cudzoziemiec, który, przybywszy do Monte 
Carlo, udałby się do parku, spostrzegłby, że 
zdziwieniem grapę kilka panów i pań, zbierających 
się codziennie około dziewiątej przed wejściem 
do kasyna, Ludzie ci czekają milcząco, wyglą- 
dając tak, jakby udawali się do codziennej pra- 
cy i wydają się zupełnie obcy zwykłema riwie- 
rze tłamowi eleganckich próżniaków. 

Nagle wyszamerowany portyer, utojący przed 
wejściem, podnosi rękę i grapa spiesznym kro- 
kiem zdąża do kasyna, Byli to gracze syste- 
mowi, czekający na otwarcie sal gry. 

Dls nich jest kasyno przybytkiem pracy, a 
Stół od ralety biurkiem, na którem codziennie 
z ołówkiem w ręku trzeba pracować, aby wiel- 
kie dzieło zostało dokonanem, aby „niemylny © 
system“ stał sig rzeczywistością. Zarząd kasyna 
niezbyt lubi tych graczy, bo chociaż wiele oni 
nie wygrywają, to i przegrywają, niewiele i bank 
nie może liczyć na wielkie obroty i przychody 
od obowiązkowych tych poszukiwaczy Bzozęścia, 
Oni włedzą, że mało mają szans, aby być tak 
szczęśliwymi jak ów siawny Jaggera, młody in- 
żynier angielski, który przybył kiedyś z ciaka- 
wości do Monte Carlo i opnścii je jako milio- 
ner, Bajeczne jego azczęście było niegdyś sen- 
sacyą: więc znalazł się nareszcie csłowiek, po- 
siadający system. nieomylny. Źdumiewającym 
naprawdę był widok tego człowieka, który z 
największym  sctokojem ryzykował olbrzymie 
stawki i prawie zawsze wygrywał. Z początka 
nie chciał on wsale grać, i interesowała go 
tylko maszynerya ralety. Chcąc obserwować 
bieg koła musiał coś stawiać i zaryzykował 
kilka pięciofcankówek. Bystre jego oko S8po- 
strzegło nagle, że niektóre numery częściej 
wychodzą, niż należałoby się to stosownie do 
zasad rachunku prawdopodobieństwa, Uważnie 
począł Jaggers badać tego powody. 

Po kiiku dniach doszedł on do pomyślnego 
rezultatu: spostrzegł, Że Jedna z ralet była 
nie zapełnie dobrze wybalansowana, i że wska- 
tek tego niektóre numera częściej wychodziły, 
niż inne. Sprytny Anglik, nie mówiąs nikoma 
o swych spostrzeżeniach, postanowil zaryzyko- 
wać wszystkie woje pieniądze, bo wiedział, ża 
chociaż przegra „od czasu do czasu, to jednak 
dużo częściej wygra. Qrę rozpoczął od drobniej- 
szych stawek aż doszedł do maximów: wygry- 
wał olbrymie samy. Straty kasyna były tak 
snaczne, że zarząd począł się niepokoić, Uwa- 
żano, że Jaggera gra zawaze przy tym samym 
stole i pewnej nocy przeniesiono raletę nainny stół, 
Jaggers zapamiętał sobie jednak jakiś znak na 
wadliwej ralecie, odnalazł ją i wygrywał dalej. 
Wreszcie spostrzeżono się, na czem polegał 
system sprytnego Anglika i wymieniono roletę. 
Jaggers zacząl być teraz mniej szczęśliwym, 
ale gdy przegrał około miliona franków, prze- 
mtal grać i wyjechał z Monte Carlo z 2-ma 
milionami czystego zysku. 

Kilka lat później dwaj Hiszpanie, bracia 
Garcia zwrócili na siebie awagę, bo wygry: ali 
również olbrzymie kwoty ; nie umieli się jednak 
zdtrzymać na ©6z86 i przegrali wszystko, co 
mieli. Jeden z braci popeinił samobójstwo, a dru- 
gi skończył Jako kelner. 

Zagadką dla wielu bywalców kanyna jent 
system rosyjskiego, wielkiego księcia Michała, 
który co roku przybywa do Monte Carlo. Uiu- 
bionemi jego numerami są liczby 29 i 36; 
stawia on zawsze maximum i dotychczas zawsze 
wygrywsł. Najnowszą i największą Sensacyą na 
riwierze jest mlody ameryKaria, który w roku 
1910 przybył po raz pierwszy do Monte Carlo. 
Posiada on jakiś system, któremuxzawdaięcza 
tak korzystne rezultaty, że przeu pewien czas 
o nikim innym w Monte Carlo nie mówiono. 
W roka 1911 wygrał on przeszło półtrzecia 
miliona fcanków. 

Zarząd kasyna nie potrzebuje mię jednak 
takimi wypadkami zbyt niepokoić, bo i tak 
wypłaca on swym mkcyonarynszom około 80 
milionów franków rocznej dywidendy. 
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Przewodnik krakowski. 


Muzeum etnograficzne otwart jest zaw 
Bze we czwartki, niedziele i Bwięta od godz. (1 do ż 
popoł. ! zwiedzać je można za opłatą 20 hbal. od osób 
dorosłych i 10 hal od małolatnich, Muxeum małeńa 
się na ul Studenckiej I. 7, partat. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Waweln zwiedzać można 
w dni powszednie o godsinie 10, w niedziele I święta 
o godzinie 11 i pól prred południem. 

Groby zasłużonych © zryzcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele » Piotra), oraz Sikar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 


styl. 
Muzeum książąt Ozartoryskich (ulicz' Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki poj 
od godsiny 9 do i w poładnie, o ile w te zie 
przypadają świeta. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placa Szczepańskim otwarta godzian 
nie od godziny 11 do 4. 
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s=— Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością === poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 


Kraków; Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
ostatniej' mody szybko i starannie. z 
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Str, 6 


„Głos Narodu” s dnia 9 Marca 1913, 


Nr. 57 


= Największe na święcie Towarzystwo okrętowe i kolejowe === posiada najszybsze połączenie z Trysstu de Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoolu 


do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 


a I UL a 
jadące z Tryeatu nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów 


PIOTR PARAFIŃSKI 


I BALI Rymarz tsiodiorz gay ZR 
W KRAKOWIE „UL.;DŁUGA L3GJ] 3 
vis a vis ulicy św. Filipa 


- 
poleca wykonane we własnej pracowni wszel- 
kie 


wyroby rymarskie i siodlarskie 
a mianowicie: 
rozmaiłe uprzęże na konie, wybicia po- 
jazdów, siodła i rzędy na konie wierz- 
chowe — przybory podróżne — pasy do 
maszyn, oraz przyjmuje wszelkie naprawy 
ręcząc za rzetelne i punktualne wyko- 
nanie. 311 6 1 


!FAVORIT! 


Wszelkie Albumy Mód i 
U. słynne Kroje (dla dorosłych 
ś i dla dzieci) 


| FAVORIT 


do nabycia 276 10-3 
tylko u Firmy: 


I. KOPCAS i A. SRLOMONOWA 


Kraków ul. Szczepańska I. 9. 


Zdolnych 
zastępców 


do sprzedaży wszelkich w Austryi dozwolo- 
nych losów, przyjmie wielka bankowa in- 
stytucya na najwyższą prowizyę lub stałą 
pensyę. — Zgłoszenia listowne tylko zdol- 
nych pracowników * do kantoru wymiany 
„Krakowski Merkury* Kraków, Rynek gł. 9 


Poszukuje się klucznicy 


do większego domu na wsi. — Wymaga się 
znajomości na kuchni, pieczywie chleba, 
chowie drobiu i przeróbki nabiału. — Zigło- 
szenia tylko listowne pod adresem Andrzej 
Markuś, Kraków Filipa 23. 33731 


!!Na święta!! 
CUKIERNIA 


pod firmą 


Z. Majewski 


ul. Karmelicka 1. 15 


poleca 
Torty, przekładańce, sermiki, makowniki 
babki i. t. p. 

Masa migdałowa i orzechowa. 

Ubrania cukrowe i Baranki. © 
Wostatnich dniach przedświątecznych wielki 
wybór doborowych tortów i ciast różnych 
Zamówienia wysyła się. 339 3 1 


maszynowo rolnicza w Wiedniu 
posiadająca zastępstwa pierwszorzędnych fa- 
bryk poszukuje samodzielnege pracownika 
fachowca władającego biegle językiem nie- 
miockim i mogącego przystąpić do spółki 
z udziałem 5 — 10.000 Koron. Wynagro- 
dzenie załeżne od eg i ROWY, 
Zgłoszenia pod B o Biura ogłosz 

St Sokołowskiego Lwów ul. Jagielońska 
AŻ Z | >| ma 


Zegary wieżowe 
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk ete. wykonuje, oraz reperacye zega- 

rów wieżowych przyjmuje 

Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczOzna- 
wca o. k, Sądu w Wiedniu. Wiedeń 13/10. 
Spelsingerstrasse 68. Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne. 

Proste szkice i wymiary pożądane. 

1606 10 7 

obea  1gof M ha | a. 0 i7 ani 
Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworząca 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
snych winnic, po 52, 56, 62 etc, hal. za 1 litr; 
jakoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
lowe i deserowe wina, Szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
B6 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3,6, 12, 


24 flaszek oryginalnych franko dworzec 
Lublana za pobraniem. 


Ceaniki darmo I spłałnin. 
Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4—. Czarne, krew iwo- 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
| rekonwniescentów, 4 flaszki (5 kg.) 
franko za pobraniem K 450. 
Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hurtowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kraina). 
14700 . 


SSZAFŁW «7. GE || — 

Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel- 

kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 

oye przyjmuje i sama wykenuje nie drog 
i prędko ` 


Wiktorya Podbielska 


Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. 
frontowe schody, w Krakowie. 


Poszukuje sie 


osoby gruntownie ukwalifikowanej w gu- 

ziczkaratwie. Zgłaszać się należy w lokalu 

Wystawy Towarzystwa technicznego 
uł Straszowskiegoe I. 28. 


1 
Do F. Stolarskiego w Krakowie. „ 
tak, że możemy go polecić, jako solidną firmę“, 


Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadko spotkać a z 
za co jestem wdzięczna i polecam jęgo magazyn. 


ZEN 


Najwygodniejsza i najłańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezentacya GanadianPacific 
w Krakowie, nilca Fioryańska L. 44. 


dla pań, sal muzycznych i t. d. (333 35 1) 


System „Fluss” 
C. t k. nadw. dostawca Y iarcyksiążęcy dostawoa 


Jyymnt Fass, Kraków 


nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 
męskiej, damskiej i dziecinnej. 


SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 
szat liturgicznych i ornatów. 


Leny niskie i wykorne wykonanie .*. Zlecenie z prowinegi szybka 


w W tym spoecyalnym dziale największa fabryka 
BEE” w (Czechach, Galicyi, na Morawach i Śląsku Ka 
Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 


ża L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10. 
Telefon 2427. Telefon 2427. 


Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowi 


Stowarzyszenie z nioogr. poręką zalożone w roku 1870. 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4. |oną 


5% 


Opłaca procent od dnia złożenia i podalek rentowy. 


e 


Najtańszy chrześcijański 


Magazyn mebli 


Władysława Stolarskiego 


w Krakowie przy ul. św. Tomasza l. 31. 
Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej l. 35. 


sprzedaje meble po znacznie zniżonych cenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
szafy, łóżka i t. &. — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyału, za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P.T. Duchowieństwa. 


Wyciąg referencyi: 


P. Stolarski w Krakowie, „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni. 
J. Pieniążkowa, Floryańska 21. 

Z knpionej u pana sypialui jesteśmy zadowoleni 

M. Król, Długa 10. 


ZJ SZZNZ= ZY NEN 


A 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA 


SWIAT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ :: 


WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 


Rozpoczynając Il rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię- 
'cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
cyjny. Przez to pismo staje się 


największem pismen teatralnem polskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 
o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondencye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ałe i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d., 

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawiania zawodowych i organiza- 
cyjnych spraw aktorstwa polskiego. 


PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI: 
Rocznie Półrocznie Kwartalnie 
4 rb. — k. 2 rb. — k, I rb. — k. 
4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k. 
5 rh. 40 k, 2 rb. 70 k, 1 rb. 35 k. 
Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


W Warszawie 
Na prowincyi 
Zagranicą 


Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu "S 


j E a O a 


Landauoma, Mostowa 2. 


REGA 


loierpiący 


A lata atm „AA 


(własność Rrakowskiego Towarzystwa Ogrodniczego) 
i na szum w uszach, niech żądają szcze- 


subwenucyonowartym przez wysokie c. k. Ministerstwo i wysoki Wydział krajowy gółowej broszury, (za nadesłaniem 40 h 
A ; 
nabywać można: w markach) o zupełnie nowym 


Doborowe drzewka owocowe % ».|||AParacie usznym 


! e zadziwiających skutkach !! 
pienna i karłowa własnej produkcyi, krzewy owocowa, rozsady warzyw t h : 
(truskawki rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i SAI pęt Oena K. 16-— dla obydwóch uszu K. 28-— 


i j Aparat ten jest przy noszeniu prawie nle- 
Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka 


widzialny. Franko za poprzedniem nade, 
słaniem pieniędzy, albo za zaliczką. 

własnej produkcyi (ulepszona w r. 1913) doskonała do szczepienia i smarowania ran 

(Maść w Krakowie nabywać można w sklepie W. P. Reima i Ska o Rynku.) 


Tylko u Zygm. Günsbergera, 
Wiedeń 206, 
Depót Klogterneuburgeta kasią 61. 
Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne. | 2 i 


za postępem zechce nabyć za 10 halerzy 


I SZLIFIERNIA SZKŁA|””"* „Pan Ty czy Wy“ 


ERRIA Ku, ze ld Geętieg i Sp. w kak 
Mikołaja Woronieckiego i 
w Krakowie, Aleja Mickiewicza I. 23. tel. 2295. MROGIRRDZIJ CZYTELNIKÓW 


zoaczony dla Tow, Szk. Lud. 
Podejmuje się srebrzenia luster nowych lub zużytych. — Oprawia w, ramy niklowe, | Poleca się dwie rodziny, których nędza! ka- 


mosiężne i t. p. w najrozmaitszych fasonach. — Posiada na składzie lusterka w roz- etera a vincente NH Tik mogła 
. św. o w Krakowie. 


maitych fasonach tak na deszczułkach jako też i w oprawach nik 
y prawach niklowych, Łaskawe datki przyjmuje Administracya 


„Głosu Narodu“, 212 0 
Rządowo 1: uprawniona 


82-letnia staruszka 
Fabryka wód miner. sztucznych I specpal. leczniczych 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymająca 
pod firmą 


syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
R. RZĄCA I CHMURSKI 


wsparcie. Lask awe datkiprzyjmuje adminie 
stracya „Głosu Naroda“ pod numerem b23 

w Krakowie, ulica św. Gertrudy, i. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., 3olveone 


Dia kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalogowych. Cennik darmo i opłatnie, 
Adres: Prądnik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka, t 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki I środków do życia 
prosi o wsparcie 

WODY MINERALNE SZTUCZEE 

odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Łaskawe datki przyjmuje Administracye 
„GŁOSU NARODU" 281 0 

Bilińskiej, Gissshüblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak; litową, bromową, jodową, żelszistą, kwaśna, 


oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 


kowa w aptekach i drogueryach. -— Cenniki na żądanie darmo. Willa stylowa 

o 25 pokojach na pensyonat, do wynajęcia 

ewentualnie zamiany na realność miejską 
Wiadomości udzieli 318 2-2 


Zerząd Willi „GRUNKWALDE 


osie o r Pożyczki osobiste 


M 1 na 4—6 pro. od 200 kor. wzwyż bez porę- 
ka zlotrch Er. najguste m. czenia na miesięczne spłaty po 4 kk 
po cenach fabrycznych na akludałe. 


-Vors DSOU Kazuo u SZyWKkU 1 ayskřetmo 
przeprowadza Philip Feld Dom bankowo- 
glełdowy, Budapeszt VII, Rakóczi ut, Nr.71" 


psy «3 "Wąż | „ds Eh Cie Ee ŻIEGNIEDEE ERAEN i- 
[ZJ = 


TETE, 
DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU" 


W KRARONIE UL. ŚW. TOMASZA L. 85. 


TELEFON Ke. 190 b TELEFON Hr. 130 b. 


228 


AL a] 


( 3 Drukarnia zaopatrzona w wielką ilość czcionek najnow- 


szego tygu | maszyny pospieszne, na pod kierow- 
mietnem fashewem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasepisma, cenniki, ka- 


talogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
bne, uktady tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


A 


Nr. 57 GŁOS NARODU“ g dnia 9 Marca 1913. 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 
Hamburg-Nowy York 
Hamhurg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hamburg- srodkow. 
Ameryka 


Hamb.- Wenezuela 
Hamburg. Kolumbia 


= Dla cegielń = 


GI $ paryski ! węgierski, drut angielski do obcinania cegleł, stożki Segera, 
p wałki filcowe, papier szybrowy, AKI glinki I olej do smarowania form, 


| z 8 konstrukoyi d b i 
Maszyny motorowa Í TĄCZNE daóżówsć,ząeków, 7. Prasy kafarskie 
Motory parowe, gazowe, benzyhowe i ropne, TURBINY, TRANSMISYE, 


Hsmburg-Brazylia ARMATURY dia pary, wody, gazu i elektryki. === 


Hamburg- La Plata 
Hamburg. Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Antwarpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
eztery klasy przewozowe 
I kajuta, I kajuta, III klasa i między- 
a, Parowa Linii Hamburg-Ameryka 
Saia przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
l wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, i także dla wychodźców. 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hambarg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tneratr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk Each, SMARY STAŁE (Tovott) 


E maszynowe | cylindrowe — KOŁEJKI WĄZKOTOROWE I WOZKI KO- 
LEBKOWE, — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane. — USZCZELNIACZE 
„Klingera*, ornz bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dia pary i wody, 


Aparaty i zegary kontrolne. Drabiny rozsuwalne. 
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki 1 klej do pasów transmisyjnych, 


Pasy transmisyjne skórzane | z sierści e an "- do czyszczenia 


metali i ochronną od rdzy i t, p. 
Biuro techniczne dla przemysłu oeramioznego 


1 technioznego w Krakowie, ul. Bracka L. 8. 
Telefon 2520. 199 10 3 Telefon 2520. 


[5ZTKI MATERYALOW 


których się masami u mnie 
azbierało, oddaję poniżej 
ceny, aby się ich pozbyć. 
wystarczających na kompletne ubra- 
nla męskie, spodnie, paltoty, kosłyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect. 


Eksport fabryki sukna 


KAROL KASPER 


Insbruck 46, 


== Prenumeruj = 
najiaższe Ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rocznie wyncsi K.5. półrocz. 2'50 


Adres Redakcyi i Adrministracyi: 
a. Lenartowicza 1. 9. 


Na raty! 


majnowszej konśtrakcy!, ule- 
psrone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk śwlato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek I8 


dostawca wisła stowarzyszeń zarobk., Zwi% 
ików państw, i Oentrali Zakupn 
dla oficerów I urzędników. 


d o Mszy Èm dostać możns 


po oenie: 


WINA stołowe L po 70 h, — 80 h. 
a Tokaj 1. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 b. 
2 x 


Lwów, 


ŻĄDAĆ OPŁATNIE 
PRÓBER RESZTER 


MATERYAŁÓW MĘSKICH 
1 DAMSKICH. 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych 1 złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat liturgicznych 


===" Związku pracy polskich keblet w Krakowie == 


Firma nasza jstniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 

kościałów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 

starannie i sumlennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 

dotąd darzyło zaufaniem i przycbylnością, nie odmówi swego poparcia na- 

azemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdohieniu 
polskich kościołów pracą polskich r 


i 3k. 54 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L, 2. (TELEFON 2330). 


„, Assu słodkie L po 5 K. — 7 K. w be- 
etkach, a we fiaszkach o 80 hal. drożej u 


ks. Pistra Krawesz w Hannsawoaoh 
BSzeposmegye (Węgry). 


Światło! 


ZCP s" x R A j WE TFM 


taomni a 


Nowość! 


Śuiaiło żarsęce samo wytwarzające gaz bez 
pup rowadzania rur, suche światło Żarzące 
es rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
eto. Każda lampa wytwarza sobie sama po- 
trzekny gaz do siły 120 świec tylko 2 hal 
Kompletne lampa od K 13.— 
ż. — Cennik bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, Wiednerhaupietr. 113 g. 
10 


LAKTOL 


ul. Karmelicka 1. 15 


Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod stałą koutrólą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa Lekarskiego 
P a a mleczne 
oleca następujące przetwory : 
„Laktojeć mleko kwsśne wedł. Prat. 

Miecznikowa = 
„Koghurtśs mleko kwaśne bułgarskie 


„KEFIR* 


Mleko wielokrotne podwójnei potrójne 
według sposobu Prof. Dra. W. Jawore- 
kiego 
Mieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mieko od krów szczepionych tuberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzieci I dorosłych. 
Pastylki i proszek  laktobacylinowe 
Wszystkie preparaty dla żywienia nio- 
mowłąt i dzieci: tapioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, Kafeke, Gurgula, In- 
fantina, Hygiama, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurudz, biszkopty owsiane, 
kakao w różnych domiestkach. 

Mi 


íl pszczelny Miód 


dkorowiiz przemysłowo - handlowy 


Królestwa (ali Ligi Pomocy przemysłowej 


II, WYDANIE 


opuścił prasę- — Do nabycia po K. 6-— egzemplarz 
oprawny, kor. 5'— egzemplarz broszurowany . 


nehiy i lisharmoniu 


z pedałem i baz pedale, dla kościołów, azkół I du uż. 
domowego, wszystkich systemów í stylów dosta: 
pierwsta czeska fabryka ©. í k. madwecny dostaw. 


Jan Tuček, Kutna Hera. Czechy Austr. 


Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

1 GB60 bermonium. Praespekty z Mustraayami erganów, 

cenniki harmonium tia I franco. Płaca ma dogodnych 
warunkach. Gwarancya od 3 do 5 lat. 


a ā r u [A a a 
ijańskie źródło tanieści !! 
1 Kiło nowego, Szarego, darte- 
go pierza K. 2. — [epsrego 
2-40, — półbiałego K. 2-80, — 
białego K. 4, — lepszego K, 6, 
puszystego, Śnieżno-białego K, 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
TEA — puszystego, białego 
„ 10, — puchu z z piersi Kor. 
12, — cesarskiego puchu KE. 14, 


od 6 Kilo franko. 
E GOTOWA POSCIEL 
s gęstego, czerwone, niebiesti żółtego albo ego nankin 
na. 180x120 om. duta wraz z dwoma poduszkami, każda BOR A Die 
dostatecznie napzłniena, nowem, śżhrem, trwałom pierzam K, 18, — półpuchem 
20, — puchem E. 24, <- pojedyncze pierzyny K.12, 15 1 16, — pojedyncze 
- 4, — pierzyny 180x140 em. duże, K. 15, 18 20, — pođi- 
ski cm. duże, K. 4-50, b Fad — PFierosty 180x116 om, duże K. 13, 15 
1 18, — łóżka dziacinue, kapy na łóżka, sukna, pokryci 


i! la flanelowe, pokrycia 
płkowane, materace, i t. 4. najtaniej, bee ta pebraniem opak 
emi aaa E Dno. opākowanio 


Józef Błatichut w Beschenitz Nr. 45. 


(Böhmerwald). Nieoópowiednie przyjmuję z powrotem lub pleniądze odsyłam. 
Żądajcie obszernych, ilnstrowanych oenników ratio i e o. 


Najlepsze chrześc 


PGE 
SKUT] 
tCE © 


== Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej 
Lwów, ul. Pańska 11. 


Zbudowane 248 erganów. W Waroczawie 4 organy. 
Ez L 


== (rganów = 


Btr. 7 


881101 ZNAKOMITE ŚRODKI 


wzmocnienie cebulek włosowych fl, po K 


prawy dla położnie, wina, Kkoniaki lecznicze poleca najtaniej kobieca 


| — TTY |. — 


g Jesień jest najodpowiedniejszą porą sadzenia drzew owocowych = 
Ej s na sezon wiosenny i letni 1913 
Z < |E Jodenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. 
€ OZCZEDJ SZIACNGINYCA UIZEW OWOCOWYCN = |] m. dg. na cate | 1 zoron 10 xor. | 
2: i L ~| ubranie męskie € 1 Kupon 16 Kor. | 
s sprzedaje pe niskich cenach S i eratan U, al 1 Kupon 17 Kor. | 
_ m M mizelkę) wysta s 

- 1K 20 Kor. 
£ zakład sadowniczy „PIAST g Ą c. kosztuje tylko upon or. 
N p n [M 1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
EJ Rady Powiatowej w Wieliczce 323 61 B 20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

€ kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
3 subwencyonowany przez Kraj I o. k. Rząd. £ || zarny, matoryały na suknie damskie 
a : : PR Ą 9 itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
E Conniki darmo | onłatnie — Telefon 24 — Genniki darmo i opłatnie ©-|]] swej rzetelności 1 porządku znany 


DLA WIĘKSZEJ DRUKARNI 


fachowego techni- teoretycznie i pra- 


cznego kierownika P 0 L A K À ktycznie gruntownie 


wyszkolonego, obznajmionego z najnowszymi postępami techniki 
drukarskiej poszukuje Zakład Ossolińskich 


Oferty z odpisami świadectw, których się nie zwzaca, I z podaniem do- 
kładnyeh referencyi wnosić nalęży do dnia 20 marca b. r. na ręce Se- 
kretarza Zakładu narodewego im. Ossolińskich we Lwowie. Nieuwzględ- 

nione bez odpowiedzi. 268 3 3 


Na pamiątkę trzechsetnej roczniey Piotra Skargi 
nowo wydany został 
wspaniały w wielu barwach artystycznie wykonany Obraz 


-= Kazanie Ks. Skargi == 


(Skarga przepowiada przyszłość Polski w katedrze św. Jana w Warszawie) 


wielkości 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron i jest do nabycia 


pojedynczo i hurtownie w składzie 


Jana Paulego w Krakowie 


zz Ulloa Długa 10 
również są do nabycia 


Obrazy: „Obrona Olszynki“ W. Kossaka w cenie 14— K, „Bitwa pod Grun- 
waldem* J. Matejki 15— K. „Królowa Jadwiga“ J. Matejki 260 K. ,Chopin 
1579 6 5 


u ks. Radziwiłła” Siemiradzkiego 14— K. 
Rzetelni odsprzedawcy są poszukiwani. 


Od r. 1878! 


Prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako marką 


kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, cho 


zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy us 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. 


fi 

Apte- Taw- $ 
Ere A TMERR ego Szeva Maść eeniyioliova 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zcwsze bolesne operacya zbytecznemi. Znajduje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 
słouych wycłekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próehnieniu kości; 
przy ranacb ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych ; 


Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem należytości lub za pobraniem 


2 słoiki kosztują K. 360. — — Otrzymać można w aptekach i en gros w 


== KTO CHCE 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspotnnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. QOchorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich połskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
zza czonych z literatur Obcych. == 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Bezpłatne premium Sg unstsiorz Biotek 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książk 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustracy. w hia L Spówwić 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 250, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop. j ` 


Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


JYUUUWWUGUWUW 


własnego wyrobu. Wodę chinową przerywającą wypadanie włosów przez szybkie 
1. Najlepszą wedę kolońską, flak. po 
K 2, 1 i 60 kal. Nadzwyczajne mleko wybielające i konserwujące a przez to odmła- § 
dzajace skórę po K 120 i dalej. Kompietne opaski hygieniszne dla pań od K 1:60 
do K 6'—. Perfumy oryg. | na wagą. Przybory toaletowe, pasy brzuszne, kompl. wy- 


Droguerya i perfumerya H, SIKORSKIEJ w Krakowie, f 


ul. Szpitalna I. 19. — Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie i sumiennie, 


Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. 


THIERRY'F"" BALSAM 


„, Ochronn$. 
Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od- 
sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie sądownie 
cigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej naj- 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 


c, Bpecyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, KApR= 
feni kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstrukoyi, 


R y Bo aapon rwanra 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 13 małych lub 


służy 

do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, frót, elernie ftp; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a mawet przy 
raku; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, aparzeliznach, przy 
odieżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci ete., eta. 
pocztowem. 


Należy adresować: SDAGTZENGKL-APOTEKE des A TRIERRT ia PREGRADA bel Bokiisch, 


Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka deserowy i kura- 

; cyjny wysyłam za pobraniem poeztowym 5kg. 

puszkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylko 
do 1.go kwietnia 


Podhajce galicya 308 104 


| Pramas pernpiskio materyały 


skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiaja- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imbof 

w fabryce sa Znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


159 


Wystarczy ras uczynić próbę, aby się 
przekonać o zaakomitym ga- 
tunku mego własnego wyrobu 
A 4 na Koszuleprze- 
ścieradła, bex 
ocel | f sgwu, oras wiol- 
ki wybórręczni- 
ków obrusów, chustek, dym it. d 
Kto raz spróbował ten został sta- 
łym moim odbiorcą. Cenniki I próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Uprazzam 
adresować tylko 
Mieczysław Gonet 
w Korczynie, 
99 ostatnia poczta loco Galicya. 
=- Ökl nowego, dart. pierza K. 9-00, 
lepszego £. 12'—, białego mięk- 
kiego dartego K, 18—, K. 34—, binłego 
jak śnieg, miękkiego K. $0—, K. 86—, 
K 42—, 
e 

Gotowa pościel 
s czerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 cm. długie 116 cm, szer. K. 1C'—, K. 
19—, K, 15:— iK. 18—, 8 m. długie 140 
em. szer. K, 13—, K 15—, K. 18:—, K.31—. 
Poduszka 80 cm długa 5S cw. szeroka K, 
3—, K. 3:50, K. 4*—, 90 cm. długa 70 cm. 
szeroka K. 450, K. 550. — Wykonnje się 
też według dowolcej miary materace z włó- 
sia, z 3 części na 1 łóżko K, 37*—, lepsze 
K. 33*—. Wysyłka franko ra zaliszką od K. 
10— wzwyż, wymiana I odbiór za zwrotem 

portoryi dozwolone. 

Benedikt Sachsel, Lobos Nr. 284 
koło Piłzna Czechy. 
174 12 2 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi ore 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od atacyi kolejowej Hałdeaschaft 
koło GORS, po K. E6—, do K. 60—, za 1001. 
Szczególnie delikatnó, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zeien po K. 66— do K, 85—. 
Niżej H6 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w „,Wippach, 
i itak, że jakiekolwiek padużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
— — — mise eony. — — — 


Towarzystwo Ralnicze w Wippach (Kraina) 


KOBIETY + 


zażywają przy miesięcznych słabościach 

tylko Skuteczny specyalny środek 

Dra med, Geyera, pod gwarancyń, 
nieszkodliwy. 

<a K. Rr ży: Ja K. 16. 

yB oclona, Boy% ZA 

wg. 473 


Dr. mad. Ernest Bayar i Sp. | 
Braunschwolg, Kattropsin 37. | 


Aparaty d wylęgania 
po K. 45:—. Wylęgejące lepiej od kar, Bez- 
płatnie na próbę. li, MUCKE, Pettenderł 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referencyi I 
świadectw z oałej monarebii gratis i franko, 


Jasna glowa 
przywłaszsza sobie postępy 


które chemia spożywcza dla 
kobiet stwarza. 


Dr. Ostkera proszek do plsczywa pe 
12 k: zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
pulchne, większe, smaczniejsze i 
lekko strawne. 901 

Dr. Octkera Padding! pa {2 p. z mie- 
kiem gotowane, dają lekkie: tanie 
leguminy dla dzieci | dorosłych. 

Dr. Oatksra enklar waniiswy pa I2 h: 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączkaah. Za- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strzczków dobrej wanilii. 

Dokładna raaapty pouszające aa każ- 

dym paklesikn. — Wszędzia | wa 

wszystkiech haadlash kalanialnych dn 
mab yala, Precpokty darma! 


Dr OETKER, Baden-Wiadeń, 


- KEG ""J"WEWJEETJW" 1 
U 


w a P CES di eni a aa a SN 
Str. $ „GŁOS NARODU” s dnia 9 Marca 1918. a Nr. 57 
=== | [PEEN] REIM i SPÓŁKA | OTOSEWI|ĘŻ ia 
Józefa RULES2Y o a my lh kle cp schnące ch Ród Ear TP I GBA Da” ERA! 
naprzeciw cmentarza i ania wer nd, altan ogro- "B. ET i $ 
wielki wybór ouye dzeń, sztachet, okien, drzwi, sufitów, A jod po najtańszych "Ren: ea / Ż ; s TREMBEGKICH 


wozów, podłóg etc. 


pomników z piaskow- 
ea, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowinoyi. 
Telefon 1359. 


Perfumy, Mydła, 


SPECYALNE FARBY 


A Kremy, pudry i wszel- 
lakierowe I glazury do podłóg. 


kie artykuły toaletowe 
i kosmetyczne. 


ŚMIGUSY 


Najlepsza masa francuska i woskowa 
oraz Parket Rose i cyryna do posadzek 


Wyłątzna sprzedarz Fritze- 
=== laku do podłóg. == 


Rogóżki 
Bzczotkowe i żelazne. 


Galaretki i żjproszki 
4 wanilowe dot ciasta, 


W Krakowie, ulloa Kanenieze L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


NA POST 


Sardynki, Homasy, Pstrągi, 
Łosoś wędzony, i maryno- 
wany, $Sledzie pocztowe, w ga» | p 
larecie i inne konserwy rybne | $ 


w najlepszym gatunku połeca Fi Zof i 


w różnych kształtach, 
WODA KOLOŃSKĄ 


‘Farby -do ciast 
krów. 


Lakiery i emaile Marksa 
-- |] Baranowskiego — 
Lakiery i pasty do obuwia . 


Najlepsze Kadzidło kościelne od K 1.60 
za 1 kg. — Oliwa rzepakowa. — 
Lampki i knotki „GUJŁONA”. 


oryginalna I na wagę. 
Kompozycye 

Freunda i Schradera 

do samodzielnego spo- 


rządzania likierów do- 
mowym sposobem. 


i ;pisanek. 
Artykuły 


wina. 


WOJCIECH  OLSZOWSKI | e. a. 
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w Krakowie "BZ z 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej A -* 
Biuro podróży Oświęcim. 
onomiczniejsza Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
REN? WYK 04 5 | do Ameryki lub Ramady, aby udali się z pełnem zau- 
-„ GALICYJSKA S fnaiem tyto wprost do 
A MAALALA || Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 
Koari nA 1 PE kińra nia ma żadnych agentów, ani napaniaczy. 
RAe a WURI IKAS ei So RAEE: 
er Amerykańskie urządzenia biurow 
; H GB 
DOC o DE marki: „ARBOR 
kle, posrukuje posady, lub poprawę wydatków przewyższające co do jakości | przystępne 
Michał Urzędowski Brzeżany 330 2-1 ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 


dostarcza generalny zastępca na Galicyę 


Króliki olbrzymie 


do 30 funtów wagi, gołębi sportowychji pały. 


„ARGUS'" 
tecznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wie- 


dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie - Kraków, ul. Horyańska LL Tak Nr, 


"7. Śmierć wszystkim szczurom i myszom |! 


Uprzejmie zawizdamia się Szanowną P. T. Publiczność, iż wyrabiane są przez ce. k. koncesyonowany weterynś" 
ryjny Instytut Weterynarza W. 0. Thankofera we Wiedniu prawnie zastrzeżone (patentowanu) zaradcze Środki do 
całkowitego wytępienia szcyurów, myszy polnych I domowych, craz wszelkich należących do tejże rodziny gryzoniów 
sporządzone z batervą Ant'ratol (Bacil us pneumo enterid s i Antlmusol), Bacillus Thyfimariam) wynalazku Profesora 
Dra Lófflera i nie tylko że środsi te powodują natyckmiastową śmieró — ale także wywołują u tychże bezpośrednią 
zarazę ich tępienia, a zupełale są nleszkod we te śroódki dla ludzi I zwierząt domowych. — a tylko posiadzją 
jeszcze tę zaletę, Że działają dezinfekoyjnie i uznane są w całej Europie za najlepsze. 


Kompletne tępienie szczurów, my- 
szy polnych I domowych w całych 
miasteczkach, gminach, obszarach 
dworskich, cokrowniach, browarach 
fabrykach, pojedynczych domach, 
it. p, wykonuje instytut żapo- 
mocą potrójnych preparatów : 1) za- 
lożeaiem trutek, 2) założeniem ba- 
kterzi, 3) duszaniem płynem ba- 
kteryjnyrm, po rader przys onych 
cenach. 

Zgłoszenia we wszystkich miej- 
scowościach „Ga'icyi, Bukowiny, 
Śląska austr., Król. Polskiego i 
Ces. rosyjskiego przyjmuje; 
Wyłączny na te kraje 


Generalny zastępca Józef Sadzikowski, Sekretarz instytutu, Rraków 
az% rx |ulicu, Zielona 19, który na żądenie może przedłOżyć ofertę lub kosztorys. 


Środki, któremi wykonvje się kompletne tępienie, można również nabyć w drobej ileści, a to w ampulach, flaszkach 
sąklanych ; b kteryc wytrzymałości 4—6 miesięcy, w cenie po K. 3, 6 i 15, oraz t. zw. reklamowe trutki wytrzymało- 
ści 12 do 15 miesięcy, po 2 korony, a korzystniej w większych pndełxach po koron 3, wraz z dokładnem pouczowism 
o sposobie użycia za poprzeduiem nadesłaniem należytości lub pobraniem pocztowem. 

Do nabycia u: Józefa Sadzikowskiego, Sekretarza Instytutu, Kraków, Zielona 19, oraz uprasza slę żądać w apto 
kach i drogueryach I 1. p handlaoh. 

A więc czas jest już wielki, ażeby Szan. P. T. Publiczność skorzystała z wynslarku i pozbyła się tej plagi, nie 
marnując bezużytecznie pieniędzy na różne nieudolne falsyfikaty zechciała się przekonać o dobroci i skuteeaności pra- 
wdziwych środków w dowód czego powołojemy się na poniłej (w małej części) awidocznicne referencye ©. k. Minister- 
stwa wojny, c. k. Ministerstwa kolel państwowej, o. k. Ministerstwa robót publioznych, c. I k. Komendy Korpusu 
I Szpitala Garnizcwege Nr. 1.; o I k. Dyrekcya kolel północnej w Wiedniu Dra Leona Tomasika właściciela realności 
lc. k- starszego komisarza pollcyi, Aleksanera Grahewsklege wlaściciela realności | fabryki wyrobów masarskich 

w Krakowie i t. d. I t. d. 


C, k. koncesyonowany Weterynaryjny Instytut Weterynarza W. O. Thanhofera w Wiedniu. 


Do WPana 
Józefa Sadzikowskiego 
Sekretarza Wiedeńskiego Instytutu Weterynarza W, O. Thanhofera , 
Kraków, nl. Zielona 1. 19. 


Poczuwam się do miłego obowiązku podziękować Szan. 
Firmie za skuteczne wytępienie w realności mej przy ul. Topolowej 
1. 35 szczurów i myszy, które ce szereg lat tępione przezemnie 
za pośrednictwem różnych tuk krajowych jak i zagranicznych 
trucizn i środków okazywały się w coraz większej ilości wyrzą- 
dzając tak w budynku, jak i w inwentarzu żywym I martwym 
bardzo wielkie szkody. Te atoli aczkolwiek kosztowały daleko 
więcej, nie wydały reznitatu. Srodek, jakiego Szan. Firma do tę- 
pienia tychże szkodników użyła, okazał się rzeczywiście bardzo 
skuteczny, gdyż obecnie nie pokazują się one już zupełnie, a jest 
o tyle jeszcze więcej praktycznym, ża nie wpływa szkodliwie na 
inne zwierzęta domowe, wobec czego środek, używany przez 
Szan. Firmę gorąco każdemu w imię dobra innych obywateli 
polecać będę. (332 10 1) 


Kraków, 11 lutego 1913, 


Stampila opiewa: 
Fabryka wyrobów masarskich 


Aleksandra Grabowskiego 


Da Wielmożnego Pana 


Józafa Sadzikowskiego 
Bektotarza Wiedeńskiego Instytutu Weterynarza W. O. Thanhofera 
Kraków, ul. Zielona 19. 

Niniejszem poczuwam się do Orowiązkn podziękować Szan. 
Firmie za należyte i skuteczne wytępienie w mej realności przy 
ml. Szewskiej L 16 szczurów, myszy, jakoteż karakonów (szwa- 
bów), które przez przeciąg pewnego czasu iępione były różnemi 
tak krajowemi, jak i pozakrajowemi trutkami, jednak te nie od- 
niosły podobnego skutku, jak zastosowan e preparatu Szan, Firmy, 

Srodki używane przez Szan. Firmę do tępienia powyż wy- 
mienionej plagi, okazały się zupełnie skutecznymi, jak również 
nieszkcdliwemi dla zwierząt domowych 

Pozby wszy się tej plagi serdeczne dzięki składam Szan 
Firmie za zastosowanie środków i z wdzięczności za to, staraniem 
ara będzie poleczć Szan. F'rmę w jak najszerszych kręgach 
mej znajomości. 


Kraków, 26/11. 1918. 


Z poważaniem 


Dr Leon Tomasik, m. p. 
c. k. starszy Komisarz policyl. 


Z prawdziwem poważaniem 
Aleksander Grabowski m p. 
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== Pensycnat Józefy Rogoszowej == 
Kraków, Graniczna 14, I. p. 
poleca pokoje z oalem utrzymaniem dla przejszdnych 
Przyjmuje stełowników | wydaje na żądanie ekiady do demu. 


Nakładem Spółki komandytewej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca | odpowiedzialny redaktor lan Matyasik. 


SZCZOTKI 


do wszelkich cełów. 


kokosowe, 


Farby | paplor_do 


piwniczne 
korki, kapsle i szpun- |! 
ty węże gumowa do 


Bliższa wiadomość w Zarządzie Domu aka- 


Rakowiecka i. 7 
dom własny) Telefon 462 
odejmuje się wykouywa- 
SĘ nia w szelkich robót w za- 
© kres tem wchodzących, 
a wszczególności GR BO- 
| ~es WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowlneyl. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 


Lakier na kapelusze. | i 


* | Farba do barwienia matery! 

* | Farba do barwienia piór. 

-g Lawa piasek do szorowania 
naczyń. 


PRZYBORY BILARDOWE, 


Szachy, Sztony, domina, gry 


ma Rakiety, piłki, 


oj PEPI i a A pah prasy otc: z piaskowca marmuru 1 granitu, 
i cu- L] 
a G "Lignum Przybory rybołOWGZE zakład wodelaczniczy 


Przyrządy i przybory gimna- % 
styczne, pokojowe i ogrodowe. AB 
Balony, piłki i zabawki 
dla „dzieci, 


Sanctum , 
é "Ms 


Dr GAHRAKGA 


W ZAKOPANEM 


awariy cały rok. Umieszozania dia 350 psdb 

Trządzanie sakładu i twslonok pierwszcrządne 

ny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jednousobowy x użtwymnzir, 


Tę Sy = SADOT E A 


psan azy 


x 


Tey 
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Fabryka Maszy 


inż. W. Boguckiese 
w Chrzanowie 2162 


buduje maszyny | fermy najnowszych 
systemów do wyroków cemenłowych — 
oraz prasy kierałowe i prasy ręczne 


do wyrobu cegleł glinianych. 
Ceny niskie. Ceny niskie. 
Cennik Nr. IX i informacye darmo, 


LI o] 
! Już Panie mogą! 
piękne i tanie kostyumy zamawiać na sezen wiosenny 
Zmnopairzywszy swój magazyn w towary najmodniejsz» na kcstyumy, płaszcze, 
spódnice, i t, p. Zamówienia wykanywsm nadzwyczaj] gustownie i szybko (-i 


lami fachowo uzdołsionemi), Dla Pań przyjezdnych mlara w 6 godzinach 
— — fFrzyjmują rówbież i z przyslesionej reataryi, =- 


śr w | Magazyn=E 
Kraków, ulica Floryańska 1. 49, Il p= Wi 
| pańska ay.” EEObuwia 


- W KRAKOWIE 
WAPIENNIK W PLAZIE| Pzyujżye 4, 
Poczta: Chrzanów 


Wazelkis zamówianis, nawet najwy- 
FIRMA NAJSTARSZA W GALIGYI 


bredniejsze wyma zania wykonane so- 
stang jak najdokłafiniej i po przystęp- 
nych cenach 7 
Produkuje wapno budowlane, do celów che- 
micznych i wapno palone mielone do 
nawożenia gruntów. 


Z głębokim szacunkiem 
Geny umiarkowane, na Żądanie oferty. 


OWOCOWEŚWIECE 


wysoko piennę i karłowe, drzewa i krze- 
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na Í 5 ściel e 
Pod gwarancyę prawdziwe świece woskowe, 


G. Gebethnera i spółki 
Żywopłoty, drzewa iglaste 
I. cerczynowe, najlepsze stearynowe, 0z- 


otrrymała na skład główny: 
po umiarkowanych cenach poteca 
dobne świecę ofiarne i kadzidło, węgle do 


Judasz Z Kariothu 
Józeł Mazanek glitga T kad 


Dramat w płęciu aktach 
szkółki drzew w Soudná p. Jicin Cenniki darmo i opłatnie. 


Karola Huberta Rostworowskiego 
Czechy 162 20-7 | pierwsza Litomi-rzycka fabryka wyrobów 


Cena kor. 5 308 3-1 
Cenniki darmo. woskowych i Świeo 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
E M to 2% aa 
i | A J. WLADYKA 6 SYN 
Lifomierzyce n/E. w Czechach 
Rok założenia 1820. 
można kupió kręgielnię ogrodową bardzo | Przy zamówieniu proszę powołać się na ten 


silnie zbudowaną ze zdrowego drzewa. dziennik, 189 10 


do handlu towarów kolonialnych potrzebny 


ZATAZ. Zgłoszenia: 
Wielki. 
E a] 


!Kuracyjne! 


Winogrona hiszpańskie 
wysyłam opłatrie za pobraniem 


5 kg. koszyk — K. 12 


Antoni Teslar 


Handel owoców I delikatesów 


Kraków, Sukiennice 30. 
332 3-1 


Długoletnia praktyka w kraju 
i za granicą upoważnia mnie 
do polecenia się Szanownej 
Publiczności, iż otworzyłem 


280 10 1 


wav 
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Ignacy Wysocki, Radomyśl 


i 
demickiego ul. Jabłonowskich1.10. 3368 1, 213 5-2 


Tysiące podziękowań! ' Siwe Panie i siwi p ję l} f Tysiące podzł k wañi 
G | AnowWIL i: p YSace podroxowai i = © 
 Unikajcła FARB do Mieka odmiadzaj } (które Jjatjodynym, wypróbowa- n 3 
włosów. a ażywajcios ini d JĄLEGO W EM nym, niogikodiiwym 1 niescenio- aiis 
, nym środkiem prze ATZ BO hh Mosom pierwotną świożośśi koleztj* bload, bran, czarny ant | 
M dż oka d „sł . Z Zamówienia uskuteosnia się odwrotną pocztą. — = $ 
Ri Apteka pod Orłem Z. J. KALICRIEGO, PrzemyłdiZasanie.| Š 


Drukarnia „Glom Narodu” w Krakewie, ul. św, Tomasza L. 35. pod sarzsadem J R, Debrsańskiage, 


